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NA WIELKIEJ DRODZE
m

IEJOWEJ
Rok, który minął, był trze­

cim nowego zmartwychpow
stania Polski. Minął trzeci rok 
odbudowy kraju, trzeci rok 
wytężonej i ofiarnej pracy w  
wyścigu o lepsze jutro Polski.

Realne osiągnięcia okresu 
trzechletniej Niepodległości, a 
zwłaszcza osiągnięcia ostatnie­
go roku, przemawiają oczywis­
tością faktów.

Fakty te —  to sku tek  plano­
wej gospodarki Rządu, to re­
zu lta t zbiorowego w ysiłku ca­
łego Narodu, to owoc polskiego 
tempa pracy i owoc współza­
wodnictwa i wydajności pracy, 
to wreszcie realny wkład współ 
nych przemyśleń i wspólnych  
w ysiłków  zblokowanych stron­
nictw  demokratycznych i zjed­
noczonego ruchu zawodowego.

Współpraca obu partii robot­
niczych była ową „napędową 
siłą", która poruszała wszyst­
kie koła w  mechaniźmie nasze­
go państwowego i  społecznego 
życia, która koordynowała i 
scalała wysiłki, narzucała tem­
po obrotowi naszego życia.

Tempo naszego życia w ypły­
wało z rozmiarów naszych 
zniszczeń, z potrzeby jaknaj- 
szybszej odbudowy zruinowa- 
nego kraju. Wielkość potrzeb j 
zrodziła entuzjazm pracy, na- j 
rzuciła współzawodnictwo i j 
szlac retną rywalizację w służ- | 
bie dla narodu i państwa Tak i

powstało polskie tempo pracy, 
i tu leży tajemnica tempa na­
szej odbudowy i rekordów, ja - 1  

kie osiągnął nasz przemysł.
Polska droga do Socjalizmu 

była — lapidarnie mówiąc —■ 
polską pracą dla polskiego na­
rodu, dla siły Rzeczypospolitej 
i dla dobrobytu obywateli.

Osiągnąć dobrobyt można 
tylko przy zwiększonej i zw ię­
kszającej się stale produkcji.

Napisał

za-Droga odwrotna byłaby 
przeczeniem Socjalizmu.

Nasza droga prowadzi nie 
tylko do wielkości i siły nasze­
go państwa. Na tej drodze w i­
dzimy także re a ln e  z a b e z p ie ­
c z e n ie  pokoju przed nową a- 
gresją Niem iec i realną obro­

nę pokoju przed imperializ­
mem amerykańskim. Walka o 
pokój jeszcze trwa.

dzimy wszystkie niebezpie-1 pokojem rejestrujemy wypad- 
czeństwa, jakie niosą ze sobą j ki w Niemczech i oceniamy je 
doktryna Trumana i plan Mar- j ze stanowiska polskiej racji
shalla.

Uważnie śledzimy inwazyjne
plany wielkiego kapitału. Nie

I zamykamy oczu na wypadki
Wierzymy w ocalenie świata rozgrywające się na Dalekim i 

i ludzkości przed nową wojną. I Bliskim Wschodzie. Grecja, 
Analizując sytuację m iędzyna-! Francja i Włochy są przedmio- 
rodową, nie jesteśm y ani alar- J  tem naszego szczególnego za- 
mistami, ani fatalistami. W i-1 interesowania. Z wielkim nie-

Sejm uchwalił budżet na r. 1948
^rzemóiuienia ministrów Bobrowskiego, Dąbrowskiego i Minca 

na temat całokształtu gospodarki państwa
O żyw iona dyskusja u j  spraiuie  
stosunku  k o śc io ła  do państw a

stanu.
Mimo wszystkie trudności 1 

wszystkie niebezpieczeństwa, 
widzimy szanse pokoju, bo li­
czymy na realne siły klasy ro­
botniczej i realne siły m iędzy­
narodowego socjalizmu. Nie 
zwężamy tego pojęcia tylko do 
sił partii socjalistycznych. Po­
jęcie to obejmuje jednolity  
front partii socjalistycznych, 
lewicowych i rewolucyjnych, je 
partiami komunistycznymi.

Siły międzynarodowego so­
cjalizmu — to przede w szyst­
kim siły państw demokracji lu­
dowych, siły Związku Radziec­
kiego, siły rostępowe i szcze­
rze demokratyczne na Zacho-

Pogłoski o dewaluacji franka
Duiie iraluty ire Francji

Ostatni dzień ożywionej debaty sejmowej przyniósł 
ukoronowanie długotrwałych w ysiłków  Rządu i Sejmu: 
uchwalenie budżetu na rok 1948.

Poza tym Sejm uchwalił wczoraj prowizorium Planu 
Inwestycyjnego na pierwszy kwartał 1948, powiększenie 
wartości inwestycji w  planie inwestycyjnym na rok 1947 
oraz ustawę o poborze rekruta.

Następujące mom enty wczorajszego posiedzenia zasłu­
gują na podkreślenie: przem ówienie tow. min. Bobrow­
skiego, Prezesa CUP o Planie Inwestycyjnym na rok 
1948, wypowiedź tow. min. Minca na temat rządowej po­
lityki cen oraz referat tow. min. Dąbrowskiego o zasad­
niczych te z a c h  w  w ykonyw aniu ustawy skarbowej na rok 
1948.

Zagadnienia stosunku kościoła do Państwa i naucza­
nia religii w szkolnictwie, polepszenia bytu nauczyciel­
stwa oraz sytuacji sektora pryw atnego w yw ołały ożyw io­
ną dyskusję

Na pierwszy plan wczorajszego po­
siedzenia wysunęła się ponadto deba­
ta budżetowa.

czynnikiem tworzenia tego pokoju. j* Planu Gospodarczego 
Wśród tez znalazło się stwierdzenie, ż e ’P 'anu inwestycyjnego
potrzebujemy pomocy zewnętrznej, ale kwartał 1948. Ustawa o planie inwe- j • w n -j_v

1 s f v r v i n v m  z n a f a ł a  n n 7 r in  u rn ip c in n a  n n J  J J! nie przyjmiemy takiej, która przekre- ! stycyjnym została późno wniesiona, po

o prowizorium
na pierwszy | dzie. Te siły zdecydowały o lo-

pokonały
j siałaby naszą niepodległość

Dyskusja „klerykalna“
Inicjatywą do dyskusji

nieważ pian inwestycyjny musi byćl faszyzm> zdobyły i na pewno

na

koordynacją poszczególnych planów, j utrwalą pokój.
Kwartalne prowizorium przewiduje ‘/«j . . .

W eszliśmy na wielką dziejo-

IPARYZ (PA P). — W ku luarach  
Zgrom adzenia N arodow ego u trzy ­
m u ją  się uporczywie pogłoski, 
przypisujące m inistrow i finansów  i 
gospodarki narodow ej, Rene M aye­
row i zam iar złożenia p ro jek tu  w pro 
w adzenia podw ójnego ku rsu  f ra n ­
k a  francuskiego: „F ra n k a  w ew nętrz 
nego“ d la  użytku  krajow ego I 
„ fran k a  zagranicznego" w  obrotach 
m iędzynarodow ych. W artość tych 
dwóch franków  byłaby różna. We­
w n ątrz  k ra ju  dotychczasow y urzę­
dowy stosunek do d o la ra  pozostał­
by nie zm ieniony i w ynosiłby 120

franków  za do lar: w obro tach  zaś 
m iędzynarodow ych k u rs  do la ra  wy­
nosiłby 280 franków  za dolar.

Zgodnie z układem  w B retton  
Woods p ro jek t M ayera m usiałby 
uzyskać ap roba tę  kierow ników  Mię 
dzynarodowego Funduszu M onetar­
nego. A m erykańskie koła finanso ­
we w yw ierają  od dłuższego czasu 
nacisk, celem doprow adzenia do 
dew aluacji f ra n k a  w  stosunku do 
dolara, przy zachowaniu inflacji 
w ew nątrz k ra ju , oo rozszerza m o­
żliwości inw estycyjne St. Zjedno­
czonych na rynku  francuskim .

Budżet
Kilkudziesięciu

stosunku kościoła do Państwa i zatgad 
| nienia religii w szkolnictwie było wy- 
| stąpienie katolicko-spolecznego posła 
Frankowskiego, który m. in. zarzucił 
Ministerstwu Oświaty nieprzychylny 

| stosunek do religii. Oczywiście, zarzut 
ten doczekał się szeregu replik. Pos. 

i Langer z SL nazwał wystąpienia Klu­
bu Katolicko-Spolecznego torowaniem 
drogi dla handlarstwa ciemnoty i wy­
kwitem metafizyki jezuickiej. W wła­
ściwy sobie zjatiiwie-dowcipny spo­
sób odpowiedział posłowi Frankow­
skiemu utalentowany mówca z PPR 
tow. Bieńkowski, a tow. Kwiatkowski 
z PPS oświadczy!, że lewica polska 
sprzeciwi się uprawianiu wrogiej w 
stosunku do demokratycznej Polski 
propagandy pod płaszczykiem naucza­
nia religii w szkołach. v

Posłowie ze Stronnictwa Pracy wów­
czas „wyrazili ubolewanie" z powodu 
wystąpienia posła Langera, które uzna­
li za „jątrzące w sprawach religijnych".

tem atv' sumy Planu na r°k 48. Sądzić należy,
i *7 o o 1 o f ł n m , a  i, , , , -1 \ „ w rt .

mówców zabierało 
glos w debacie nad budżetem. Więk­
szość głosów aprobowała nie tylko 
całokształt, ale również jego poszcze­
gólne działy. Nie brakło jednak wypo- j Dyskutanci przerywali sobie nawza- 
wiedzi krytykujących niektóre pozycje. I lem złośliwostkami. Niewątpliwie jed- 
Mimo tych wypowiedzi i przejaw ów ; nak kościołowi ani w szkolnictwie, ani 
krytyki opozycji sejmowej w stosunku w Polsce w ogóle krzywda się nie

że plan zostanie uchwalony przez Sejm 
już w styczniu 1948 r.

Dobra zapowiedź
Jak już podkreślaliśmy, budżet zo­

stał uchwalony w terminie konstytu­
cyjnym. Znaczy to, że nie będziemy j 
musieli opierać się o prowizorium w j 
pierwszych miesiącach roku 48. Po- j tia Socjalistyczna, 
dwójna to zasługa Rządu i Sejmu. Raz, | 
że jest to już drugi budżet uchwało- j 
ny w tym roku, dwa, że przedwojen- j własne siły, wiary w między- 
ny, składający się ze „specjalistów" t narodową solidarność i wiary, 
Sejm, niejednokrotnie w normalnych ! że  ro k  ig 4 8  w z m o c n i s iły  
warunkach me dążył uchwalic na czas' , . . _ Ł
budżetu Dobry to prezent noworocz- j państw pokojowych i przybliży 
ny i dobre auspicje na rok 1948. (jr) zwycięstwo Socjalizmu.

wą drogę budowy Socjalizmu. 
Na tej drodze widzim y nowe 
jutro świata, widzimy wj^zwo- 
lenie narodów i państw, widzi­
my wolność człowieka.

Socjalizm polski, Polska Par- 
żegna rok 

z poczuciem .wiary we

25 lat istn ien ia  ZSRR 
p o d n io s ło  dobrobyt jego  n arod ów

Klęska poiuodzi tu Europie 
irskutek łagodnej zimy

PARYŻ (SAP). Przybór 
okolicy Nancy spowodował

Mozy W bierają rozmiary katastrofalne. Komu-

do pewnych zagadnień gospodarczych, 
budżet przyjęto jednomyślnie

Pozostałe projekty ustaw 
przyjęte bez dyskusji.

Plan inw estycyjny 1948
Witany oklaskami wszedł na trybunę 

prezes CUP, tow. min. Bobrowski, wy­
głaszając przemówienie o Państwowym 
Planie Inwestycyjnym na rok 1948. 
Plan inwestycyjny łączy się z innymi 
ogniwami planu gospodarczego, stano­
wi ważką część planu finansowego, 
wiąże się z problemami produkcji dóbr 
inwestycyjnych i problemami zatrud-

dzieje.

MOSKWA (PAP). — W dniu 30 gru- 
dnia minęło 25 lat od chwili utworze­
nia Związku Socjalistycznyych Repu 
bli'k Radzieckich.

zostały Sprawy nauczycielstwa
Bardzo mocno została postawiona w j 

dyspucie budżetowej sprawa poprawy 
bytu nauczycielstwa. Bodajże mówcy 
wszystkich stronnictw wypowiedzieli 
się w tej materii. Tow. Kwiatkowski z 
PPS silnie akcentował ten moment 
stwierdzając, że Polska musi wziąć 
przykład ze Związku Radzieckiego, któ­
ry w najtrudniejszych momentach zwró­
cił na ten problem uwagę.

30 grudnia 1922 roku przedstawicie 
Ie wszystkich reipublik radzieckich je 
dnogłośnie uchwalili rezolucję o po 
łączeniu się w jedno państwo.

W ciągu 25 lat istnienia ZSRR wię­
zy przyjaźni pomiędzy narodami 
Związku wzmacniały się. Związek Ra 
dziecki z kraju rolniczego i technicz­
nie zacofanego stał się krajem potęż­
nym i uprzemysłowionym. Związek

olbrzymi 1 nikacja telefoniczna i telegraficzna mię-jnienia i jest praktycznym wykonaniem.
Stanowisko PPS w sprawach  
kulturywylew. Wszystkie drogi komunikacyj- ■ dzy wielu miejscowościami została przer. określonego odcinka Trzyletniego Pla

ne, lączą-ce dzielnice położone pomię- wana. Dwa mosty na rzece Saar zosta- | nu Odbudowy. W przemówieniu swo-j Sekretarz CKW PPS tow. Reczek
dzy rzeką a kanałem Marna-Ren, zo- iy zerwane. Miasto Saarrebrueck wsku-j im tow. Bobrowski zapowiedział budo-] referowal stanowisko naszej Partii w
stały zatopione. Szereg dróg zostało tek tego zostało odcięte od swych wę fabryki samochodów, nowych s z p j sprawach wydatków na kulturę, stwier-
zerwanych i kilka mostów zniszczo- . pizedmieść. Wszystkie sale publiczne, bów, nowej elektrowni, fabryk maszyn I cizaj;jc konieczność niezwłocznego
nych. ‘ [ kina i szkoły zamieniono na schroni- włókienniczych, fabryki traktorów itd.

Radzieckj całkowicie uniezależnił się podstawy do wspaniałego rozwoju

gospodarczo od państw kapitalistyer 
nych. Szybki rozwój ciężkiego prze­
mysłu zabezpieczył rozwój wszystkich 
innych gałęzi gospodarki narodowej. 
Związek Radziecki stał się krajem o 
najbardziej zmechanizowanym rol­
nictwie na ™ iecie.

W okresie władzy radzieckiej uprze, 
myślowi cnie kraju i przebudowa go­
spodarki rolnej stały się podstawą 
podniesienia poziomu materialnego i 
kulturalnego narodów republik związ. 
kowych. Sztuka, muzyka j architek­
tura poszczególnych narodów, wcho­
dzących w skład Związku, uzyskały*

A nglia ch ce się  u w o ln ić  
od ujpłyujóiu gosp odarczych  USA

Opinia zagraniczna o układzie z ZSRR
LONDYN (PAP). — M inister

Ren na wysokości Strasburga przy-jska dla ludzi, którzy nie mogą przedo- (Streszczenie przemówienia min. Bo- 
brał o cztery metry. Na kanałach !ą- (stać się do swoich domostw, polożo- browskiego podamy w numerze jutrzej
czących Ren z Rodanem i Ren z M ar­
ną, wstrzymano wszelki ruch. W re­
jonie Saverne wylała rzeka Zorn, zata­
piając elektrownię, skutkiem czego mia­
sto i okolica pozbawione zostały do­
pływu prądu elektrycznego.

Wylewy rzek w Zagłębiu Saary przy-

nych po drugiej stronie wezbranej rze- szym).
ki n r K c n n a D i :  a n i w, , , , ' R z ą d o w a  p o l i ty k a  CCIIDUSSELDORF (SAP). Wskutek wy-: * J
lewu rzek w zachodnich Niemczech,1 Minister Przemysłu i Handlu tow. 
ludność zagrożonych obszarów zosta- Minc wygłosił przemówienie, w któ-

Dziś u j  n u m e r z e
S i r .  2

Kazimierz Sokołowski — 
„Pierwszy rok planu".

Sir. &
Przemówienia nynistrów  

Dąbrowskiego i Minca.

S i r .  S
Karolina Beylin o starej 

Warszawie.
Sir.  -  7

Przegląd wydarzeń 1947
S i r .  <£?

Kalendarz na rok 1948.
S i r .  ©  -  I O

Uzdrowiska dolnośląskie.
Sir. 12

Kolumna humoru,

ła ewakuowana
Powódź zagraża wielu miejscowo­

ściom francuskiej, brytyjskiej i amery­
kańskiej strefy okupacyjnej Niemiec.

W Zagłębiu Ruhry przerwano łado­
wanie węgla na barki na Renie z po­
wodu zbyt wysokiego poziomu wody.

W prowincji Baden-Baden rzeki w 
amerykańskiej i francuskiej strefie oku­
pacyjnej wylały, niszcząc drogi i zry­
wając wiele mostów. Wiele pól i wsi 
zostało zalanych.

Stuttgart, Essen i Pegel zagrożone są 
powodzią. Wezbranie rzek zagraża 
również Turyngii (radziecka strefa oku­
pacyjna).

Radio szwajcarskie donosi, że we­
zbranie Renu spowodowało podniesie-

rym oświetlił zagadnienie polityki cen, 
którą Rząd zamierza stosować w 48 
roku. Rząd dążyć będzie do utrzyma­
nia stabilizacji cen, a także do zlikwi­
dowania dysproporcji we wzajemnym 
stosunku cen towarów i usług. W 
związku z powyższym min. Minc za­
powiada import półtora miliona par 
butów w pierwszym kwartale 48 roku. 
co obniży ceny obuwia do połowy, pod­
wyżkę taryfy kolejowo-pocztowej, cen 
drewna i benzyny oraz zniesienie wy­
miany nawozów na zboże, a wprowa­
dzenie zakupu gotówkowego.

Inni korespondenci am erykańscy 
przystąpienia do ofensywy kulturalnej handlu  Wilson oświadczył, że os ta- akredytow ani w Moskwie, podkre- 
poprzez partie, związki zaw. i stów a-, tn i uk ład  handlow y ze Zw. Radziec ślają , że zgodni na podjęcie nowych 
rzyszenia społeczne. Należy przedy-, kim  je s t jednym  z szeregu podob- rokow ań w m aju  dla zaw arcia ału- 
skutować przyszły plan kultury przy r nych porozum ień — jak ie  rząd bry- goterm inow ej um ow y handlow ej 
udziale fachowców i zainteresowanego. ty jsk i p ragną łby  zaw rzeć ze w szyst stanow i n iew ątpliw y sukces Związ- 
czynnika społecznego. (Streszczenie j kim i k rajam i, k tó re  m a ją  do sp rze - ' ku  Radzieckiego, 
przemówienia tow. Reczka podamy w ■ dania cokolwiek czego potrzebuje j  ----------------------------------------------
numerze jutrzejszym). 

Sektor prywatny

Tezy wykonywania budżetu
Dwanaście tez wykonywania budże­

tu postawi! w swoim przemówieniu

Czołowy oponent wczorajszego po­
siedzenia pos. Frankowski wyraził 
również obawę zbytniego obciążenia I

W. B ry tan ia , w zam ian za tow ary  ; p  R i# » n it
bry tyjskie. U kład ze Zw. Radziec- j
kim  stw arza  podstaw ę do układu o j Premier ( jjranTfeurtcz
wiele szerszego, k tó ry  m a być pod 
pisany w m aju  1948 r.

N. JORK (PA P). — Korespon-
przez Skarb Państwa prywatnej ini- dent m oskiew ski dziennika „Chica-
cjatywy, deklarując jednocześnie, że to ’ go Sun", om aw iając zaw arty  osta
nie jego klub (Katolicko- Społeczny), 
ale Stronnictwo Demokratyczne i Stron­
nictwo Pracy są obrońcami prywatne­
go sektora. Kilku mówców odpowie­
działo mu dość dobitnie, stwierdzając, 
że sektor prywatny ma naprawdę naj­
mniejsze powody do uskarżania się na 
rzekome krzywdy.

i nie się poziomu wody na rzekach szwaj- ł°w- min. Dąbrowski, stwierdzając w
carskich.

! BERNO (SAP). Ulewne deszcze, 
j które w ciągu ostatnich dni nawiedzi- 
jly Szwajcarię, spowodowały w wielu 
miejscowościach obsunięcie się terenu. 

| Nad miastem Neuschatel w poniedzia- 
Iłek przeszedł prawdziwy huragan. 
(Szybkość wiatru wynosiła ponad 100 
'kilometrów na godzinę. Zanotowano 
j wiele wypadków poranień. Szkody są 
• bardzo znaczne.

rezultacie, że budżet nasz opiera się na 
wierze w trwały pokój i jest współ-

Prowizorium  Planu 
Inwestycyjnego

Tow. Rapaczyński (PPS) był refe­
rentem Komisji Skarbowo-Budżetowej

Z okazji N o w p o o  Roku serdeczne  
życzenia  składa swoim Czytelnikom

„ROBOTNIK"

inio b ry ty jsko  — radziecki układ 
handlowy, przytacza zdanie jedne­
go z członków m isji b ry ty jsk ie j w 
Moskwie, k tó ry  oświadczył, że u- 
kład jest „m ają d ek larac ją  niepo 
dległości" W. B ry tan ii od gospodar 
czego wpływ u St. Zjednoczonych.

K orespondent podkreśla, że układ  
je st szczególnie korzystny  dla A n­
glia ponieważ nie będzie ona m u­
sia ła  płacić w dolarach  za dostaw y 
radzieckie. Poza tym  ceny będą niż­
sze, niż zboża am erykańskiego.

przemóuiią przez.Tadio
Dziś o godz. 24.01 Polskie Radio 

transm itować będzie z Prezydium  
Rady M inistrów przem ówienie Prezy­
denta R zeczypospoltej Polskiej B ole­
sław a Bieruta i tow. Premiera Jćzsia 
C yrankiew icza z okazji Nowego Ro­
ku.

Notiuj ambasador  
francuski przybył 
do Polski

Z agw aran tow anie przez Anglię 
term inów  dostaw  oznacza, że W. 
B ry tan ia  będzie m usiała  przyznać 
pierw szeństw o eksportow i do Zw. 
Radzieckiego. K endrick przypom i­
na, ż w łaśnie odm owa tak ie j gw a­
rancji spowodowała zawieszenie 
b ry ty jsk o  . radzieckich rokow ań w 
lipcu br.

Wczoraj, przybył do Gdyni pro­
mem szwedzkim ze Sztokholmu, no- 
womianowany amoasadoi francuski 
w Warszawie Gean Beslen.

Ambasador Bealen przybędzie dziś 
z Gdyni do Warszawy i zamieszka w 
specjalnie dla niego odbudowam:' 
willi na Saskiej Kępie.

Ambasador Bealen od 1946 r do 
października rb. by! ambasadorem 
Republiki Francuskiej w Sztokhol­
mie.

Bi&l. Jag,
1957 Cz 0 'J.U y
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Irzecifii p a r t i a
T J  ENRY WALLACE proklam ował utw orzenie trzeciego stronnictwa

politycznego w  Stanach Zjednoczonych. Obok tradycyjnych partii 
Dem okratów i Republikanów do wyborów roku 1948 stanie Partia P o­
stępowa — „Progressive Party". Naturalnym  kandydatem  now ej partii 
na stanowisko Prezydenta St. Zjcdn. jest oczyw iście Henry W allace.

Decyzja utworzenia trzeciej partii jest przełom owym  wydarzeniem  
w życiu politycznym  Am eryki. Od zaraffia Republiki w alka polityczna 
toczyła się w Stanach Zjednoczonych w ramach system u dwuparfyjnego. 
Parokrotnie tylko w  ciągu tych stu pięćdziesięciu lat na w idow ni poja­
w iało się trzecie stronnictwo, by po dość efem erycznej egzystencji roz­
paść się znowu i wsiąknąć w  tradycyjny układ sil.
rr» WOUZENIE now ej partii politycznej w  Stanach Zjednoczonych Jest 
-*■ rzeczą ’ bardzo trudną, zwłaszcza w  okresie obecnym. Rozsadzenie 

istniejącego i tradycyjnie zakorzenionego układu politycznego wym aga  
ogromnego nakładu pracy organizacyjnej, jeszcze w iększego nakładu  
pieniędzy i nie byle jakiej strategii w yborczej. Dlatego żyw ioły postępowe 
A m eryki rzadko kiedy ucieSaly się do m etody  tworzenia w łasnej partii, 
wybierając raczej drogę koncentrowania sw ych  w ysiłków  w  łonie jedne) 
a partii tradycyjnych, by narzucić jej sw ój kierunek i pchnąć na drogę 
w łaściw ą. Jednym  z najw iększych sukcesów  tej taktyki było opanowanie 
Partii Demokratycznej przez Roosevelta 1 grupę „Newcgo Ładu".

Pod w pływ em  w ielkiego kryzysu gospodarczego lat 1939—1SS3 na­
stąpiła olbrzym ia radykalizacja m es am erykańskich. W yniosła ona do 
steru partii, a potem do steru w ładzy Roosevclta i zapoczątkowała  
13-lctni okres jego rządów. W tym  okresie Partia Demokratyczna zde­
cydow anie zm ieniła sw e oblicze społeczno-polityczne. Stała się partią 
„prostego człowieka", w yrazicielką mas pracujących, ośrodkiem am ery­
kańskiej m yśli postępowej i radykalnej. Ta głęboka przemiana charak­
teru Partii Demokratycznej w  okresie R coseveita  była sama przez się  
rewolucją w  amerykańskim życiu politycznym . Wyborca amerykański 
znalazł się nagle w  obliczu m ożliw ości dokonan ia  rzeczywistego wyboru. 
Reakcyjnej Partii Republikańskiej przeciw staw iła się postępowa Partia  
Demokratyczna, partia „Nowego Ładu". Ze śm iercią Roosevelta Partia 
Demokratyczna zatraciła znowu ten sw ój postępow y charakter i wróciła  
na stare tory współzawodniczenia w reakcy jności z Partią Republikańską.

S IŁY postępowe utraciły sw ój oręż polityczny. Partia socjalistyczna 
Ameryki już  dawno nie ma żadnego znaczenia. Polityka izolacjo- 

nizrr.u w  czasie wojny sprowadziła ją  do roli m alutkiej grupki sckciarzy, 
oderw?.nych całkow icie od mas. Partia K om unistyczna, aczkolwiek  
znacznie bardziej zbliżona do robotnika, rów nież nie ma masowych  
w pływ ów . Początkiem  szerszej roboty politycznej w terenie robotniczym  
stały się Kom itety Akcji Politycznej przy centrali zawodowej CIO. One 
to zm obilizowały robotników am erykańskich do walki wyborczej na 
rzecz Roosevelta w  latach 1940 i 1944. One też stanowią jeden z elem en­
tów, na których dziś opiera się Henry W allace i jego nowa partia.

Wobec bliźniaczo reakcyjnego charakteru dwóch tradycyjnych partii 
am erykańskich, Partia Postępow a W aliace a, staje się prawdziwą drugą 
siłą w  polityce am erykańskiej. Redzie ona ośrodkiem krystalizacyjnym  
dla w szystkich sil postępowych 1 pokojowych, w rogich im perializmowi, 
przeciwstawiających się kontr-ofensyw ie kapitalizmu.

H ENRY WALLACE jest najbardziej powołany do objęcia kierownictwa  
tej partii. N ajbliższy w spółpracownik Roosevelta, szczery radykał 

I postępowiec, zw olennik współpracy ze Związkiem Radzieckim, zaciekły  
bojownik o prawa ludu, szczery sym patyk w ielkich reform społecznych, 
W allace tak form ułował sw e w yznanie w iary politycznej w  latach  
ostatniej wojny:

„Mówi się często o nadchodzącym „Stuleciu Amerykańskim". T w ier­
dzę, że era, która rozpocznie się po wojnie, może i musi stać się S tu le­
ciem Prostego Człowieka. Pochód, w olności w  ciągu ostatnich lat 150, to 
jedno nieprzerwane pasmo rewolucyj ludowych. R ewolucja ludowa dąży 
do pokoju, a nie do gw ałtów  i przemocy. Lecz gdy prawa prostego czło­
w ieka są zagrożone, wówczas w p a d a  ona w  szał, jak wilczyca, której 
zabierają młodcy Gdy prawa ludu amerykańskiego zostają naruszone, lud 
ten walczyć będzie z furią..."

Walka, która czeka obóz postępowy Ameryki pod przywództwem  
Partii Postępow ej i Henry W allace‘a, nie będzie łatwa. Obóz ten nie roz­
porządza ani aparatem organizacyjnym, ani odpowiednim i funduszami, 
ani też środkami propagandy. Można z góry przewidzieć, że cała niemal 
prasa amerykańska, i  w yjątkiem  paru tylko dzienników, otworzy prze­
ciw  niem u huraganowy ogień oszczerstw  i spróbuje W a!lace‘a sprow a­
dzić do roli „komunistycznej marionetki". Radio i film  będą tej prasie 
dzielnie sekundować. I nie należy się spodziewać łatw ych sukcesów  no­
w ego stronnictw a w istniejącej atm osferze histerii i obłędu.

A LE decyzja W ailace'a nie zrodziła się z m yślą o ła tw ym  i natych­
m iastow ym  sukcesie. Jest ona w ynikiem  głębokiej analizy sytuacji 

politycznej w  Stanach Zjednoczonych i na całym św iecie. Jest ważkim  
krokiem na drodze do odrodzenia życia politycznego Ameryki, podjęcia 
walki z otwartą przyłbicą. Wałki, której pstatecznym  celem  jest zaw ró­
cenie W ielkiej Republiki na szlak Franklina Delano Roosevelta, szlak  
postępu, demokracji i pokoju.
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Dosiego Roku

Starym , godnym szacunku, obyć ża­
lem , wypada nam jakoś przystojni*  
rozstać się z odchodzącym już ro­
kiem, podziękować mu za  pełnioną  
służbę. Nie m yślę w  tej chwili, o syl­
westrowych szaleństwach, z  których  
w iększości rodaków, z wielką dla  
zdrowia korzyścią, przyjdzie  zrezy­
gnować, ale po prostu o skromnym  
pożegnaniu zacnego staruszka, k tóry  
choć — ćo tu gadać — nie zawsze 
stał na w ysokości zadania, przed*  
w pamięci nas, Polaków, zbyt złych  
wspomnień zostawić nie powinien.

Pewno, że nie w szystko  układała  
się w tym  minionym 1947 roku różo­
wo. Zaczął się on, jak  w szyscy pa­
miętamy, srogą zimą, która zabloko­
wała nasze porty, pozbawiła nas czę­
ści plonów. Na wiosnę wezbrane wo­
dy zalały duże obszary uprawnych 
pól. Przed samymi żniwami, dla od­
miany, krucho było  z deszczem. Obie­
cana pomoc zza Oceanu okazała się 
w praktyce jedynie obiecanką-ca- 
canką.

Na szerokim  świecte sprawy ni* 
układały się najlepiej. Wie o tym
każdy czyteln ik prasy codziennej. 
Niepokojące wieści, alarmy wojenne, 
lokalne wojny, informacje o trudno­
ściach, przeżywanych przez poszcze­
gólne kraje i narody, oto strawa, ja­
ką nas karm ił rok ubiegły. Nie po­
żrą! ił, niepoczciwy staruch, pohamo­
wać apetytów ludzi, pragnących żyć

_  . cudzym  kosztem. Nie potrafił przemóc
Po przygotow aniach , k tó re  trw a ły  , sci p ry w atn e j i w stępnego k ro k u  do | Polityka_ nacjona lizacy jna  rząd u  I w ti do rozumu przeróżnym  mężom

stanu, których bolesne doświadczeni*  
minionej w ojny nie nauczyło niczego. 
Nie był stanowczo rokiem pokoju.

A  przecie chyba nie należy go nam, 
Polakom, potępiać tak bez reszty. 
Spracowaliśmy się setnie — to praw­
da. Trudno zaprzeczyć, że jeszcze nam  
brak było tego, czy owego. Forsy
nadmiaru nie mieliśmy. Powiedzenie, 
że opływaliśm y w dostatki, byłoby  
grubą przesadą. A  jednak!

A  jednak ten nasz dom polski, tak 
mocno nadw yrężony przez przeszły  
nad ziemią naszą huragan, zdołaliśm y  
jakoś opatrzeć, poreperować uszkodzą  
ne ściany, naprawić zerwane gonty. 
1 niech sobie kto, co chce, gada, ale 
przecie wszyscy czujemy, że ży je  się 
nam coraz lepiej, pewniej, zaciszniej, 
przestronniej. Że nie jesteśm y już ty­
mi sprzed lat trzech nędzarzami, po­
zbawionymi dachu, nie m ającym i gdzie 
złożyć utrudzonej głowy, ł, że nasz 
codzienny, zapobiegliwy trud. daje 
przecie wyraźne, namacalne, wyniki.

Dużo, bardzo dużo serdecznej pra­
cy w łożyliśm y w odbudowę naszego 
domu. Nie bacząc na zmęczenie, ni* 
bacząc na osobiste kłopoty. Nieraz 
wydaweło się nam, że już nie pocią-

N a c jo n a liz a c ja  transportu id  Anglii
Glosy krytyczne na prawicy i na leujicy

p raw ie  rok, dn ia  1 styczn ia  1943 ro - i dalszych refo rm  społecznych. W I L ab o u r P a r ty  w yw ołu je  znacznie 
ku  n a s tą p i przejęcie  przez rząd  b r y - ; szczególności p rasa  k o n se rw a ty w n a  j ostrzejszą k ry ty k ę  ze strony  lewicy,
ty jsk i p rzedsięb io rstw  tra n sp o rlo - i '(czyli p rzew ażająca  część p rasy  an - 
w ych, znacjonałizow anych  przez  Iz - j. gielskiej) tw ierdzi, że zarząd  p ań - 
bę G m in, zgodnie z p rog ram em  w y- ! stw ow y nie poradzi sobie ze skom - 
borczym  P a r t i i  P racy . S pecja lny  u -  j p likow anym i zadan iam i tran sp o rtu , 
rząd  do Spraw  tra n sp o rtu  prze jm ie  i w ym agającym i elastyczności, rzu tk o - 
w  ty m  dn iu  cztery  w ie lk ie  p ry w a t-  | ści i p ry w atn e j in icjatyw y. Słow em , 

kolejow e, m ie jskąne tow arzystw a 
kom un ikac ję  L ondynu, p rzedsięb io r­
stw a u trzym ujące  k an a ły  oraz cały 
tra n sp o rt drogow y (ruch  ciężarow y 
i au tobusy  osobowe).

piosenka na znaną  nutę.
W odpow iedzi na  to, L ab o u r P a r ­

ty  z dum ą pow ołuje się n a  osiągnię­
cia znacjonalizow ancgo już p rzed  ro-

tj. kom unistów  i lew icow ego sk rzy ­
dła P a rtii P racy . P rzede  w szystkim  
podnoszona jes t kw estia  odszkodo­
w ań. Otóż w łaściciele znacjonalizo- 
w anych  obecnie p rzedsięb io rstw  tra n  
sportow ych o trzym ali obligacje pań 
stw ow e w artośc i ponad  1 m ilia rd  
fun tó w  sz terlingów  (nom inalnie 4 
m ilia rdy  dolarów ). U w ażają  oni, co 
p raw da, że rząd  ich skrzyw dził i że

k iem  przem ysłu  w ęglow ego. I w  tym  j odszkodow ania były za m ałe, fak tem
Przytoczym y k ilk a  liczb, ś w i a d c z ą  i w ypadku  konserw atyści grozili s p a d !  je s t jednak , że obligacje te  oprocen 

cych o zak resie  dokonanej r e f o r m y ,  k iem  p rodukcji, zam knięciem  kopa lń  tów ane  będą w  w ysokości 2 1 pół
Poczynając od dn ia  1 stycznia około j i innym i trag icznym i konsekw en- 
m iliona osób, za trudn ionych  do tych- cjam i. Jed n ak że  w ydobycie w ęgla w 
czas w  p ry w a tn y m  przem yśle  tra n s , upaństw ow ionych  kopaln iach  W iel- 
po rtow ym  i ko le jn ictw ie, s tan ie  ś ię jk ie j  B ry tan ii sta le  w zrasta  i zbliża 
p racow nikam i państw ow ym i. N acjo- j się już do norm y zapotrzebow ania 
nalizac ja  dotyczy około 80.000 km  to-1 angielskiego (200 m ilionów  ton). K ie 
rów  kolejow ych, oczywiście w raz  z e . rów nicy upaństw ow ionego  przem y- 
w szystk im i u rządzeniam i s tacy jny - i s łu  w ęglow ego i zw iązku  zaw odow y­
mi, około 600.000 w agonów  k o le jo - jg o  gąrn jków  zapow iadają , że w  
w ych oraz odpow iedniej ilości p a r o - ; przyszłym  ro k u  w ydobycie w ęgla  po 
wozów, u rządzeń  sygnalizacy jnych  raz  p ierw szy  od w ybuchu  w ojny  prze 
ltd . I kroczy w łasne zapotrzebow anie p rze-

K om un ikac ja  m iejska  L ondynu  U m y s ł u  angielskiego i W ielka B ry ta - 
to o lbrzym ie przedsięb iorstw o, obej- n ia . znów . będzie W Sta? e ,ekSp0rt° '  
m u jące  ruch  autobusow y, tro lley b u - i w aa SW<-G najw iększy  sk a rb  w ę- 
sowy i kolej podziem ną. N ac jona li- i 2 iel-
zacja  kana łów  obejm ie ponad  3.000! N aw iasem  m ów iąc, zapow iedź ta  
km  kanałów , łącznie  z dokam i i w a r  j pow inna szczególnie zain teresow ać 
sz ta tam i reperacy jnym i. W reszcie u - j czynniki odpow iedzialne za nasz eks

p ro cen t rocznie, czyli, że daw ni w ła ­
ściciele kolei, kanałów , au tobusów  
itd. o trzym yw ać będą rocznie ze 
sk arb u  p ań stw a  b ry ty jsk iego  około 
25 m ilionów  fun tów  (100 m ilionów  
dolarów).

Sum ę tę  m oifta Zestawić z odszko­
dow aniam i, w ypłaconym i przed ro ­
k iem  w łaścicielom  kopaln i węgla. 
W ówczas sum a odszkodow ań w ynio­
sła ty lko  164 m iliony funtów , czyli 
sześciokrotnie m niej. Św iadczy to  z 
jednej strony  o zak resie  obecnie r e ­
alizow anej re fo rm y  społecznej, z d ru  
giej jed n ak  strony  — c w ielkości su ­
m y funduszów  państw ow ych, p rze­
kazyw anych  w  ręce p ry w atn y ch  k a -  &nUmy daUj< nie jamy rady Daliimy

państw ow ien ie  tra n sp o rtu  d ro g o w e -! p o rt w ęgla, gdyż z chw ilą po jaw ię
go odnosi Się do w łaścicieli b lisk o ' n ia  się w ęgla angielskiego n a  ry n -  U U d z ą c . l e  w w a ru n k a ch a n g ie l- , 
500.000 sam ochodów  ciężarow ych L k ach  św iatow ych  podołać będziem y ; sk ich  m ożna by jQ przcprow adzić  ^  j

w łaszczenie bez odszkodow ania, jak  
1 w ysokość przyznanych  odszkodo­
w ań, zapew nia jących  kap ita listom  
olbrzym ie dochody kosztem  skarbu  
państw a, czyli po p ro s tu  p ła tn ik a  
podatków .

pitalistów . j j ednajii robiąC to, co sobie postano-
L ew ica b ry ty jsk a  kw estionu je  za- J wiliśmy. N iekiedy nawet więcej.

rów no sam ą zasadę odszkodow ań — i . . . .  .
Nasze wielkie umiłowanie ojczyzny,

ponad  50.000 au tobusów  osobow ych i m usieli zw iększonym  w y m a g a n io m 1 
w raz  z garażam i, u rządzen iam i itd. j pod w zględem  ceny, g a tunku , te rm i- 

U chw alona p rzed  rok iem  u staw a nu  dostaw  itd.
o nacjona lizacji tra n sp o rtu  b ry ty j- W każdym  bądź razie  dośw lad-
skiego w yw ołała  i w  dalszym  ciągu czenia z przem ysłem  w ęglow ym  w y- 
w yw ołu je  gw ałtow ną opozycję ze.) kazu ją , że obaw y, a w łaściw ie groź- 
s trony  p a rtii konserw atyw nej, k tó ra  j by reak c ji ang ielsk iej, głoszone w 
słusznie d o p a tru je  się w  te j Ustaw ie j zw iązku z nacjona lizacją  tran sp o rtu , 
zam achu  na  „św ięte p raw a" w łasno- I — są niczym  n ieuzasadnione.
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nastąpiły, bo wspólnie tw orzą one logiczną ca- plus — i stąd rozbieżność, o której

Z n iem niej ostrą  k ry ty k ą  spotkała 
się decyzja L abou r P a rty , do tyczą­
ca odroczenia nacjona lizacji p rzem y­
słu stalow ego. U państw ow ien ie  tego 
przem ysłu  było p rzew idziane w  p ro ­
g ram ie  w yborczym  P a r tii  P racy  i 
ciągłe odraczan ie  te j refo rm y  u w a­
żane jes t za ustępstw o na rzecz 
przem ysłow ców  b ry ty jsk ich . Zbytecz 
ne jes t chyba tłum aczyć znaczenie 
przem ysłu  stalow ego w  ta k  wysoceZamykając rok 1947, n!e posła- Niespodzianki Istotnie . . .

damy jeszcze pełnych i dokładnych Ale nie od wewnętrznej strony łość. U staw a o pbanie odbudowy jest mowa, ale która ogólnym wnioskom nie uprzem ysłow ionym  k ra ju , jak  W iel-
danych o gospodarczych osiągnięciach planu, nie od jego mechanizmu i spo- ustawą, a nie zbiorem przepowiedni; szkodzi. ka  B ry tan ia . Bez nacjona lizacji tego
i wynikach. To, co wiemy o minionym sebu realizacji, tylko — z zewnątrz, zmienić ją można tylko ustaw ą szcze- 2  ca!ą pewnością obciążenie do- Przem ysłu  A nglia pozostaje k ra jem
już roku, odnosi się w najlepszym ra- Nieurodzaj, wywołany przydługą zimą golową luo decyzją rządu i tylko w ra- e^odu narodow ego' inwestycjami jest kap ita listycznym ,
zie do U jego miesięcy, przeważnie 1 mrozami oraz wiosenną suszą, obok zie stwierdzenia, że pierwotna norma 0b ecnje znacznie większe niż przed Nie chcem y byna jm n ie j pom niej-
zaś do 3 kwartałów. Jednakże może- wstrzymania pomocy i kredytów ante- planu absolutnie wykonać się nie da. wojną, bo musimy powetować — prze- szać znaczenia następu jącego  w  dniu
my bez obawy snuć rozważania na te- tykańskich byt tą silą wyższą, jakiej Niektórzy obywatele skłonni są ważnie o własnych silach — potw orne dzisiejszym  przejęc ia  tran sp o rtu  an -
mat, co było, do czego doszliśmy, co nie uwzględniono w planie. I dlatego upatrywać i w planie gospodar- szkody wojenne. Na pewno spożycie gielskiego przez państw o, oczekuje-
i jak wykonaliśmy. produkcja roślinna, handel zagraniczny czym, i w liczbach jego wykonania coś zbiorowe jest większe od przedwojen- m y jed n ak  od P a r tii  P racy  dalszych

Plan na 1947 r. wykonaliśmy dobrze, i place nie dociągnęły do norm, przez w rodzaju szarlatanerii lub zgoła „li- nego, przez co spożycie indywidualne refo rm  społecznych, do k tó rych  upo-
Normy, wyznaczone ustawą sejmową plan wyznaczonych. Tam zaś, gdzie py“. Pogląd taki jest jednak mylny i wydaje się relatywnie mniejsze, ale w ażnlła  ją  ludność W ielkiej B ry ta -
dla produkcji przemysłowej, produkcji o wyniku decydowała własna wola. naiwny. N aw et gdyby jakaś liczba za- jednostka ma też swój — i to  niema- nil, g łosu jąc w  lipcu  1945 roku  prze-
zwierżęcej, inwestycji,- komunikacji, własny wysiłek i własna organizacja, planowana lub spraw ozdaw cza była )y _  udział w spożyciu zbiorowym, ciw ko C hurchillow i, a za p ro g ra -
budżetu Skarbu Państw a i zatrudnienia, pian został wykonany, a nawet prze- tylko przybliżona, to na całość, składa- płace realne nie wzrosły tak, jak wy- m em  socjalistycznym . P rog ram  ten
zostały zrealizowane zgodnie z planem, kroczony, jak o tym świadczą produk- jąCą Się z bardzo wielu liczb, nie mia- znaczono w planie, ale za to bezrobo- w in ien  być konsekw en tn ie  realizo-
a nawet tu t owdzie przekroczone, cja przemysłowa, komunikacja, budżet łaby ona większego wpływu. Gdyby zaś cie w zasadzie nie istnieje, fundusz w any.
Nie dociągnięto do norm planu w pro- skarbowy, inwestycje i zatrudnienie, całość była oparta na kłamstwie, bla- p}ac rozklada się obecnie na większą, G R Z E G O R Z  JA S Z U Ń S K I
dukcji roślinnej, połowach morskich, W dwóch dziedzinach życie odchyliło dze lub przesadzie, to by taki stan rze- „ j j  przed wojną, ilość zatrudnionych, '
handlu zagranicznym, iinansach i pla- się od planu z innych przyczyn: w fi- Czy każdy obywatel odczul na własnej a dużo lepsze, od zeszłorocznego, wy-
cach. Ale w takim razie mamy praw o nansach kredyt krótkoterminowy wzrósł skórze. Kłamstwo ma krótkie nogi, da- konanie karty aprowizacyjnej jest do- .  • Tż"OlVT
mówić o dobrym wykonaniu planu? znacznie ponąd normy planu, za to jeko nie zajdzie. Jeżeli by wykonanie wodem polityki pro-konsumenckiej i W  C Z U J a F t ć t  T O C Z I l i c e  D O U J S t a i l i a  K R I N  

/C z y  nie wskazany byłby większy umiar wzrost emisji — co jest zjawiskiem do- planu np. wydobycia węgla nie było pro-pracow niczej. i
w ocenie, większy samokrytycyzm? datnkn — im nie dorównał; plan prze- prawdą, to i przekroczenie planu w

Autorzy planu — t. zn. Centralny cenił możliwości połowów morskich, hutnictwie i przemyśle metalowym, a « iemy> <* maszyny zużywają się I
U rząd Planowania, ministerstwa, Ko- ale to niedociągnięcie nie miało złych w konsekwencji w przewozie tow arów  PracuJ4 ponad normę, co zmusza do w  wigilig czw artej rocznicy pow.
mitet Ekonomiczny, Rada M inistrów ), skutków. I zaopatrzeniu rynku byłoby kłam- wzrr} ° ^ ? ,& WJ!Sl V. ,lzyczne20 ’ wiemy, stania K rajow ej Rady N arodow ej wi-
wreszcie, Sejm Ustawodawczy — do- D obie wykonanie planu nie jest kwe- stwem, które każdy mógłby łatwo zde- 7e Jak° s t  produkcji me zawsze s 01 na cepremier Korzycki w ygłosił przed 
skonale zdawali sobie sprawę z luk stią ambicji jego autorów. Jest ono maskować. J l a ,,Z,. P?,* J  mikrofonem Polskiego Radia przemó-

nasza głęboka troska o je j przy­
szłość w yraziły się właśnie w pracy. 
W pracy zapobiegliwej, celowej, pod­
porządkowanej jednemu, ogarniające­
mu całość, planowi. Praca ta zrówno- 
ła  nas, w ytw orzyła m iędzy nami n^  
wzajemnego zrozumienia, nić brater­
stwa. Na przekór niedobrym, napły­
wającym ze świata wieściom, rozbu­
dziła w nas wolę doprowadzenia roz­
poczętego dzieła do pomyślnego koń­
ca.

Nasza praca stanowi nie tylko za­
bezpieczenie naszego własnego istnie­
nia. Jest to również nasz polski w kład  
do dzieła pokoju, w kład cenny, nieza­
stąpiony.

Dlatego nie oburzajmy się zbytnio  
na odeszły ju ż od nas rok miniony, 
rok 1947. Ciężki był, bo ciężki, ale 
przetrwaliśm y go w dobrej formie, po­
m nożyliśm y nasz dobytek.

I dzięki temu z ufnością spójrzm y  
na zjawiającego się wśród nas nowo­
rodka, na rok 1948. Na pewno będzie 
lepszy, na pewno łatw iejszy. M amy  
naprawdę wiele powodów do ufnego 
spojrzenia w przyszłość, do stwierdze­
nia, że umiemy się zwycięsko poty­
kać z  przeciwnościami. I  jeśli nawet 
będzie ten Nowy Rok usiłował robić 
nam kawały, ani chybi, damy im ra­
dę. Tacy już jesteśm y.

AL F A

Przem ów ien ie  u iicep iem . KorzycMęgo

niedociągnięć w planie. Przecież to warunkiem szybkiej i sprawnej odbu- Ale może chodzić nie o brak zaufa- tów  ' wyrobów gotowych nie zawsze wienJe stw ierdzając m. inn.:
pierwszy plan, ogarniający nie jakiś dowy. Na odchylenia od planu może nia do liczb planu, tylko o stosunek są konsekwencją przewidujące, po,.-
tam odcinek czy wycinek życia (jak to stać kraje bogate i wielkie, natomiast przecięinego obywatela do jego rezui- 7^' rezer™.’ w em y rowmez, 1 o 3 a znaj owa a -
bywało przed wojną), ale prawie ca- w krajach mniejszych i uboższych od- tatów. Odczucia przeciętnego obywa- w ląan le  Ziem Odzyskanych z z.emia- roku okupacji hitlerow skiej. W róg
łokształt życia we wszelkich — nie tyl- chylenia te prowadziłyby do marno- tela różnią się od wskaźników mini- mi dawnymi prze_.ega prawi owo, że z es:ą amt yaięcy r ov.
L  gospodarczych -  jego przejawach trawstw a i strat, nie dających si? łatwo sterstw  i C. U. P. i to nieraz dość w II poboczu 1947 r. osiągnęliśmy sta- ków i gnębił w  obozach śm ieren W
a w planie w szystko musi być ze sobą powetować. I dlatego należy w Polsce znacznie. Mimo to obie strony mają ra- b.lizację cen, a realny dochod n a ro d o -; kra]u brak było przedstaw icielstw a
zgrane, bo inaczej — nie ma planu, przywiązywać wielką wagę do norm, cję, bo urzędy mają do czynienia ze ^  , .  w ^  P ’ j nor" lu^ <:e90 1 koor YI™ją.C6jJ?. . ^
Tymczasem nasza zeszłoroczna znajo- zaw artych w planie. Normy te niekie- śiednią w tej lub innej dziedzinie, a przednim rokiem o ca 25 pr c. J partii po.itycz.nych aczko w 
m o ś ć  polskiej rzeczywistości, polskiego dy są zaleceniami, ale w zasadzie są to przeciętny obywatel po prostu... nie Zaopatrzeni w pogłębioną z n a j o m o ś ć : łaty organizację podziemne, ra wa-
m e c h a n iz m u  planowania i polskich moź- n a k a zy , identycznie jak w każdej innej istnieje. Poszczególni obywatele żyją mechanizmu planowania i w k o rzystnego  ośrodka politycznego z  o

ci polscy skupieni w postępowym
Stronnictw ie Ludowym, w PPR, PPS 
i Stronnictw ie D emokratycznym ja - 
sno 1 trafnie oceniali sy tuację poli­
tyczną. W iedzieli, że stprawiedliwość 
dziejowa wyznaczyła Zw. Radziecki 
na gtńwnego pogrom cę hitleryzm u.

Ś c is łe  p o ro z u m ie n ie  partij demo­
kratycznych stw orzyło po raz pierw­
szy w historii Polski zw arty krąg  le­
w icy społecznej, a przez to wprowa­
dziło kraj n a jedynie  słuszną drogę 
rozwoju historycznego. Pierwsze kon­
spiracyjne posiedzenie KRN otworzy­
ło nową kartę w historii Polski Czmliwaści znacznie ustępowała tegorocz- ustawie, każdym innym dekfecie lub w najrozmaitszych warunkach, ich do- wyniki pierwszego roku planu, wstę- ujęcia steru władzy w

nej. należało się więc liczyć z dużymi rozporządzeniu. Trzeba je ^wykonać chody lub spożycie odchylają się od pujemy w drugi rok planu trzyletnie- wkraczania Armii Czerwonej oraz od | bardzo szybko wykazał słusznoić Ją)
niespodziankami. w sam rai — nie za mąlo i nie za du to , średniej zarówno in mines, jak i in go — rok 1948. działów W ojska Polskiego. Demokra- j politycznych założeń.
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Decydują się losy  
amerykańskiej pomocy dla Grecji

Tajna mis a Liversajj'a tu W aszyngtonie

>115

związku z w«a- 
15 t\6. uchodź- 

Ijącyeh sóę do Pa*
fstatkach ag e -- 'a 

2 Jerozolimy,
[kie ■ - ' -tają nic,

Taaowsnio uchc-dżców ' 
ty/ wypadku pochwycę-j 

1 udicdźcam.i na wodach 
byłyby p,ne ęJricroutąoe ,

'io  da Cypru, gdzie uchodź- 
wyładowanj i tmieezczomi w

wyruszyły z bułgarskiego por 
Hagą paeratnsitą j zbliżają się 

Isrza Śródziemnego, znajdując ełę _
p na Morzu Egejekijn S ts& i te sieniami tut. pó'o/lojalnych źródeł. Sytuacja ta przypora na inwazję 
y!y wbrew zakszotn agencji ty- j am erykańskie oddz'aly zamaskowane Hiszpanii przez niemieckich i wło- 
t] j jnsią na swoim pokładzie jako ..techniey i doradcy" wysiane skich „turystów  i techników" pod- 
wezyotlrim Żrdów g środkowej zostały już na pierwsze linie frontu cz®s w° iny domowej, 

r i z Bałkanów. i greckiego.

Kryzys tu państwach kapitalistyczny* 
a reform a uiul litowa w  ZSHil

WASZYNGTON. (SAP). Korespondent „New York Herald T ribu­
ne' donosi, że do W aszyngtona przybył w la jem ncy  Wiliam Liver- 
say, szef am crykuńsk ej misji wojskowej w Grecji, celrm  odbycia kon 
fcrencji a wysokimi osobistościami am erykańskiego m inisterstwa 
spraw  zagranicznych oraz m ’n. spraw  wojskowych na tem at sy tua­
cji w  Grecji, wytwsTsonej ostatn mi wypadkami politycznymi 1 w oj­
skowymi.

Zdaniem dziennika, Livefsay mfa! podkreślić ko-Feczność szybk-'ego
powzięcia decyzji, czy Stany Zjednoczone w ycofają sic z Grecji, czy 
też postanowią odgrywać tam  swą rolę do końca,

WASZYNGTON. Zgodnie yz donie-

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw- nikó* zatrudnionych jest tylko kilka 
da" poświęca obszerny artykui w»typ- godzin dziennie
sy porównaniu sytuacji ekonomicznej Pmeci wstawiając sytuację w pań-
ZSRR i państw kapitalistycznych stwach anglosaskich -  sviuacjt » Zw.

W porównaniu z okresem przedwo- Radzieckim ..Prawda" p.sze .Podczas 
,  T . . ' . _ . „ 1 jrnnym — pokreślą dziennik — obrót gdy najbogatsze nawet paosiwa kapi-

.Jednakże — pisze „Times — wej pienyżrty w Anglii wzrósł przes to talisty czne przeżywają przeu lekiy p o ­
ście przedstawicieli EAM do rządu tizykrotnie Jednocześnie zanotować ces inilacji powojennej, chaosu dewi- 
oznacza'oby ca’kowity przewrót w można systematyczny wzrost cen zowego. spadku zdolności nabywejej
dotychczasowym ustroju w Grecji 1 Jedną z głównych przyczyn inflacji pieniądza i wzrostu drożyzny -  Zw. i
byłoby sygnałem do wycofań a się mo w Anglii jest jej zależność od USA Radziecki przeprowadzi pomyślni* 
carstw  zachcdn.ch z Grecji Dolar amerykański pozbawił walutę wieiką reformę pieniężną, mającą na

..D la tego— pisze dziej „T mes" — angielską pozycji m.gdz)narodowych ceJu podniesienie dobrobytu narodu. 1 
na,eży jak najszybciej zakończyć 1st- za granicą. Dzięki zniżce cen obywatele radzieccy j
mejący obecnie konflikt przy pomo- Dalszą przyczyną inflacji jest utrzy- zaoszczędzą rocznie ponad 57 m iiar- 
cy wzmocn enia sil rządowy cli i pro- mywanie wojsk angielskich za gran c? dów rubli W odróżnieniu bowiem od I 
wadzenia jednocześnie z wojną mili- Olbrzymie 6umy wydatkowane n» ten krajów burżua/yinych większą czyść | 
tam ą  .woiny poi’tycznej". j ęel uniemożliwiają rekonstrukcję prze- ofiar, związanych z relormą pieniężną

JDułly Telegraph" stwierdza, że gre mysiu angielskiego.
cka arm ia dem okratyczna posiada w 
tej chwili zdecydowaną przewagą i

lniany i d  taryfie porztoiue) 
telegraficznej i telefoniczne)

1 «tyczuk 1918 r. wchodzą w życie kartka pocztowa 6 zł., list zwykły za-

m Lusvjuuwana Mi oc w o*.
i zyn^one są obecn.e przygotowa- catg0W;fą inicjatywę, bojową. 

n:a nad wys.an em w:ękcze ilości _  „  _ . . .
I woi?k am erykańskich do Grpcii ' Dai,y Express" w yrazs zdanie

wzięło n* siebie pań3two radz.eckie.
państwo burżtiazyjrre —

tłnianśóne stawki nowej taryfy poczto­
wej.

• List zwykły kosztować będzie 15 zł.,

W jeszcze większym stopniu — p i-1 Żadne 
sze Prawda" — rozwja s ę  inflacja w siweidza w konkluzji ..Prawda" 
USA. Kapitaliści amerykańscy przy nie próbowało dotychczas wprowadz i

wojsk am erykańskich do G recji pod ”" * ujr *Łxnrełs w yrazs znanie że ; pomocy korzystnej dla nich polityki reformy polegającej na polepszeniu »y-
j ro v n a  tymi pożeram ' Nowe posiłki gdyby S t  z Jednoczone zeche ały wy prowadzą ofensywę na stopę życiową tuacji materialnej ludności. Jedyr.e

dla faszystmvsk: e "o rządu sreSc'ego siać swą arm ię do Grecji, spotkałoby robotników W  chwili obecnej w St Zw. Radziecki był w stanie połączyć
1 s - n-am, '’70h a się to ze zdecydowanym oporem na- Zjednoczonych jest 3 miliony bezro- reformę walutową z jednoczesną zr.
1 w W ^ a m e S k a ń s ^ j  w G re c ji  po '- . rodu am erykańskiego. ibotnych, zaś ponad 8 milionów robot- ką cen.

nieważ zwycięstwa arm ii demokraty-1

zniż-

Z KRAJU

graetczoy 30 zł., kartka zagrzakaaa cznej cori'». b-irdrfej z®**',aż«ifa ehwle-
18 zł., opłata za polecenie listu kra- jaremu się gabinetowi Sophulsa 
jowego 20 cl., zagranicznego 30 zł., f t/c zą c  na poważny nap-’yw  now ych! 
za pośpieszne doręczenie listu krajo- ..turystów", grecka arrńfa rządow a1 
we^o 50 zł., Hotu zajrzniczaejo 60 zł. gromadzi obecn e w szystk'e możliwe 

Opłata dodatkowa za przewóz po- rezerwy, aby rozpocząć „ostateczną" 
wietrzny przesyłek listowych do kra- ofensywę przeciwko armii dem okraty 
jów euro.oejskich wynosić będzie 15 cznej Dowództwo wojsk rządowych! 
zł., do Stanów Zjednoczonych Ante- wysłało obecnie wszystkie swe m o r- ; 
ryki Północnej i Kanady 50 z ł , cpła- skle eskadry na wyspę Samos, bez o- ; 
ta za przewóz powietrzny do wszvst- siągnięcia jednak jakiegokolwiek suk 
kich innych krajów zamorskich zależ- cesu.

Rozbijackie organizacje prawicy 
wykluczono z Federacji M łodzieży

10 kk., 15 kg., 20 kć., na odległość 
dc 100 km. wynoszą kolejno 50, 70, 
100 i 120 zł., opłaty za pamk; na d;-!-

8 MOSTÓW NA L łN łl 
KRAKÓW -  ZAKOPANE

81 grudnia ub r. oddany został do 
użytku publicznego ostatni z odbudo- , .
mywanych mostów na szlaku Kraków sze otkegłoścl są odpowie&To pod 
— Zakopane most w Lubniu Na linii • wyższone.
Kraków — Zakopane w c.ągu 1917 r.i Taryfa pocztowa wprowadza rów- 
odbudowano 6 mostów, w Tenczynie, w nież podwyższone stawki opłat dla 
Chabówce, w Klikuszowej, w Nowym przekazów pocztowych. Podwyżka bie- 
Targu, na rzece Czarny Dunajec i w gnie dogresywnie i wynosi począwszy 
Białym Dunajcu. Ponadto most w M a-, od 50% przy kwotach niższych do 
ko wie Podhalańskim.

światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej wykluczyła ze swej 
Organizacji duńską partię konserwa ywną, partię „Wenstre", „Związko­
wą Młodzież Dan! “ i „Liberalną Młodzież Szwecji" oraz zawiesiła se- 
kreiarza federacji Petersena, ścUłe związanego z przywódcami wspom­
nianych wyżej organtzacyj.

Dzennik „Komsomolskaja P raw d a* ,— ;-----------------
omawiając te wydarzenia twerdzi, ze la żadnych wyników i skazana

j Rumunii, Hiszpanii republ ka i kicj, 
i Czechosłowacji, Polski. Węgier. Wl<*ch, 
■ Biuro Narodowe Socjał stycznej Mio- 
j d/ieży Francji i ich przywódcy są 
! szczerymi zwolennikami jedn iści i 

est na współpracy młodzieży demokiatycztXttSTLm'*' '  ®rM *‘ U S A  ż a d a  p o SI IM w  b r y .y j .k ic l ,
O ih iy  za paczkj o wadze do 5 k;l„ LONDYN. (SAP). Wed ug krążą- rraw ;cyIwe k:erownietwo tych organi- niepowodzenie, „KomsomoNkaia Praw- wyrażając jej istotne interesy * •

:ô ć cych tu  pog-osek, rząd am erykański ‘za;.yj n;e wykon)wato uchwal Feder»- da" podkreśla, że mlod/ież socjit stycz-i ^  konkluzji „Komsomolskaja Piaw-
cji, szkalowało jej dz alalność i n e r i -  na, która w czasie wojny wraz z całą Qa“ stwierdzał
nokrotnie wyjłowadalo się za zerwa- młodzieżą demokratyczną walczyła o „Demokratyczna młodzież świata 
niem wszelkich w:ę/ów z Fede-acją wolność, nauczyła się cen ć jedooś*' i strzeże i wzmacnia jedność wykutą we
Analogiczną dzia!a'ność rozwijał Pe- współpracę. Po wojn.e mlod/ież w w«póinej walce przeciwko faszyzmowi,
tersen, wykorzystując swe stanow.ska większości organizacji socja! sty<v- _ Mkdzież ma przed sobą jedną tyłki
sskretirza Federacji nych, wypowiedziała się za wspolpra- drogę — drogę walki o trwały pokój

Stwierdzając, że rozbija-ka działał- cą w ramach Światowej Federacn Mlo- przeciwko mperia'istycznej reakcji,
ność prawicowych przywódców mbs- dzieży Socjał stycznej Socjał d iitr kra- walki o honor i niepodległość narodoj

tyczne związki mlodz.eży Bu'garit, wą.'

BILETY PKP WAŻNE 
DO 15 LUTEGO

A fn. K om unikacji

go udziału tve biorą.
4,5*1* przy kwocie 50 000 . rf.. która 
starowi górną granicę kwoty jednego
przekazu. W nowow,prowadzonych staw W yznania prasy brytyjskiej 
ksch mieszczą się rówrłeż opłaty za ,  I

zawiadamia, że doręczenie pieniędzy odbiorcy. ' * r  Lf18® pisze' zs
bilety bezpłatnej jazdy iz czerwoną O płaty z wypłaty tis konta czekowe ruch powsta czy w recji rozw ja
ramką', wydane z ważnością do dn. 31 "  *  «  «-«- -■*■— --■* ----- ' - 1-- - Ę ODecn.i
gi udnia 
stytucji

zwrócił się do rzijdu brytyjskiego z 
żądaniem zwiększenia brytyjskich 
s 'ł v/ojsko'.vych w Grecji. W kołach 
m arodajnych mówi się. że W. Bry­
tania w obecnym ok-es e nie wiyśie 
do Grecji żadnych posiłków Kola te 
podkreślają, że oddziały brytyjskie w 
Grecji przybywają tam  wyłącznie w 
charakterze ,‘nstruktorów  oddziałów dzieży' socjal-demokratycznej nie da- 
greckich" i w walkach bezpośrednie- ,

e w stopniu alarm ującymą’, wydane z ważnością do dn. 31 w p K O. iak rówanei wypłaty z , .  '
aia 1917 r. dia pracowników in- tych kent podwyższone zostały o 30*'*, ! przypomma; a arm  " e m ,"
rli n -koleiowvch rachowuia swa • , • . j  . I kratyczna w ielokrotnie proponowałaCji n .kolejowych, zachowują swą lnle6,ano natomiast dodatkowe opła- ____  . . ------. — ,, , , . zawieszenie broni pod warunkiem

y za przelew kwot z przekazów pocz- g edslawicieii EAM do rzą.
towych fia kanio czekowe odbw cy w ;
PKO. j aU‘________ ______________________

Nowa taryfa dopuszcza ponadto M il io n O W } }  f i r r e m j j l
przyjmowanie przekazów pocztowych

x  C z e c l i o s l o u ’a c j l

ważnrść do dnia 15 lutego 1948 r.
NOWOCZESNY SZPITAL 
CHIRURGII URAZOWEJ

W Piekarach SI. na Śląsku bawi de- 
Jrv;ac|a kobieca ameiykańskiej organi­
zacji f  n.tarian Service Comm tM*. kió- do aemy 5UU00 zł również od pry- 
ra zajęła się wspólnie z Zakładem walnych nadawców (dotychczas do 20 
Ubezpieczeń Społecznych — zorgani- tysięcy z ł) ora* wprowadza apecjal-
jowaniem szpitala chirurgi* urazowej.. ny rodzaj przekazów t zw mieiwco- i . , ,
Szpital ten odda nieocenion* usługi wych przekazów taaiiających, których P-clia oświadczył, tt w roku ub.eg y 
lecznictwu wypadkowemu górn.Kow i zadaniem iewt ainożliwitaue oadaw- 
hutnikńjw, na Sljsku. |oom (urzędom państwowym t aamo-

iwjt szpital obliczony na 320 łóżek rządom, metytuciora kredytowym), ta- 
®h'je oddany do użytku już Ł koń- 'e-iijwiia się w gotówkę za pośrednie-

Pokojowy program  W allace 'a  
może zapemnić mu poparcie mas

PRAGA (PAP). Czochesłowacki mi­
nister handlu wewnętrznego dr. Ce-

‘ stycznia (948 r.
i a STYCZNfA#*KP CZYNNE 

NORMALNIE
W dniach I i 6 stycznia 1948 r. pra­

ce PKP w zakresie przyjmowana od 
nadawców przewozów i wydawania 
odb orcom przesyiek towarowych oraz 
r izys .lt,e pc!;ic7.cne z tym czynności, 

wykonywane jak w dnie pow- 
szedn e.

PROCES 18 HITLEROWCÓW
W pierwszych dniach sivcztva pized 

sądem okręgowym w K ra tow e stanie 
18 niemieckich przestępców 
x Arnoldem Bischerem na c/ela.

twem urzędu pocztowego ze ewego ra­
chunku bieżącego, prowadzonego w in­
stytucji kredytowej poza siedzibą na­
dawcy. Kwota miejscowego przekazu 
zaaila'scego nie może przekraczać — 
500.000 zł.

Opłatę za sfo-wa telegramu podwyż­
szono z 6 zł do 8 zł., opłatę za miej­
scową rozmowę licznikową z 3 zł do 
5 zł Stała opłata abonamentowa w ,

„czarny ry„ek" w Czechosłowacji po­
chłonął olbrzymie Ilości materiałów 
włókienniczych waitości 5 miliardów 
koron M liony par damskich p o ń ­
czoch oraz wielkie tlości materiałów 
wełnianych, bawełnianych, jedwab­
nych czeskiej produkcji dostały się 
za gran cę w drodze przemytu.

W 1948 r czechosłowacki przemysł 
tekstylny zamierza zwiększyć swą 
produkcję i zaopatrzyć rynek wew- 
cętrzny w materiały tekstylne warto­
ści 14 miliardów koron.

N. JO R K  (PAP). K andydat na prezydenta  St. Z jednoczonych H en­
ry  W allace w ygłosił w M ilw aukee stanie W isconsin przem ów  enie ra ­
diowe. w którym  w ysunął pfan odbudow y Europy Plstt ten byłby sfi­
nansow any p rzez w szystkie państw a positdające  ku tem u odpow .ednie 
środki I zostałby  zrealizow any p rzez O N Z .

Plam układa *ię z następujących j
punktów i I do odbudowy Europy KotiŁroU wiel-
• utworzenie „Funduszu Odbudowy Lich mocarstw stanowiłaby gwarancję,
1 Narodów Zednoczonych*' zarządza te  Niemcy już nigdy «vie staną się gro
nego przez specjalną instytucję ONZ- żbą dla bezpieczeństwa świata.
2 w«zvscy członkowi* Narodów Zje-j Wallace podkreślił, że i ego plan od ( 

dnoczonyth odpowiednimi środka- ( budowy Europy nie będzie sk'crowany j poparcia Wallace owL W kołach zbll 
mi złożyli się na fundus*, dda *ń- j przeciwko żadnemu państwu, lecz jest j ż >nych do władz naczelnych O O
nansowania 5-cioJetciego planu odbu- środkiem walki przeciwko głodowi (panuje jednak przekonanie, ze na

' niższych szczeblech CIO W a lla c "  
spotka sit; z większym zrozumień en 
Nie ulega wątpliwości, że okręg no 
wojorski CIO poprze Wallace’a.

Wallace otrzym ał dotąd zapewnieni* 
poparcia od przedstawicieli różnych 
stowarzyszeń z 13 stanów.

W odpowiedzi na wystąpienie Wal- | 
lace’a koła konserw atywne rozpo­
częły już nagonkę przeciwko Walla- 
ce‘owi. Koła te usiłują zm niejszyćj 
wpływ Wallace'a w sferach robotni­
czych. Niedawno wybrane prawico 
we kierownictwo CIO podało dc 
wiadomości, że nie udzieli swego!

dowy, Ił chaosowi gospodarczemu Plan byt-
q  kraje, które ucierpiały aa skutek by nastawiony jedynie oa odbudowę 

agresji państw faszystowskich, mi* ] państw zniszczonych % przez wojnę
łyby pierwszeństwo w otrzymywaniu i 
kredytów oa odbudowę,

4  kredyty będą rozdzielane ze śei- 
słym po€ŁP/^owanięm euwerefimo* 

ści narodowej państw potrzebujących i 
bez żadinycb warunków politycznych, 
czy gospodarczych,
S  zasoby funduszu będą zużytkowa- 

ne wyłącznie na cele pokojowe
Warszawie 600 zł pozostaje bez zm ia-. O d / H 0 C 7 C r! l e  r c b o t n i k Ó U  Żadne kredyty nie będą udzielane na 
oy. Stawki za rozmowy międzymta- J W awiązltu z oddaniem  do użytku zakup uzbrojenia lub sprzętu wojsko- 
stowe wzrosły w różnym stosunku za- nowego gm achu pray ul. Ja sn e j 26 wego,

  t leżnie od odległości, przeciętnie oko- J  M inisterstw u P racy 1 Opiekł Spo ń  Zagłębie Rubry powinno być od
wo-e r ,y -h 'ło  65%. O płaty Instalacyjne wzrosły ' ł  1 — -—   o.-— ■

11 000 zł. do 15.000 zł *a telefon.
leranej na wniosek Mimistra P ra c y , v  dane pod międzynarodowy zarząd 
1 Opieki Społecznej tow. K R u sin -1 przedstawiciel, czterech wielkich mo- 
ka — Prezydent RP odznaczył na- ’ carstw, tak, by zasoby tego okręgu

SPORT
Hakeiści Juz wyJechaSS

F ritłz  Krynicę i Catcchosicwację do St. Morił*

stępujących pracowników  za trudn ić  
nych pjzy  tejże budowle:

Z ło tym  K rzyżem :  taż. Al. Wodnlc- 
kiego,

Srebrnym  K rzy iem :  St. Niedziel- 
sklego, S t. Sobkle^ 'kaa i inż. A. 
Stpiczyńskiego.

Brązotirym K rzyżem  zasługi: St.

przemysłowego mogły przyczynić się

przyczyniłby się do wzmocnieni? 
współpracy międzynarodowej

N. JORK (PAP). Korespondent 
PAP donosi, że w kołach politycz­
nych zwraca się uwagę na okolicz­
ność, iż Wallace w przemówien u 
swym podkreślił- że między republi­
kanami a dem okratam i w istocie 
rzeczy nie ma różnicy, wobec czego 
osłabienie partii dem okratycznej 
wsku.ek utworzenia trzeciej partit— ( 
tfioże przyczjnić się jedynie do pe- T. 
vnego przegrupowani-, sił reakcyj­
nych na korzyść republikanów.

Sprawa utworzenia trzeciej partii 
nte jest prosta. Przygotowania wstęp 
ne muszą trw ać stosunkowo długo.

C/iciiy

Sprawia Dołeutskfego 
przed Sądem Wojskowym

Dnia 5 stycznia rozpocznie się chodniej Spółki Papetnięzej 
Dąbka, J. Gębickiego, J  Jam ioikow  prae<j Sądem Wojskowym w Łodzi, znaniu — Edmund Springer,
skiego, N. Kaniewskiego, A. Kośoiu ^ e1kl proces przeciw siedmiu głó-
ka 1 M ichała Zalewskiego. Iwnym sprawcom znanej „alęry p«-

D ekoracji dokonał w imiendu Pre- pSernł„ ej-, wykrytej w maju 1947
Na lawie oskarżonych zasiądą Sta-

w Po-

ne 2d e n e ™ c ~ a n l c '  “ S t k l e  m S o i c l  2 5 - V c ®  P M T

K ryn:iw Według ułożonego U się do Krynicy. | Dnia 39 grudnia 1947 r. w  Dy .

Słowacji hok-isca mieli o<H>y j  ̂ o M *  w czasie  i.. ur i.,wa<v»z. mvshi Pan emlcreqo: Romańczuk R*>« { w  tej Komisji. Kucn

r
nisław Dolewski — właśc-ciel hurto­
wego składu papieru w Poznaniu, b. 
naczelny dyrektot Banku fiandlowe- 

Warszawie — Jan Kozieł, b. I

Red. Józef Cam erko zamiast 1 
czea — na RTPD  1996 eL 

5Iiieczj’f,law Kojro na RTFD 
1.0C0 zł.

Dr J. M aliniak zamiast życzeń —■ 1 
na RTPD 2.000 zł.

Piotrowski wiceprezes „Spo^ 
łem “ zam iast życzeń — na H t f  j  
8.038 zL

Tow. min A. Rapacki zamiast 
czeń — aa  RTPD 5 000 zl.

'.arz. G). Zw Zaw Prac Skarjj 
R. P. zamias* życzeń — na Rl 
5 ii >0 zL 

Zw. Z  w Prac. St. P. zan 
czeń — na RTPP 5.000 zł.,

Zarz Gł. Z. Zaw. Tras 
pomnik. Niedztalko-vsli 

Tow. red. Jerzy Winu 
życzeń św iątecznych 
1000 il.

j Tow. Czesław 8 i»r„wskl. pre 
i CUP. żarnie u  iy tr*ń świąteczny d 

ne RTPD 5000 z!
T w. Słowik fc-liks wpłacił zebrane

Wszyscy osksrżenl odpowiadać bę- 
! dą za uprawianie sabotażu gospodar­
czego ł

Główny oskarżony. — Dolewsk', 
będąc człoikietn wspomnianej korni-j
sji szacunkowej jak również Pań- od handlujących Eta targowisku ,-Zie- 
stwowej Komisji Funduszu Inwesty- leniak" na L ad /e  — na bfedne ńzla- 
cyjno • Obrotcweqo Przemvslu Pa- d  7000 zi*

innym; członka- P:ac^w~icy Bcinka Gosp Sp5!dziel-

w M oraw skiej O straw ie, B rnie l Bu X urw vski, dyrektoray mcmopoli pap’etu w Fordonie — Rozmanit* 
dziejowicach. K ap itan  sportow y oaństwcAiych, przedstaizdciele partii Zbigniew. Dalsi oskarżeni to czło-

-tek komisji «xacunkowej powołane) rrynacn papieruP R A W I E

29H.Qi9.09Il zł.
PZH L m a n a d le ję , że w czasie 
tych zawodów ostatecznie doszllfu 
Je się fo rm a naszych ©limpijczy 
ków i ze spokojnym  sum ieniem  bę

rozdzieli pomiędzy uczestników gry dą mogU w yjechać do St. M oritz.

52 ga lo te ria  M asowa
OTO GŁÓWNE WYGRANE:

1 X  2 . Q S 3 . 9 0 0 . -  z l .  

9  X  1 . 9 3 0 . B G 8 . -  „  

2 3  X  5 3 0 . 9 9 0 . -  „
i wiele, wiele innych po 
300.000.— 50.000.-
200.000.—  20 000.—
100 .000 .—  i i- A

CCHlElft «0.^O« ST63MIICH
n a  80 000 n u m e r ó w  l o s ó w  Howych przy ul 
Ciągnienie ł-ej kl. 16-go stycznia tek o fods. 19.

Czescy p inq-pong’lci 
gra;ę dzii w Warszawie

D 06 ic miały zespół pfe^-pon^stów 
praekiejjo Klubu Spcrtowe^o Victoe-ia 
Zlikov, którzy w Krakowie wyjjrali 
dwa epotkania z SKS „Społem" 5:4 i 
s „Craootrią* 7:2, rozegrają dziś w 
dzień Nowego Roku w Warszawie 
mecz z drużyną WKS „Legia". Skład 
„Legii" i est następujący: Gaj. Pęcz- 
koweki. Ol«zow«ki , Geyer Merz od­
będzie się w sali Klubu Oficerów Szts-

ł  Począ-r Armii

politycznych 1 ruchu zawodowego 
Tow. m in ister dokonał dekoracji 

I5 tu  zasłużonych pracowników  
PMT złotym i i srebrnym i Krzyżami 
Zasługi.

n czych. pozostałych * remanentów dryń — na R;PD 10.000 zl.
non’em’-'-klch w 37 dolnośląskich fa-j Zarced GL Zw. Zaw Prac

I.

N a  stron i 3

Pizcir.y-
1 słu Cukrc wniesego zamiast życzeńKomisu 'ZaranKUwei j —,—*■ r--i ł 3

w 1945 roku do przeprowadzenie, re - | P-'oces Dolewskiego I w spółosaar- św iątecznych 1 r.-w orocznych -  na
manentów w poniemieckich fąb ry - ' ionych budzi duże zainteresowanie BTPD -  5 000 żŁ
kach przemysłu papierniczego -  Kn-, Cbarakteryetycznym jest fakt że Do-| Cenłr Zaogatr. last. Ube^,. SpoL
chowski Marian l współwłaściciel 7a lewski przekazał w okresie przedwy- zamiast życzeń 1 00W

bor czym b. prezesowi PSL M ikołaj- rocznych — na RTPD 5 000 zł 
czykowt kilką milionów złotych na KW ZNMS zamłazt życzeń 
cele propagandy przędwyborczej. rocznych — na RTPD 2.000 zŁ

mZłoto n/emeci- *9
Zioło n iem u  k ieł... N iem ieckie 4 o to l  
Każdy je teraz tąpie z ortio lą ,
A nglicy, jak ; A m erykanie
niuszg wszak dosłać odszkodow anie.
I nic pom yśli choć przez c h w i’°czke  

żaden dobrodziej,
Se ło  łakom e zioło n i e m i e c k i e ^  
z polskich kopalni zębów  pochodzi.

1 1 U L N E D V K f H E R T Z

nowo.

W  dłiiu 2 stycznia 10-18 r. o  godzinie 11 ej w ko- 
ścięie św . Borom eusza na P ow ązkach  odbędzie się na 
bożeństw o żałobne i nas! p n ie  pogrzeb

tew . ST6NASZKA FR4NC15ZKA
pracow nika Ministra K om unikacji P epartam ertn  X 

Mhtarleao po długich i cież -ich cierpieniach u  dniu 27 brr 
8 ^  GRONO TOW  Al* 7 YSZY

7. DF.PART. X  MIN. KOM.



R O B O T N I K

Ministrowie mówią o swych planach 
i zamierzeniach na rok 1948

Czesław Bobrowski 
Prezes CUP

Zadania CUP w  r. 1948 są nastą- ; 
pujące: 1 ) P odniesien ie Jakości w y ­
konan ia  p lanu przez zw iększen ie d y .
IcrpKny 1 roabudowę kontroli pla Michał Kaczorowski 
*ru. 2) Zbliżenie CUP do terenu M inister Odbudowy 
przez rozwój działalności biur re- j W ybudujem y w  1948 roku 32 tys 
glon aln  yen. 3) P rzysp ieszen ie ryt- izbi w  tym dla pracowników prze

Redakcja polityczna Socjalistycznej Agencji Pi-asowej zwróciła się do wszystkich ministrów (względnie 
wiceministrów w  razie nieobecności ministra), a także do wicemarszałka Sejmu tow. Szwalbego • prośbą 
o krótkie viypowiedei na tem at programu prac ich działów w  1948 roku. Zamieszczamy fragm enty ich

wypowiedzi w  porządku alfabetycznym.

Migaw,
se

M an
ny, przepTow

wyszkoleni* wojska, ■ w szczególności 
korpusu oficerskiego.

p la-la le  i  rozbudowy gospodarczej, 
nem  uprzem ysłow ienia Polski.

' Osóbka - Morawski 
_ . . .  . ■: M inister Administracji

m a  V nad przygotow aniem  pla- m ysłu ponad 30 tys. izb. O d b uduje-! P u b lic z n e j
ttów tak, by wszystfide projekty na my przeszło 32 tys. zagród w iejskich, I Do spraw ważniejszych, które Ml
r . ■” >49 b yły  sporządzone przed za- z tego na Ziem iach Odzyskanych po nisterstw o Adm inistracji Publiczne

szeregu posłów 
czą sobie 1 izm 

A  oto fiiektó
Niemniej ważnym zadaniem na 1948' Tow. posłanka  

rok staje się zagadnienie rozszerzenia wla i humoru, a teby l 
przeszkolenia wojskowego ogromnych I mnie, mieli przyjem noś

Gdańsk   Gdynia   Szczecin. ! rMerw młodzieży przedpoborowej, co j  A bym  n lt zaciemniała hó
Zreorganizowane stoczni* spuszczą zw a ło w a n e  będzie w powszechnej o r -1 Tow. pos. HOCHFELD: 

w  r. 1948 na w odę pierw sze now e Saldzacji młodzieżowej w powiązaniu 
statki, a ponadto rozpoczną realia*- *_ przysposobieniem zawodowym i wy-
cję zawartej już um owy o w spółpra- chowaniem fizycznym, 
cy z  w łoskim  przem ysłem  stoczn io -' 9 ’ ^  ,w . c'4gu !94.3 roku Prze'

Adm inistracji Publicznej i "rym' Na odcinku rybołówstwa mor- prowadzać będzie podnieś,enie bytu
41 Szeno-ka a o o T. .  o L  1 msTerstW0 Adm inistracji Publicznej > - e eo rozDoezn'emr budowę w iel żołnierza i oficera oraz ego zakwate- brego humoru.kr ,x e n e m  roku 1943. 4) Szeroka nad 22 tys. Oddamy do użytku po- • realizow ać będzie w  nadchodzącym .“ f , g0 rozpoczn.emy budowę w ie l- , d , d b j 8

ppabudowa prac nad pnizygoto-wa- nad 1600 budynków szkół pow szech- j 1943 roku należą m. in. następujące: | kiej nowoczesnej bazy rybackiej -  rowan,a nrzez dalsza walkę o dobra.!
*icrp następnego  p lanu wdeloletme- riych. Przeprowadzim y prace budów - j j. Z dziedziny administracji ogólnej Świnoujściu  
fet, p lonu rozw oju  który  w ejdzie w  lane w  odbudowujących się 29 w y ż - ' a) dążenie do m aksym alnego zespo- '

debat sejmowych.
Pos. K IE R N IK  (P SL): P  

w szyscy m alkontenci w yje  
w szyscy pragnący pracował 
li. Sobie —  dobrego zdrowia

t y d e  po w ykonaniu  3-lotziiego p lanu  
odtoudmvy.

ła p  Dąb-Kocioł
Mi nister Rolnictwa i Reform
Rolnych

f to k  1948 rozpoczynam y pod zna- 
łdetn  w alk i o  podniesi enie produk­
cji rolnej. . . . .

'y a ik ę  o podniesien ie produkcji a ja naszego kapitału m ieszkaniow e- 
r-dnej w ygrać  m oże chłop  . roln ik , g0.

szych uczelniach. D alsze pozycje to lenia urzędów w  II 1 I instancji; b) 
budow nictw o adm inistracyjne, robo- ; w zm ocnianie aparatu zwłaszcza k ie- 
ty inżynieryjne, budow nictw o u ż y - ; rowniczego; c) prace nad udoskona- 
teczności publicznej. »leniem  podziału terytorialnego pań-

Rok 1948 pow inien stanowić rów - s t w a ;  d) podniesienie na wyższy po- 
nież przełom na odcinku gospodarki > j koordynacja strażactwa pol- 
nieru chomościaml już zam ieszkały- ■, Skiego; e) w iększa opieka nad 3 kre- 
mi. Będziem y starali się znaleźć środ gowymi w ojew ództw am i 
ki, aby zaham ować proces n iszczę -, Lublin, Rzeszów).

w  rowania przez dalszą walkę o dobrą, i KLUB KATOL1CKO-SPOŁE  
oszczędną gospodarkę, o lepszą wydaj- odpowiedział zbiorowo: Sejmo  

w  r. 1948 nastąpi zasad- ność w zakre3!e budownictwa oraz 
napraw

Wreszcie
nicza reorganizacja warunków pracy _  , , . . . .  . . . .  .
fizycznej w  portach. Utworzone zo- a •’ W ubiegłych nie za­
stanie Robotnicze Przedsiębiorstwo brakme Pom° cy Dasze2 °  Johcera 
Robót Portowych (państw ow o-spół- n'erza- zgodme, 1 , śc s ,e )
dzielcze), którego udziałowcem  bę- współpracy wojska z ludnością cywilną,

więcej opozycji, rządowi 
bezpartyjnych, przemysłozai — 
nych „hilarówu 

Pos. LA N G E R  (SL ): Jak  bed 
Polsce nadal zdrowo { wesoło, 
będę zdrów i wesół, a poniewat k

dzie spółdzielnia pracy robotników  t?m’ gdzle *E'stnieie teK° konieczność, d ą iy  do zdrowia { wesołości, w i

1 II. Z dziedziny samorządu — a) dą-
j żonie do poprawy finansów  kom unał 

! W sezonie budow lanym  1948 w kra * nych; b) dążenie do bardziej forsow - 
czamy w  now y etap odbudowy , nej odbudowy dróg samorządowych; 
budownictwo nowe. j cj uspraw nienie i rozbudowa przed.

Przez szkolenie zw iększym y kadry-1 sjębjorstw  sam orządowych; d) roz- 
robo.ników  budowlanych. jbudow a bibliotek samorządowych;

’ W łodzimierz Lechowie* *e) Większy w kład w  uporządkowanie
Minister AprowizacU | zaniedbanych dzielnic robotniczych;

1 jf) zw iększenie opieki nad samorzą-
pow seecnnej c - j v  1 I — Optymizm, c jakim  m yślę o ro- ; dein w  ogóle; g) uregulow anie spraw ,

m  * ,  I f f  ku 1948 ma sw oje realne podstawy em erytalnych pracowników tam o- dochodu  
w  następujących faktach:

»yo»vvcj m aszyn  . I i)  w  przeciw ieństw ie do lat u b ie - ! blicznej gospodarce lokalam i
*»<*>. rozpoczynamy N ow y Rok z B o le s ! a w  P o d e d w o r n y

twórraego, n w i^ rc rle  ochrony £ 9 ^ “ ^  m t S ^ c h  rezerwaml, MiHistcr Leśnictwa
■wiersą-t 4 rośihj — zw iększona p o - . * f  ^  Zadania M inisterstwa Leśnictwa

j-ite tyliko p rze z  da lszą  likw idacje  
ótitogSw  w  ilości ęo  najm niej 600 
<ys ha, a le  przede v.-szj'stidjn peraez 
pcnrszedine sswiększenie w ydajności 
plonów  każdego gospodarstw a i  z 
każd ego  hektara  ziem i.

P om ocą służyć będą roln ictw u in- 
aitrukiorzy gm-.mni, d a lsza  rozbudo­
w a  pow szechnej oów iąty  rolniczej

łe  będzie zdrowo l wesoło.
Pos. ksiądz K O ŁA K O W SK I (SP  

K ardynałowi H londowi —  aby został 
papieżem 1 zawarł konkordat z Pob  
ską, wiceministrowi W ldy-W irskierąn

portowych. i Stanisław Szwalba
(Białystok, Kazimierz Rusinek W icemarszałek

M inister Pracy i Opiekfc , Sejmu Ustawodawczego
Społecznej I W roku 1948 do najważniejszych za

Czołowym zadaniem naszego resor dań Sejmu należeć będzie uchwalenie: — aby zaawansował na prymasa P ob  
tu w  okresie w alk i o wykonanie P la  U stałego reguiam nu obrad, 2) ustawy ski. 
nu Odbudowy Gospodarczej jest do- 0 Najwyższej Izbie Kontroli Państwa, 
starczenie krajow i jak najw iększej 3) ustawy o nowej strukturze spółdz.el- 
ilości odpowiednich ludzi do pracy c?0 ĉ>> pewnych ustaw o samorzą- 
oraz czuw anie nad tym, aby w arun- dzie 1 «nansach komunalnych, 5) uchwa- 
ki pracy 1 płacy kształtow ały się w  lcnle przedłużenia moratorium eksmisyj-
m iarę wzrastającego dochodu spo- n?g0  dla. spółdzielni, 6 ) ustaw normal- swych przyjaciół w ycofuję się z ak tyw
łecznego coraz lepiej. Stały w zrost nie nateż3cych do Prac Sejmu, jak: o neg0 t yc ia politycznego i poświęcam

narodowego zapew niam y Poborze rekruta, Planie Inwestycyjnym są  literaturze, co przyniesie k o n y ś i
„ . . - . j ......j  —. »— . ’  ” > czvnnvm udziałem  w  w alce o w zm c  na rog ' Państw. Plamę Gospo- polityce, a szkodę literaturze. P ^ tę(rządowych; h) zmiana dekretu o pu- czynnym u ozu. tern w  w aice o w zm e. . tq . fi rr>1, ,  , . . . .  . .

1 żenie produkcji, zapew niam y p o d ję -: da£,czyn?4 na ‘f ?  roK. , fVm ch^  * 'ł ożenił, aby p rzyczyn ił
tym  na .z e r o k , skalę w spólzaw odni-^ , J 0onad9  nalezy ‘ ądziiż 4e w r° ku. *  realizacji planu trzyletniego.
ctw em  pracy, realizowanym  obecnie 1948 z° stan’e, Powoiana SeJm°Y a K°-, Prezydent stolicy, tow. T O Ł W J *
w  sposób planow y i celow y. ;m isia Konstytucyjna dła przystąpień!. sM; j ,  te b y prasa rozwiązała zegad-

Pos. K U LISIE W IC Z (S L ) (nojg  
szy  w Sejm ie): Abym schudł, to  
mniej o 20 kg.

Pos. KU BIC K I (SL ):  A6y się s 
niło, czego tobie tyczę: ta  ra d o td

Resort nasz dąży do tego, aby dc prac nad nową Konstytucją.żyw ności w magazynach,
.  . .  . I 2) Kraj o vza produkcja środków  ty -1 . . . . .  1 ------ ---------- — -=-■  —

tnoc P o ń slw a  c ia  rom -tr.va, jak wno$ ,iowycll ^ b i t n ie  w zrosła, a w , aa rok 1948 stanowią przedłużenie w ciągnięte zostały do procesów pro- H e n r y k  Ś w ią tk o w s k i  
cż  rrzb u d w /a  d z ia ła in o sd   , . ___ _______________,______I rozpracowania problem ów lat ubieg- - - - - - - • • —  - -- • —

u Sam opom ocy <£ ałata° 4 d , niektórych artykułach

onsf.»nty Dąbrowski 
inister Skarbu
K atan ia  nastte w  rofeu 194* apre-

przekroczyła j rozpracowania prooiem ow rai uo.eg- dukcyjnych osoby, korzystające ze M inister S p r a w ie d l iw o ś c i
| już zapotrzebowanie krajowe. łych, a więc: odbudowa gospodai-stwa, św iadczeń z tytułu opieki, inw alidz-I Na obec etaple jako najbardzlej

3) Zagraniczny import pasz z ła g o -! leśne2°- zw i^kszem e produkcyjności, ^  bezrobocia ltp..czuwa nad ty m ,' ktu ,n , podstawowe wyłaniaj* *ię 
—  - - - - - -  piecza nad całością substancji lasów  aby skuteczność lecznictwa u b ezp ie -” poastawowe wyiamaj* « ędzi sytuację na odcinku hodow la-  ( aoy ssuieczuoac i ^ n u w a  uuc^ ic- ! następujące zadania:

nym. j Polski, rozbudowa pm em ysłu drzew -j ^ o n eg o  1 scentralizowana akcja, 5. Realizacja dzieła kodyfikacji praw*
4) Zamierzona reorganizacja spół- neS° i oszczędność^ gospodarki m a- ( w czasów  przywróciła chorym, s ła . ! ^ w iineg0  \ karncgo, polegająca na

m iąłem  w  pirzemćwieiniu sejm o ' dzielczości usprawni aparat zbiorczy terialow ej. Rok 1948 przynosi dalszy  
y jm  w  dat. 30 grudnia 1947 r. (12; i  dystrybucyjny żywności. i w zrost tem pa zales.eń  o 20 tys. ha.

przem ów ienia tow. D ąbrow skie-1 5) W ykonanie planu siew nego w  Eksploatacja lasów  utrzymana będzie

kę: dlaczego, jeśli w Warszawie jest 
tak ile , budzi ona zazdrość każdegov 
który w niej nie może jeszcze zamieśw  
kał, 2) żeby po umieszczenia rządu W 
Warszawie, można było w niej należy* 
cie um ieścił samorząd, 3) teby  pracw> 
wnicy samorządowi poczuli się pełna* 
prcnor.yml obywatelami stolicy, jak 
których potrzeby rzekomo lak tle  *•*

drukow aliśm y w nwrerze wczo- 
zym ).

kampanii jesiennej i planu akcji wio na poziom ie Ich zdolności produkcyj 
sennej zapowiadają, łącznie ze spo- nej. Przebudowa m echanicznego prze

bym i zmęczonym pełną zdolność do gharmonizowahu obowiązującego u sta -: spai.a iaj ^ ' ’
Pracy- .  . . Swodawstwa cywilnego i karnego z no-| , ,   . ___

Dążymy do tego, aby na odc.nku wym nurtem polskiej rzeczywistości.! w A f v n W S K i  tr h v  nleuaiknioi »»> 
opieki społecznej odciążyć jak n aj-j 2 Refonna ustroju oraz trybu dz ała- K A L K O W SK A . Źeby nieunikn on^po*
w ydatniej budżet Państw a przez r]|a sądownictwa i p ro k u ra tu ry . Pro-

dziewaną zw iększoną w ydajnością m ysłu drzewnego ma na celu  jego prowadzenie zakładów  wytwórczych jektowana w tej dziedzinie reforma 
plonów , sam owystarczalność zbożo- koncentrację, w zrost wydajności, ce- pj^y zakładach opieki społecznej, zmierza do usprawnienia aparatu wy- 
w ą naszego kraju, poczynając od low e oparcie o bazy surowcowe. R oz- przez zatrudnienie podopiecznych w  mjaru sprawiedliwości, do przebudowy 
now ych zbiorów. ] budowa zakładów  pomocniczych i  m jarę jch sił z uw zględnienem  m o- te„ 0 aparatu i jego funkcji na takich

W edług w szelkich przew idyw ań fabryk p łyt pilśniow ych zapewni e- m entu szkoleniowego. Inwalidom  da podstawach, ażeby mógł w pelnf reali-

dział słuszności na własną I cudzą, 
w pływ ał pomyślnie na pogłębienie je f  
m otywacji.

Z ebrali JOTER
Stefan Dybowski 
Minister k u lt u r y  i S z tu k i

iPrzod M inisterstw em  K u ltu ry  1
tfertukł sboją trzy  głów n e zadan ia: -  - - , . .  ,  -  ——,  — -  r -  —
i )  oąi. 'ca nad tw órczością artysty- rok 1948 pow inien być ostatnim  ro- konom .czne zuzycie odpadów drzew - jem y reajne m ożliw ości powrotu do zować swą rolę jako gwaranta i straż- S p ó r  O K a s z m i r
w  5,  2 ) szlaohxetw o artystyczne, Wem aprowizacji reglam entow anej, nych. a rozbudowa zakładów che- czynnego życia zawodowego w  daw - nika reform kżących u podstaw Polski, „ „ j  P  j  „
% upowszechnienie w artości s^tukt 1 ostatnim  rokiem  kartki żyw nościo- micznej przeróbki drewna da wzrost nym  lub nowo wyuczonym  zawodzie. Ludowej. | p r z e u  n a o ą

Opć nad szr.uką i  ludźm i sztu-j w ej w  naszym  kraju. ^ ^ a M ć^ za m ie^ eń 0^ pra^M to^ster M a r ia n  S p y c h a ls k i  3- Szko,enI* ludowych, demokratycz- B e z p i e c z e ń s t w a

■twa L eśnictw a zdąża ku zapew nie- W icem inister 
niu gospodarstwu leśnem u nienaru- O brony Narodowej
szalności stanu posiadania i  ciągło-1 Zgodn e z polityką pokojową Polski kształcić będą setki' kandydatów na stanowił wnieść siprawą Kaszmiru de 

Polityk* zagraniczna, prowadzona fc i produkcji, jak również najszybsze Ludowej, budżet Obrony Narodowej na prokuratorów i sędziów, kandydatów Rady Bezp.eczeństwa. Decyzja ta *P*
przez VRntsterstwo Spraw Zagrani- 1 &° ^zabliźnienia ran, zadanych przez j943 nje jest wysoki, ujęty jednak rekrutujących się z klasy pracującej wodowana jest wrogim stanowiskiem

tak, aby Wojsko Polskie mogło wypeł- Polski. Ministerstwo zamierza zorgani- Pakistanu wobec Hindustanu. j
nić swój zasadniczy obowiązek w okre- zować w roku 1948 wyższe studium] Sprawa Kaszmiru wniesiona

ostatnim  rokiem  kartki 
| w ej w  naszym  kraju.

wchodzi, d siś w  zakres m ecenatu  S ta n is ła w  L e s z c z y e k l
" ■trvowego. N ie  m am y w IPc&ce, Wiceminister
i t  -?.-ela twórców 1 c-borwiązkiem s  Zaoranicmvch  

rym Jest zapewnić im w a r u t ó d s Pr a w  zagraniczny CU
#poko)?iej titracy.

nych kadr dla prokuratury 1 »ądownic-l
twa. W roku 1948 jedna szkoła sędziów-) LONDYN (PAP). 'Według 
ska i 3 nowe szkoły prokuratorskie cji z New Delhi rząd Hindustani! P«* 

Zgodnie z polityką pokojową Polski kształcić będą

W  upow szechnieniu ku ltury  p o - !
nv głów ny nacisk na książ- ' cznych nie ulegnie w  1948 r. źad- v/ojnę. 

tę, rad io  1 Idtno, poaiieważ teatr, o-j Pym  mnianout. W  dalszym ciągu Józef Pufck 
ifiTg, dzieło sztuki klasycznej nie: gjównym celeim będzie dążenie do M in is te r  Poczt I T e le g r a f ó w

’ją  <taiż josaoze t* k  Kcroikiego za  utrwalenia pokSju na św ‘ •jcie
ięgu .

fiomufka
•^itgyskanych

K'-S.ukJcKyrn któremu
r. W #  pośw ięci g łów n ie  sw ą  u- 

Mintet&ratwo Złem Odzyjska 
fcędale proeipiw^adienie akcji 

StwI .< sscczeniowej.
W ckągdi r. 1S48 sewtanće uregu- 
v sn y  problem  w iasnoSol w  od- 

deniu uo tych  ws^żystJdsJł osad- 
•-rolników, którzy do tej chw i- 
Ziem iadh O dzyskanych *i« o- 

odlfli.
odm A ienfti do #fkcjł tiwfaszcze  

olerołnlCTeJ, rok 1947 był 
przygotow an ia  fzczegftło- 

rm i  wytycasnych. P race te  
uź caHtowicie i o stateczn ie  

W ładze 1 organ a  żarów  
Jak 1 terenow e, prze- 
odpow iednich pczepi- 

Już utw orzone tak , że  
4e p ierw szym  rokiem

ITrzymam «ię zasady: lepiej w ię-
łie pokoju przysposobienia narodu, prawnicze i kursy dokształcające.
* przede wszystkim młodzieży do za- 4. W dziedzinie popularyzacji prawa

W  obronie suwerenności i n iepo-' cej w ykonać a m n:ej o b ie c a ć  tak, dań obrony kraju. W tym ceiu w 1948 r .| plany Ministerstwa zmierzają do sze- Oł
d leg łcśd  Polski, w  obronie praw i. jak stato si« ’t0  w  jgąy roku . (główny wysiłek M. O. N. będzie poło- rokiej rozbudowy tej akcji oraz do p o-jże
Interesów państwa, polska polityka; Rok 1948 będzie rokiem w y d a tn e - . io a K ' na dalsze podniesienie poziomuI głębienia tej pracy w terenie. 1—
zagraniczna dążyć będzie do w spół*1 g0 usprawnienia telekom unikacji.
pracy ze wszystkimi państwami, prag ^ am nadzieję, te  m. in. Kraków,
nącymi sprawiedliwego i trwałego w roctaw  1 Gdańsk otrzym ają now e
pokoju, szczególnie w ięc dążyć bę- ‘ gmachy pocztowe. U sprawnim y i u -
dzie do dalrzego lacieśm enia w spół-, gpołecznimy pocztę na w si. Liczę, że
pracy ze Związkiem Radzieckim, C ze-! pow stanie na terenie w si 1.200 no- 
chosłowacją, Jugosławią oraz innymi, ^ c h  placów ek pocztowych. Liczę 
państwami neddunajskimi. « j także na daleko idącą poprawę bytu

W dalszym ciągu będzie brała; pracowników pocztowych. W stycz-
czynny udział w  pracach Organize 
cji Narodów Zjednoczonych, w spół­
pracując ze* wszystkimi siłami po­
stępowymi na św lecie w  kierunku 
zacieśniani* współpracy mięrtzyuaro- 
we}.

F r a n c is z e k  M ieh e jd *
Minister Zdrowia

nie na zasadzie artykułu 35 
ONZ według którego każdy czl'. 
ONZ może w n ie ^  sprawą, któr* 

doprowadzić do 
rodowego.

starci* między

Z PPS w  sprawie zwiększenia 
budżetu na szkolnictwo

Jednym * fteszych podstawowych
mu 1948 r. Poczta odda stolicy n o- m d r f m o d ^ ^ t r M w  | 
woodbudowany gmach M in is t e r s tw a )^  c^ ik iej sytuacji
Porat i Telegrafów, •  w  d ągu  l ^ 7  M  ̂
Jeszcze Jeden budynek m ieszkalny ! ^  szkół, .  w « k« 4 óW ci snkół

a .  S J f S J t  " s  SSZZfS
te  Polska liczy nadaL ie  1 
roku będzie pośrednikiem między 
Polonią zagraniczną, *  rodzinam i w  
Polsce.
Jan Rabanowskl 
Minister Kom unikacji

Jeśli chodzi o now e Inwestycje,

Zasadniczą cechą plonu Kflntstsr- 
3twa Zdrowia na rok 1948 jest dąże- 
nis do racjonalnego wykorzystania 

cji ur‘ . zezenia nierolnicze- środków materialnych 1 aparatu ludz- to planujem y: 1) dokończenie budo 
Ziem iach O dzyskanych, 

akcji unółaa&sunla rolniczego 
teram y się  n a  z h w .y n i  Indywi­

dualnym  gospodaratę/le chłopeitim .
W akcji uwłasT-zanaa picrolnlczeBO

kłe osiągnięcia na polu azkoinictws —  
to zasług* naszego nauczycielstwa, któ 
t t  oilamio pracuje w nad wyraz cięż­
kich warunkach materialnych. Uposa­
żenie nauczycielstwa, jest grubo poni-

Z ramienia ZPPS zabrał W 
trakcie debaty budżetowej w 
Sejm ie głos tow. pos. St. K wiat­
kowski, precyzując stanowisko  
PPS w sprawach oświatowych. 
P onitej zamieszczamy skrót le­
go przemówienia.

!ą stoją coraz to poważniejsze i  trud­
niejsze zadani*. Wyczerpane, niedoży-

O planow ą ofensyw ę  
o ś w ia t o w ą

duży nacisk kładziemy «a -otworze­
nie warunków, umo?’ >: jaoyoh u 
własaczeftie świata p rg . y.
Hf- .<*yk Jabłoński \\ -vemlmister Oświaty

Min. Oś v ia  tv musi uznać z* jedno 
•s  sw ych czołow ych zadań spraw ę praey  
poprawy bytu św iata nauczyciel- j ^osteną stworzone 2 nowe akade- 

S°' , . ,  ̂ . ®>* lekarskie w  Bytomiu j Szcxect-
Przeprowadzać będziem y W yodrębnieni, t scwtrali-zowa-

m zbudowę nsszego szkolnictwa, g łó - jnU -!e€?Bictva U7d ro w sk o v eg 0 w
w nle zaw odowego ora* k o n t y n u o w a ć , ^ ^ ^ i o r s t w i *  udo.tęp-

e‘"'c0 51 ” i nić wiano leczenie uzdrowiskowe

kiego. ] w y  pierwszej nowej pow ojennej 11-
Dalsse planowe rozbudowanie, pod- ’ nii kolejowej Tomaszów —  Radom

niesien i, poziomu 1 unow ocześnienie, 1 oddanie Jej do użytku; 2) budowę _____  ̂ ____
lecznictwa i szpitalnictwa, rozprze- 1 w  dalszym c :ągu lin ii średnicowej w  i czy głęboko i nieodw racaln ie  wy j bliższym czasie nastąpić, 
strzenienie sieci ośrodków zdrowi*, W arszawie, której oddanie do użyt- ^  swoje ślady. Nie możemy dopuścić P o w ię k s z y ć  budżet na oświatę 
poprawi warunki opieki lekarskiej ku nastąpi w  połow ie 1949 roku; 3) do dalszej ucieczki * zawodu nauczy- j j s z k o ln ic tw o

Rząd winien opracował wielki, 
kretnie u ję ty  program działalności na 
polu oświaty, nauki l kultury. W yck^  
wać trzeba nowego człowieka, dziei* 
oego patriotę i obywatela, romantyka 
pracy, entuzjastę postępu i twórcę a*« 
wych wartości. Reforma szkolnictwa 
a nowa jego organizacja winna uwaględ 
nić przemiany, jaikie dokonują się w

urn egzystencji, nosm*"* wy- -w-™, —  —— * —  —  ------- 1-,-- naszej współczesnej rzeczywistości.
 w i  choroby wśród nauczyciel- 1 nauczycielstwo tych zadań nie będne j Młode pokolenie już na ławie szkok'
stwa, gaśnie zapał i  wiara. Tego sta- j mogło dobrze spełnić. Dlatego rząd jje j poznać w ielk i, ponoblamy
mu nie można dłużej tolerować; jest f musi sprawę potraktować jako bardzo ŵ ja-fE współczesnego 1 miejtce w  ciofc 
to groźne zjawisko dla naszej kultury pilną i znaleźć środki, by realna po-  ̂ Polski w zespole narodów , słowiań* 
i oświaty. Następstwa tego stanu rze-. prawa bytu nauczyciela mogła w naj- akjcjlt niebezpieczeństwo imperializme

wielkokapitalistycznego { wgrzierającą 
j zza jego kulis hydrę germańską. Pe* 
( dagogika postępu milsi ukazywać praw

tej minimum egzyetencji R ośni, wy- wionę, źle ubrane i źle mieszkające

ludności wiejskiej. W zakresie ochro-1 Intensywną budow ę taboru kolejo- j ciaJskiego, do dalszego przeciążania j Sądzimy, be Istnieje konieczność d* Eiawisk i procesów społecznych I 
ny zdrowia warstw pracowniczych w ego, aby sprostać zadaniom Planu caucjycida nadmierną ilością zajęć ł L mo,bijizo,iJania większych środków fi- być owiązana c walką ludu «  je-
 - -  — ------- . -      <- 1 —  r * .  ta .  ^ i n  lekcyjnych, czy też szukania fe - , M ()w y c ll  M  dalszą rozbudowę szkol- Prawa*

nych zajęć dodatkowych poza szikotą, ‘ nictwa jgKje iy  pomyśleć nad stworze-1 W  tych pracach nie m ote n ikt ort*
gdyż to i siły  wyczerpuje 1 wytwarza njem bardziej racjonalnych podstaw^ szkadza ł. Pewna część kleru pod po-

przewiduje si<* zwiększenie liczby le - Gospodarczego, przede w szystkim  ta . 
karzy przemysłowych, organizację boru towarowego, a w  ruchu pasa-
dalszych ośrodków badawczo-lecsni- 
czych f stworzenie Klinicznego Inaty-

dalszym  ciągu reform ę

wiratwom pracującym«twa, by stało »ię ono
powszechne, nowoczesne . w , ■ .___,__ .
Jdnolity, demokratyczny system wy , ^ ^ 0^  racjonalne wykorzyMa- 
kow aw T y młodego pokolenia. "•• naszych wód miaer.lnych 1 pro-

> duktów leczniczych.Na szeroką akalę rozpoczynamy j 
Studia nad wprowadzeniem  nowych H ila r y  M in c  
metod pedagogicznych odpowiadają Mini8ler p r2emyshl , Handlu 
cych pou*zebom Poisk ł Ludowej 1, J

żerskim zw iększym y 1 poprawimy
stan w agonów  osobowych; 4) i n t e n - ' ^ wy> u  w 'ogóle zawód nauczyciel- . rozwoju MtkejgAetvn  ̂ Rząd  ^
syw nie będziem y odbudowywać sy - ^  m o tz  dać mu uteymaru*. oieB pTZyj^  z proiek<cm „sadnicze-
■tem odrza s ,x  Musimy tak zawód nauczycielski apo go rozw iązani* tej spraw y. W y datk itaboru rzecznego, odbudowę m ostów  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  w kon.

s lego zawodu, ale by najzdolniejsza  sumcyjnym, jak l Inweatycyjnym są 
i najlepsza nasza m łodziet szła do te- j o  wiele ** małe.
go zawodu. Tego wymaga interes de- \ Musimy pod ją ł wielką walkę z anal- 
mokracji. Dalsze przedłużanie okresu labetyzmem, walkę s alkoholizmem  
tej dotychczasowe i wyjątkowej hśedy wśród m lodzieiy. Dalsza rozbudowa 
oattcsyciełskiej może osłabić czy wręcz szkolnictwa wymaga budowy 4 remoo- 
znieaczyć konieczny zapał w pracy ,tów nowych gmachów, zaopatrzenia

kolejow ych 1 drogowych, urządzeń  
kotejowych l wodnych, urządzeń ko­
łow ych w Szczecinie; 5) zwiększenie  
robót Inwestycyjnych w  woj. ol­
sztyńskim , dotąd zaniedbywanym.
Adam Rapacki 
Minister Żeglugi

W ramach Narodowego F lanu Gos 
podarczego nastąpi w  r. 1948 dalsza

staoią działalności religijnej uprawi* 
ekcję polityczną, aołydemokrat-ycziu^ 
Nie dopuścimy, aby kler przekraczał 
granice swej działalności religijnej. 
Na terenie szkoły już przed wojną 
były ostre walki między ZNP, stoją­
cym na gruncie postępu 1 walczący*  
o ten postęp, a klerem. Nie wątpimy 
o tym, te I dziś egodnie ze swoją 
piękną tradycją nauczycielstwo .związ­
kowe nie dopuści do przenikani*

nauczycielskiej. Tej prawdzie śmiało I szkół w pomoce naukowe, podręczni- j wpływów wrogich Polsce Ludowej. NI*
I otwarci* należy spojrzeć w

( aktywizacja całości naszego 500-ki- | wyciągnąć wnioski. Popełnia błąd, kto 
lom etrowego wybrzeża Bałtyku. Na sądzi, źe tow. opłaty dobrowolne to ­

now e; ozganizacji szKoty. itozszerzac n  toku i»»o musuny: ij  wy&uuac j czele w szystkich zagadnień m or- dziciełskie rozwiązuje sytuację. Przede 
będziemy opiekę nad dzieckiem,' plan produkcji 2) polepszyć fnacznie skich w  r. 1948 stanie Szczecin, gdzie wszystkim eą one pobierane tylko na 
w zm acniając pomoc d la instytucji jakość w yrobów  przemy lew ych, S) j rozpoczniemy budowę n oiw go base- ] niektórych termach i to tylko w n*»- 
śpołecm ych. Zakładając w reszcie o- zapew nić ogólną st-b lllzację cen. * j n u  dla przeładunków m asowych i do których sokołach średnich, * po** tym 
koło 100 now ych domów w ychow aw - n* niektórych odcin • h etopniow o, prowadzimy zdolność przeładunkową nie narwłązuią sytuacji es*śs*i«!nej 
szych, pragniem y objąć sw ą opieką ich zniżkę, 4) stw on-y: podstaw y do (portu do 3 miln. ton roczni*. Na od-
dzieci przestępcze, rozwinąć w ielką zw ycięskiego zakończenia S -letn iego , clnku żeg' jgow ym  uruchomimy no­
w elką t  analfabetyzmem , rozbudo- planu odbudowy gosp odarnej 1 dla w * lin ie  na Daleki Wschód oraz do 
W*ć w ielką sieć biblia tek powozach- dalszego planu długo falowego, który Indii i Pakfstpnu, a ponadto w  ra-

itw y . Kiach 4*gh tfI JtczybraetneJ. Ualę

*i*uc*yoiol*. Są perytem sprzeczne z 
podstawowymi ralożer-ami po!*tyki 
kulturalno-oświstowej ebocu demokra­
cji 1 obniża ją godność zawodu nauczy- 
łśriefcleg*. Pnwd wsew»y>ń»l*aa |  adhe-

oczy i |łf l ,  warazia/ty ozkolne. Należy rozwłą 
aać problem bibliotek zarówno szkol­
nych, jak i powszechnych, rozbudować 
akcję bura 1 internatów 1 uporządko­
wać oprawę wiełotorowości w prowa­
dzaniu szkolnictwa zawodowego. Zabi- 
termowanśe eię resortów gospodarczych 
ncowojem szkół snwodowycA jest *)*■ 
wziiklem w msadcle pozytywnym. Mi- 
nśsteratwo Ośwlatyh isko powołany do 
tego resort, wśostifem i-! rzeczywisty 
nadzór peda nad tskołaml **•
w odow yai wrayst* *  -riwartkKg

chcemy konfliktów n* terenie ezikoły, 
sle pom yli się każdy, kto  by chciał są­
dził, ie  na d ę tk ie j  sytuactl materiał* 
nej nauczyciela, można b: dow ał ja­
kieś swoje cele sprzeczce r interesem  
postępu i państwa lu d c  -ego.

W roku 1948 na czoło ofensywy 
oświatowej winno w ysunął się pourał- 
ne zajęcie się losem te; w ielkiej armtt, 
która tę ofensywę bęarle prowadził, tf. 
nauczycielami, pracownikami nauko•  
w y ml. szkolnymi i kulturalno-oświata* 
mymi.
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Ropa n a fto w a  i sa lo n k a  Łe"gq
ta sk a rb y  Iw anscza-Zdroju

RO PA naftowa i solanka  — to dwa 
bogactwa Karpat. Oba w ystępują  

zw ykle  obok siebie, jako analogiczne 
w ytw ory procesów chemicznych, odby­
wających się w  głębi ziemi.

Ropa naftowa f solanka '■— to skar­
by Iwonicza. Już w drodze do Iw o­
nicza zauw ażysz gęsto rozrzucone szy ­
by naftowe zagłębia krośnieńskiego. A

Pragniesz w ycieczek  — pobliskie 
Krosno i ruiny zam ku w Odrzykoniu, 
piękny kościół /  pustelnia w D ukli 
i obok położona, grozę budzącą, „do­
lina śmierci*.

A le obowiązkiem Twoim jest zw ie­
dzić przepiękny „Excelsior* Sana­
torium ZUS. gdzie znajdziesz swoich

Dolny SIqsk - Kraina Zdrowia
Trzeba ja jednak lepiej w ykorzystać

Społeczeństwo polskie rychło oceni- przez Wroclaw do Trzebnicy - Zdroju,

skoro ty lko  opuścisz 'p ięknie położoną ] słowych, k tórzy  w warunkach ideal- 
kotliną Iwonicza i w którąkolw iek stro nych wracają do zdrowia i sił.

braci pracowników fizycznych i ,o p:ęi<no Zjemi Dolnośląskiej. t i wielkiej nizinnej stacji klimatycznej
) O to Kłodzkie ze swoimi bogactwami w Górach Kocich — Obornik.

. . . .  , , i .  zdrojowymi: zawsze modną i piękną —
nę podejdziesz w las, pokryw ający] Sposrod ' osob szukających w Iwo- Kudowę. stylową , do8tojną -  Pola- Trudny byl p o c z ą t e k  
otaczające wzgórza, natrafisz na bujne) m czu wyleczenia lub choćby zmnic-j- \ njca; dch^ kot;iną Duszniki przypomi-
rycie górnictwa naftowego. A  p ó j- .s ze m a  swych dolegliwości najw ięcej 118jąCa drom e nam echa sprzed stule- ° dy w czerwcu 1 !lPcu 1945 r. z roz- 
dziesz w zdłuż ukwieconego deptaku spotkasz chorych na najróżniejsze der- r,.r\„ Kazimierz król tiitacz  j kazu M inistra Zdrowia obejmowaliś

ezyć się w uzdrowisku można tytko 
w letnie, upalne miesiące. W ciąga i 
lipca i sierpnia 1947 r. wydaliśmy 
praw ie 65*/« ogółu wydanych zabłe- j 
gów całorocznych.

Rząd Polski Ludowej już od je«6eni 
1946 r. — przeznaczył znaczne kwo y 
na leczenie chłopów. Gdy w ub roku 
koszt leczenia, opieki lekarskiej i peł­
nego utrzymania w uzdrowiskach Doi-

i'

i my ten zespól uzdrowisk, nasuwały sięci, gdy Jan Kazimierz, król tułacz
szukał tu schronienia, gdy przed je - ; 1 . . .
den i ćwierć wiekiem młodziutki i6 j wątpi,wosc. k.edy zdołamy ,e urucho-
letni Szopen po raz pierwszy, wówczas j ™ c: ,  „ W P°> roku P °znlel- “  
za granicą, koncertował. Widoczne !94a/f  r -. były luz « y nn<!- Zdo!*hśm y! 
piękno i odczuwalne ślady naszej prze- J* ubezpieczyć . utrzym ać urządzeń,a 
szłości -  urzekają, wywołują zadum? tectauczne , zdrojowe lecznicze, hote- 
i radość, że to nasza ziemia. low,e . ' gospodarczy Zdołaliśmy zgro-

Jedziemy przez zdrojowe uroczy- m adf ć 1 P^eszkolic, na miejsce mę­
sko -  Lądek, Dłużewo i Z dro jow iec ,: ™eckiego, -  personel polsM -  iekar- 
Przerzeczyn do W ałbrzyskiej Ziemi -  J ! ? n,“ ny*,
do Solić - Zdroju, i znowu nie w iado­
mo czym pierwej się zachwycać — czy

gospodarczy i administracyjny.
W zdrojach mamy 14.000 łóżek,

wspaniałą drogą i serpentynami, — czy stacjach klimatycznych 10 000, ra- 
pieknem tego naszego daw nego so li-: zem — 24.000 łóżek. Z  tego w Zarżą- 
cowego osiedla, — czy bogactwem dzie Uzdrowisk Dolnośląskich jest 
urządzeń leczniczych, czy jedynym w i 2.500 łóżek, zaś pozostałymi — 21.500 
swoim rodzaju parkiem i kw itnącym i! łóżkami dysponują instytucje społecz- 
wiosna drzewami magnolii, rododen- j ne, zawodowe i polityczne i częściowo 
dronów, azalii czy dominującym wzgó- osoby pryw atne. Prócz tej liczby, moż

Je d n o  ze  źró d e ł w

Zdroju, tam zapraszają cię do siebie 
paw ilony źródeł mineralnych Iw oni­
cza, tych źródeł, które przynoszą zdro- 
mie I siłę do pracy.

Oto sław ny „Karot* najbardziej zna- 
try l używ any ze zdrojów Iwonicza. 
Sm akiem  rozpoznasz zawartość w wo­
dzie soli kuchennej, a o innych sk ład ­
nikach zdrowie przynoszących, jak jod  
i brom, powiedzą ci broszury oparte 
na licznych badaniach naukowych. 
Obok zdrój „Amelii* podobny sk ła ­
dem  chemicznym do „Karola“ a nie­
co dalej zdró j „Józefa* sm akujący  
ja k  najlepsza woda sodowa, lecz gdy  
lep iej się wczujesz, poznasz cierpki 
sm ak żelaza, tak potrzebnego dla od­
nowy krwi. Każ się następnie zapro­
w adzić do źródła „Emmy* solanki u ży­
w anej do kąpieli, a spostrzeżesz, że 
płyn ie  z  rury takiej sam ej jak w szy­
bie naftowym, bo właśnie przy wier­
ceniu ropy natrafiono na silne źródło 
solanki leczniczej.

Z ciekawości za jdziesz do „Bełkot- 
k i“ źródła, którego woda pali się, co 
przed odkryciem  gazów ziemnych, to­
warzyszących nafcie, uchodziło za cud 
przyrody.

A  gdy wracać będziesz przez gęsty 
las w yrw ij garść krzaczków  borówek,

Iw on iczu  Zdroju

pienia reum atyczne. Że chorzy ci do­
znają tu poprawy możesz łatwo zaob­
serwować, jeże li d łuże j będziesz ba­
wić w Iwoniczu.

Następnie zauw ażysz wiele dzieci i 
m łodzieży, chorych na gruźlicę poza- 
płucną, to znaczy gruźlicę kości, sta- i 
wów, skóry i gruczołów chłonnych, J 
zo łzy , czyli schorzenia skrofuliczne, w \ 
najróżniejszych postaciach. Intensyur- ' 
ne leczenie tych chorób jest ogrom nie! 
ważne w  powojennym  okresie dla usu­
nięcia sku tków  długoletniego niedoży-' 
wiania i złych  warunków życ iow ych , 
zwłaszcza warstw  robotniczych. j

W rozmowie z kuracjuszam i do- ’■ 
wiesz się. że różne schorzenia serca 1 
naczyń krwionośnych zw łaszcza na tle ’ 
reumatyzmu, sklerozy i kiły , wymaga- \ 
ją często leczenia zdrojowo-kąpielo- j 
wego i właśnie w  solankach jodowych  
mają najlepsze szanse wyleczenia.

T a k ie  choroby nerwowe z następ- j 
stwam i po udarze mózgowym na cze- j 
le, uzysku ją  znaczną poprawę po prze-ł 
prowadzeniu d łuższe j kuracji w Iw o­
niczu.

D zięki stosowaniu znakom itej bo­
rowiny lecąą się w, Iwoniczu różne 
choroby narządu rodnego kobiet, jak  
przew lekłe zapalenie macicy i przydał

rzem Chełmca, czy też Domem Z drojo­
wym, jednym z najpiękniejszych w 
Europie?

Solice, toż to daw na piastow ska i 
ludu polskiego siedziba, — i nazwa jej 
polska — historyczna, pochodzi od 
imienia rycerza polskiego — Sołka,

A .
\

Uątrtem ???,»

*

* 0 i  l n r r i r J r l r f '
na uzyskać dla kuracjuszy w willach 
i domach prywatnych ok. 10.000 łó-

ŁMiZn' ł  zatem w j-H ro-' K to naPraw d? pragnie wypocząć i no-śląskich — wynosił — 400 zł. dziew-
cjach k lm atycz yc _  * odbyć skuteczną kurację, ten przy je ż - , nie, to chłopi, skierowani na kurację
wisk Dolnosląskuh y p j dża w miesiącach, poza głównym se- przez Zw. Samopomocy Chłopskiej —

, łóżek. 'zonem  uzdrowiskowym, tj. poza Hpcem' płacili 100 zł. dziennie, a resztę w so-
Z wymienionych w zdrojach -  14.000 . siefpniem mie z, 30Q _  doplaca!o jvUnlltervtwo

Zdrowia. Na 1.000

tpj- IftedirmiisknrM Xk?huAląikk h
m .  y iódom skt w

ęi a
i ś  pi*c-.rwmty c.-oyShMh « CMC)i vwanwl)6 UW#*-

I jeszcze jeden, niebłahy temat na­
suwa się, gdy charakteryzujemy uzdro- 

i wiska.
Uzdrowiska muszą w zasięgu swe- 

i go działania stać się powszechne. Le­
czenie zdrojow e nie może być jak

zarezerwowanych
miejsc dla chłopów do uzdrowisk D ol­
nośląskich — zgłosiło się 58 osób. W 
roku bieżącym M inister Zdrowia prze­
znaczył na leczenie chłopów w U zdro­
wiskach Dolnośląskich zł. 15.000.000.

dawniej przywilejem zasobnych, win- j Skierowany pazez Zw. Samopomocy 
no być prawem każdego. Robotnicy, i Chłopskiej kuracjusz chłop płaci zŁ 100 
pracownicy umysłowi i chłopi winni | dzienn‘e’ reszia jx>krywana je*t z 
wykorzystać możliwości lecznicze 
zdrowisk.

O to ilustracja frekwencji w uzdrow i­
skach Dolnośląskich w 1947 r.: a) ro­
botnicy — 41, (•/•, b) pracownicy umy­
słowi — 34,l°/o, c) chłopi — l,4°/o, d) 
wolne zawody 13°/t i e) młodzież — 
10,4«/«.

Jak skasować m artwe sezony
Już liczby te wskazują na możli- 

! wości skasowania m artw ych sezonów 
! w uzdrowiskach. Ponieważ wieś jest

| owych 15.000.000 zł. Obecnie będzie 
więcej kuracjuszy - chłopów niż w 
1946 r., ale jak z dotychczasowej 
frekwencji widać, pełnych kwot prze­
znaczonych na leczenie kuracjusze chło­
pi nie w ykorzystają.

Należy mieć nadzieję, że rok 1948 
zmieni dotychczasowy stan *-zeczy I 
piękne, jak z bajki, uzdrowiska Dol­
nośląskie — zapełnią się kuracjusza­
mi w ciągu całego roku. Klasa ro ­
botnicza, pracownicy umysłowi, chło­
pi — w cudownie działających zdro-

weźm iesz w rękę czarną, tłustą zie- ków macicznych, niedorozwój narządu
mię — to borowina, która  zastosowa­
na jako kąpiele i okłady stawia do­
słownie na nogi ciężko chorych na 
reum atyzm .

Pragniesz spokoju i w ypoczynku po 
gwarnym życiu miasta, nie znajdziesz 
lepszego miejsca od Iwonicza, na któ­
rym  kończy się mało ruchliury odci­
nek drogi prowadzącej z  Krosna. 

Pragniesz przechadzek  — możesz

rodnego oraz zaburzenia m iesiączko­
wania.

A le m usisz o jednym  pamiętać, że

Turysta - wczasowicz, czy kuracjusz 
nienasycony piękna, przez przełęcz Je ­
leniogórską dociera do zboczy Karko­
noszy, prow adzony widokiem Śnieżki 
do K arpacza i Bierutowic i Cieplic. 
O to Jeleniogórskie.

I tu echa naszej przeszłości — oto

łóżek — połowę zajm ują domy wypo­
czynkowe, do których to domów przy­
jeżdżają skierowani na 8 — 14 dniowe 
urlopy wypoczynkowe. W czasowicze 
zajmują połowę miejsc zdrojowych — 
nie korzystają zaś z leczenia zdrojo­
wego, zresztą w czasie 8 czy nawet

w w yżej wymienionych chorobach i w  | Szklarskiej Poręby i szlakiem sudec-

w Cieplicach przebyw ała i leczyła się dni pobytu n:e podobna przepro
nasza Królowa Marysieńka i Król Jan j wadzić skutecznej kuracji zdrojowej 
III Sobieski. I znowu dalej drogą do Minimalny okres kuracji musi trwać

innych dających się również leczyć w  
Iwoniczu, ty lko  lekarz dobrze zorien­
towany może orzec, czy m ożesz pod­
dać się leczeniu zdrójowo-kąpielowemu. i Świeradowa Zdroju, z' jego

kim, przez legendarny Czarci Z akręt — 
do Wieńca Z droju — czy jak obecnie,

3 — 4 tygodnie.
Dotychczasowy stan rzeczy wym a­

ga zmiany. Pobyty wypoczynkowe
ku żalowi nas wszystkich nazwano, j mo£4 * powinny być odbywane

Bo nie każde schorzenie i nie w każ• 
dym  okresie dobrze reaguje na kura-

krążyć po łagodnie wznoszących się\ cję  kąpielową, a w  pewnych w ypad■
ścieżkach Parku Zdrojowego, możesz 
podejść na niewysoką „GUoretkę*, 
m ożesz lasem przejść do bliźniaczego 
zdroju Rymanowa.

kach m ożesz zamiast poprawy u zy ­
skać pogorszenie swych cierpień.

DR. F ELIK S JELONEK

czynnymi źródłami.
Sąsiadują ze Świeradowem ciche i 

pięknie między wzgórzami rzucone: 
Czerniawa - Zdrój i Pogranicze G ór­
ne. W powrotnej drodze dotrzeć trze ­
ba do Uzdrowisk: — Sokołowska, 
wspaniałej stacji klimatycznej oraz

Wody mineralne, borowiny i klimat 
źródłem s b w y  Rymanowa-Zdroju

Nn Podkarpaciu, w województwie 
rzeszowskim, 18 km, od Krosna, o 
k ilka km. od Iwonicza (399 metrów 
ponad poziom morza) leży bogato wy­
posażony przez natu rę  Rymanów — 
Zdrój, w tulony między kopulaste gó­
ry, jeżem świerków i jodeł pokryte. 
Przez środek Zdroju płynie górski 
strum yk T abor — dookoła park, lasy, 
świerki.

Źródła m ineralne — „Tytus“ , „Ce­
lestyna" i „Klaudia", obfitu jące w sil­
ne szczawy słono - alkaliczne jodowo- 
brom owe bogate w cenne składniki 
m ineralne, zostały oryginalnie w roku 
1876 odkryte: krowy z bliższych i dal­
szych okolic, wiedzione instynktem , 
chodziły do rzeczki pić wodę stale w 
jednym  miejscu w łaśnie zaw ierającą 
posm ak słonawy

W szystkie trzy źródła w ytryskująee 
■e skały, ujęte są oddzielnie i znaj-, 
du ją  się w pobliżu budynku kąpielo­
wego. Budynek kąpielowy mie-śdl 76 
przestronnych, doskonale wentylow a­
nych kabin z wannam i dla dorosłych 
I dla dzieci, ogrzewany kaloryferam i 
t  należycie skanalizowany.

W spom nieć należy o doskonałej b o ­
row inie wysoce zm ińeralizow anej, po­
chodzeń i a leśnego, k tó rą  zaliczyć n a ­
leży do bardzo cennych środków lecz­
niczych, jakim i mało który  zakład p o ­
szczycić się m oże.

Łagodne zbocza górskie, oraz lasy 
p o k ry w a jąc e  p ła ta m ; o b sza r R ym ano-

W skazania lecznicze Rymanowa łą­
czą się ściśle z własnościami chem icz­
nym i wód, wysoko wartościow ą boro­
winą, w połączeniu z leczeniem k li­
matycznym.

Doskonałe wyniki osiąga się u dzie­
ci w gruźlicy gruczołów chłonnych

e) choroby nkładiu nerwowego ob­
wodowego z rwą kulszową (ischias), 
neuralgiam i, zapaleniam i nerwów po 
ohodzenia zakaźnego i toksycznego;

d) w chorobach chirurgicznych po 
złam aniach, po operacjach, wysięki i 
inne;

1

sta-
rado- - cjach klimatycznych, i miejscach let­

niskowych. Zdrojowiska winny służyć 
tylko leczeniu. Kwestia ta dojrzała do 
uporządkowania i znajduje właściwy 
oddźwięk w kierownictwie Związków 
Zawodowych — CKZZ.

W ielkie bogactwo 
użytkowo-lecznicze

Zespół Uzdrowisk Dolnośląskich le­
czy i zapobiega licznym schorzeniom. 
W skażę je przykładowo:

Schorzenia serca — leczone są u źró­
deł — Kudawy, Dusznik i Polanicy 
Zdroju.

Schorzenia gośćcowe — reum atycz­
ne, artretyczne, stany pourazowe — le­
czone są przez źródła cieplicze — w  
Cieplicach - Z droju , Czerniawie, Ląd­
ku, Przerzeczynie, Świeradowie i Dłu- 
żewie - Zdroju.

Schorzenia astmatyczne, górnych 
dróg oddechowych, nerek, przemiany 
materii — leczy się w Solicach - Z dro ­
ju. Jest to najbogaciej wyposażone

Pijalnia i łazienki w R ym anow ie  Zdro ju

(zołzy — serotphulosfsy, kości stawów
i skóry  nieżytach dróg oddechowych, 
w skazie wysiękowej i lim falycznej, w 
stanach pokrzywiczych, oraz w le ­
czeniu wadliwej konstytucji dziecka i 
porażeniach j>o Heyme . Medina.

Drugi ważny zakres wskazań obej­
muje nieżyty żołądka,jelit i dróg żół 

w ą ''- !"  Z d r«X "w M ro ie“ "to , że Z d rfj i Nowych, choroby gruczołów dokrew-
jest w centrum  parku naturalnego po­
w odują, że Rymanów jest zarazem 
stac ją  klim atyczną. Powietrze leśne 
odznacza się dużą zaw artością ozonu. 
Sąsiedztwo Przełęczy Dukielskiej, sil­
ne zalesienie tak bezpośredniego, jak 
dalszego sąsiedztwa zdrojowiska, oraz 
łatwość, z jaką cieplejsze powietrze 
rów nin węgierskich napływ a przez ni­
skie przełęcze, stw arzają swoiste ce­
chy klim atu naszego zdrojowiska 

W ody ze Zdrojów w Rymanowie 
ła le ż ą  do szczaw słono - aljjyąjjcznych

nych i przem iany materii.
Dalszą grupę tworzą przewlekłe 

schorzenia reum atyczne stawów, mię- 
śnj i kości.

Wreszcie podkreślić nałeźy:
») choroby narządu rodnego kobiet 

z przewlekłem zapaleniem, niejłłod- 
nością, zaburzeniami w miesiączko 
waniu, okres pokw itania i przekw ita- 
nia;

b) choroby narządu krążenia — ser­
ca i naczyń krw ionośnych tam, gdzie 
wskazany jest jod .bcŁWOdnlk węglo-

e) w chorobach skórnych i wene­
rycznych jak  łuszczyca, rumienie, 
zmiany w ypryskow e - wysiękowe oraz 
kiła drugo i trzeciorzędna

P rzec iw w sk azan ia  stan o w ią : 1. o-
stre  p rocesy  zapalne, 2. ostre  choroby 
zakaźne, 3. choroby  z w ysoką c ie ­
p ło tą  4. now otw ory , 5. g ruźlica  płuc, 
6. tę tn iak i, 7. d a lek o  p o su n ię ta  n ie ­
dom oga serca.

Dzięki M inisterstwu ZdroviSa Zakład 
uruchom iono ; oddano do użytku w 
sezonie letnim  1946 roku.

Łazienki doprow adzono do stanu
przedwojenego, zaprow adzono prócz 
kąpieli m ineralnych i borowinowych 
także nowoczesne zaw ijania i okłady 
borowinowe, oraz hydroterapię. Obec­
nie Rymanów jzomieścić może do 5 
tysięcy kuracjuszy  w willach i pen- 
sionatach zakładowych 1 pryw atnych,
m m  a ~ i***a  u n tK H lm t t i  *
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mocno trapiona schorzeniami: gośćco­
wymi, astmatycznymi, chorobami serca 
itp., miesiące jesienne, po zakończeniu 
robót i zimowe — mogłyby być wyko­
rzystane szczególniej dla wsi.

jach będą leczyć męczące ich cier­
pienia i zapobiegać nowym schorze­
niom. A jednocześnie zobsczą kra­
sę i urok te j pięknej Dolnośląskiej 
Ziemi.

Oborniki Śląskie 
miasto ogrodów i sadów

M ało znane  szerszemu ogółow i n- 
zdrow lsko  O born ik i Śląskie, położone 
jest p rzy  linii ko le jow ej W rocław  — 

. P oznań , a odda lo n e  od  W ro cław ia  o 
astm atycznych   ̂^  k lm  o p ie ra ją c  się na  odkryc iach  

i w y k o p a lisk ach  uczeni u sta lili da tę  
p o w stan ą  osiedla  w tym  m iejscu  na 
3.000 la t p rzed  C hrystusem

w tej części Europy.
Schorzenia kobiece — nerwice, nie-1 

dokrw istość, stany wyczerpania, wy­
czerpanie systemu nerwowego itd. j 
Wszystkie te cierpienia są skutecznie I 
leczone w uzdrowiskach Dolnoślą- i 
skich. K uracje zapobiegawcze chronią 
przed cierpieniem.

W gospodarce przedwojennej Uzdro- j 
wiska Dolnośląskie były atrakcyjnymi 
dla wiełu krajów europejskich. Leczyli 
się masowo: Skandynawowie, Anglo- 
sasi, Holendrzy, Duńczycy, Szwajca­
rzy, nawet z dalekiej Ameryki — przy­
jeżdżali chorzy, by koić cierpienia, 
bądź zapobiegać schorzeniom.

Dotychczasowy stan 
wymaga zmiany

W ciągu 10 m-cy 1947 r. mieliśmy 
w U zdrowiskach Dolnośląskich, krócej 
lub dłużej, ogółem okrągło 200 tysię­
cy osóbi Z  tego powiedzmy pozycja 
leczniczo-czynna w zdrojach — 50 ty ­
sięcy osób, t.j. około 30% chłonności 
leczniczej zdrojów.

W b.r. wydaliśmy ok. 30°/» naszych 
możliwości zabiegowych. M ożna było 
wydać 2 miliony zabiegów, ulżyć i za­
pobiec cierpieniu w trójnasób.

Czemu przypisać ten niepomyślny 
stan rzeczy i jakie środki zaradcze?

O to: Domy wypoczynkowe w Z dro­
jach należy zamienić na domy leczni­
cze. Do Zdrojów powinni być kierowa­
ni wyłącznie kuracjusze na leczenie |

O born ik i ś lą sk ie  zn an e  były’ pod n a ­
zw ą ,,B or“, „O b o r“; ; ;O b o rn ik ‘‘; a jki 
p rzy łączen iu  do N iem iec —  „O ber 
n ig k "  N ieoczekiw any rozw ój przy  
n ió sł O born ikom  Ś ląsk im  dop iero

Oborniki Śląskie leżą bowiem na po- 
łuónowym stoku gÓT, otoczone lasem, 
a łagodny klim at sprzyja rozwojowi 
flory nie spotykanej w centralnych 
województwach Polski, :ak up I niby, 
tuje, bukszpany, magnolie, krokusy i 
tulipany Przeszło 600 nowocześnie u- 
rządzonych i odznaczających się pię­
kną arch itek turą will tonie w iród 
ogrodów i sadów.

Nie więc ł-ż dziwnego że r "'om"k> 
Śląskie nazywane są ui astein og ro

»-

W . ®

W idok na Oho m ik i  Śląskie  

w iek 19-ty d z ięk i rozgłosow i jak j na . dów i sadów , Są one n a j”
dał im śląsk i poe ta  K arol Holtei. W 
1838 r. zbudow ano  tu w lesie p ie rw ­
szy dom  7ilro jo w y  i od tego czasu 
O born ik i Śląskie zaliczone zostały  do

zdrojowe. Wczasowicze niepotrzebnie uzdrow isk  P rzep ro w ad zen ie  lino  k o -. konw alescen tów .

zinną stacją  k lim atyczną  na Dolnym  
Śląsku, idealnym  m iejscom  w ypoczvn 
ku d la  w szystk ich  zarów no  zdrow ych, 
lecz w y czerpaną  p racą , jak  i dla re­

dlą siebie, a ze szkodą dla innych po- j lejowej W rocław  Poznań  w 1856
trzebujących leczenia zdrojowego, zaj' 
mują miejsce w zdroju.

Po drugie: Należy zerw ać z na­
gadanie paaujftcya* poglądem, że lo­

ro ku- u g ru n to w a ło  tę w ażnę pozycję 
od tej chwili rozw ój Obornik Śląskich 
postępuje szybko naprzód.

Jfie natęży atę teoara Jednak dziwić.

Oborniki Śląskie — to idealne m:ej- 
sce „week endow " i „w czasów ” nie- 
tylko dla mieszkańców Dolnego 1 
Górnego Śląska, lecz także central­
nych województw Polski
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Nasze uzdrowiska i ich rola 
uj powojennej odbudowie kraju

Mówi «ią i pisze często o uzdrow i- 
•kach  jako  „rezerw atach zdrowia", 
^naturalnych lecznicach" ! porów nują 
do najcenniejszych  skarbów . N a czym 
polepa Ich w artość 1 czym Jest ona 
uw arunkow ana?

W ody, kUmat, krajobraz
Sama nazw a „usdrowUko" weka- 

tu j* . ha od  reepołu  w arunków  posia­
danych przez daną miejscowość, ocze­
k u je  s ię  efektów  leczniczych, nieza­
leżnie od  lego, czy Jest to zdrojow i­
sko, czyli m iejsce, gdzie b iją  Iród la  
lecznicza, czy te t  stacja klim atyczna, 
gdzie podstaw ow ym  czynnikiem  j**t 
w ybitn ie sprzyjający ' leczeniu klim at, 
czy  w reszcie kąpielisko morskie.

W iadom o przy tym, to  działanie 
przyrodolecznicze w ód m ineralnych, 
morza, klim atu, g leby i krajobrazu, 
łączy eią i sum uje, w  efekcie w yzw a­
la jąc  s iły  obronne drzem iące w  u* 
s tro ju  ludźfcim. W iadom o dalej, i e  pe­
w ne ekiadnikl m ineralne 1 Ich w za­
jem ny stosunek, gazy zaw arte w  wo­
dzie j  gdzieniegdzie ispgtykana n a tu ­
ra lna  w ysoka ciep ło ta  w ody (zdroje 
dęjpUcze), w yw ierały  na milionach 
w ypadków  w ciągu w ieków , stw ier­
dzony w pływ  leczniczy, k tó ry  now o­
czesna nau k a  balneologii w znacznej 
części zdołała ju ś  w ytłum aczyć.

K lim at ! jego cechy. Jak w ysokość 
nad  poziom m o n a , ©pady, nasłonecz­
nienie, ruch pow ietrza, prom ieniow a­
n ie  g leby  i skał, charak te r ©taczają- 
togo  krajobrazu, w reszcie stężanie 
sk ładników  w ody m orskiej t specjalne 
w arunki panu jące  nad  morzem 1 na 
morzu, w szystko to ®ą czynniki, k tó ­
rych  w artość znają  d ,  k tó rzy  w ciągu 
ty c ia  dośw iadczyli na sobie 1 bliskich 
w pływ u tych tajem niczych sił p rzy­
rody.

Polska posiada w ielką różnorod­
ność zdrojów  m ineralnych, rozrzuco­
nych zw łaszcza na  południow ych sto­
kach  K arpat 1 Sudetów,

Rola cslowleka ■' „
C zynniki na tu ra lne  w y le j w ym ie­

nione pozostałyby niew ykorzystane, 
gdyby  n ie  odkry ł ich i n ie  użył w 
najrozm aitszy  sposób człowiek.

N a ogół w daw nych czasach, dopie­
ro wówczas, gdy lud w iejski dośwlad 
czyt na  sobie dobroczynnego działa­
nia wód leczniczych, uczeni badali i 
stosow ali wody, m ineralne.

Za czasów rzym skich leczenie ką­
pielam i było w powszechnym  użyciu 
od A fryki północnej po w yspy Bry­
tyjskie. W  średniow ieczu obserw uje­
m y upadek tej dziedziny lecznictwa, 
a  potem  pow olny rozwój w  XVIII 
i z początkiem  XIX w ieku. Dopiero 
koniec XIX 1 początek XX w ieku 
przynosi w ielkie zdobycze naukow e 
i odrodzenie zdrojow nictw a w nieby­
w ałych dotąd  rozmfhrach.

Człowiek, n ie  poprzestał na zasto­
sow aniu do leczenia sam ej tylko wo­
dy, w najrozm aitszy sposób podanej. 
Ze złóż prze* tysiące la t niełykamych 
w ydarł czarną, tłustą ziemią ,.borow i­
nę", p rodukt zbutw iałych szczątek ro­
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ślin, w ydarł i m uł leczniczy < feme 
gatunki ziemi zw ane łącznie „pelol- 
dami leczniczym i" i uży ł do kąpieli, 
okładów  i innych zabiegów. Stworzył 
na przesłankach  naukow ych oparta 
w spaniałe zakłady, ogrom em  i wygo­
dą przypom inające i ły n s e  łaźnie rzyna 
skie. a  techniką najbardziej skom pli­
kow ane fabryki i laboratoria. Dał o- 
p leką chorym , w ygody ( rozryw ki 
przybyw ającym  de uzdrow isk lu ­
dziom.

Znakomite urządzenia 
czołowych uzdrowisk polskich

Polska, posiadając bogate  tereny 
uadrowlekowe, posiada tam również 
znakom icie w yposażone zakłady lecz­
nicze, ho tele  1 urządzenia tu rystycz­
ne, sportow e 1 kulturalne, n ie  ustę­
pu jąca  zagranicznym .

Krynic* z N owym  Domem Z drojo­
wym i ko le jką  na górę  Parkow ą, — 
Zakopano i W ieła, K arpacz 1 Szklar­
ska Poręba. Solice z w spaniałym  za­
kładem  leczniczym 1 Domem Zdrojo­
wym, Ciechocinek s  najw iększym i w 
Europie tęźni&ird 1 basenem  solanko­
wym, Sopot, Połczyn l p laże Pomorza 
Zachodniego, to tylko przykłady.

N iestety, u rsędzenia na«eych uzdro­
wisk, zw łaszcza tych na  Podkarpaciu 
1 na Pomorzu, odebraliśm y z rąk oku­
panta w opłakanym  stanie. Brak było 
w yposażenia, urządzenia techniczne 
nie odnow ione w ciągu w ojny, brak 
mebli ' i  pościeli. W iele cennych ob- 
jektów  legło w gruzach.

Organizacja uzdrow isk
Po opuszczaniu terenów  prze* oku­

panta, M inisterstw o Zdrow ia przystą­
piło do organizacji ndrojowndctwa, 
przejm ując znaczną część uzdrowisk 
Polski centralnej 1 tw orząc nadto  re ­
gionalne Zarządy Uzdrowisk Dolno­
śląskich w  Solicach i Pomorza Za­
chodniego w  Połczynie. W  krótkim  
czasie zarządzany w  ten sposób od­
cinek państw ow ych uzdrow isk zagoił 
najgorsze reny, uruchom ił zakłady 1 
rozpoczął kam panią leczniczą Ju* w 
1946 r.

Obecni* uzdrow iska, pozc stające w 
ręku Państwa, zjednoczone zostały  w 
Przedsiębiorstw a Państw ow e ,.Polskie 
U zdrowiska’’ * siedzibą w W arszawie. 
Tu łączyć się  będą w szystkie olei 
w spólnej placow ej gospodarki uzdro­
w iskow ej.

Czego oczekujemy 
od naszych uzdrowisk?

W  ram ach te j now ej gospodarki 
spodziewać się musimy przede wszy­
stkim  dalszego rozszerzenia ram lecz­
nictw a uzdrow iskowego.

Robotnik w yw alczyć sobie musi pra 
wo do taniej 1 pełnow artościow ej k u ­
racji, na  wzór „W czasów Pracow ni­
czych". Stać się to tylko może przy 
równoczesnym rozplanow aniu kam pa­
nii leczniczej, na ca ły  niem al rok. Ża­
den bowiem najbogatszy  naw et kraj, 
nie Jest w  stan ie  u trzym ać tak w iel­
kiej ilości urządzeń, by  pofnieścić one 
m ogły w yłącanie w  okresie letnim , 
w szystkich po trzebujących leczenia 
Prze* umaso wienie ruchu leczniczego 
uzdrow iskowęgc, obliczanego na ko­
rzystanie przez Związki Zawodowe, 
Samopomoc Chłopska, U bezpieczalnie 
Społeczne 1 inne organizacje i insty­
tucje, spow odow ana być musi p o ta ­
nienie kuracji.

O czekiw anie przez Państwo zysku
bezpośredniego ze sprzedaży zabie­
gów, usług pensjonatow ych ; innych 
świadczeń, ni* w ydaje eię istotne.

Korzyści jakie czerpie Państwo są 
jeszcze Inne 1 dw ojakiego rodzaju: re ­

jon uzdrow iskow y, często skądinąd

u b o g i czerpie zysk * ruchu leesnt- 
czego 1 wczasowego, a skarb Państw a 
otrzym uj* podatki. W  u b ieg ły *  o k re ­
sie  podatk i ściągnięte w  K rynicy s ta ­
now iły 20 proc. podatków  pow iatu 
now osądeckiego, pomimo, te  Krynic* 
doszła w  tym okresie zaledw ie do S3 
proc. sw ej najw yższej frekw encji 
przedw ojennej. Teren uzdrowiskowo- 
turystyczny  pow iatu  jeleniogórskiego 
jeet niem al wyłącznym , * w  kaAdym 
razi* g łó w n y *  żywicielom pow iatu. 
Są to tylko przykłady. Al* ni* aa  tym 
koniec. G łówny zysk Jaki może l po­
winno dać nasze edrojownictwo, to 
podniesienie etanu zdrowia w śród 
ma* pracujących, przedłużenie la t 
zdolności do pracy, przyw rócenie ©- 
choty  do życia po n iedostatkach 1 
wyniszczeniach spow odow anych mi­
nioną wojną.

W iele m iejsca prasa  nasza pośw ię­
ca trw ającem u wyścigow i pracy, m a­
jącem u na ce lu  szybsze podniesienie 
ogólnego standąshi życiowego. Czyż 
leczenie uzdrow iskowe n ia  zapewni 
trw ałego 1 znacznego podniesienia 
w ydajności p racy  każdego * leczo­
nych pracow ników ? Zwiększona w 
teu sposób produkcja w skali długo-

Krynica czeka 
na narciarzy 1 turystóui

W prow adzenie sezonów zim ow ych, ju t  jako budynki m urow ane z »—- 
Krynicy datu je  się od zimy roku tralnym  ogrzewaniom. Sław* Krynicy
ki /IfVtK w łVłTl lelr^ iiun ropin :■ n w weesslels

falowej niezaw odnie pokryj* w kłady 
włożone w  umaso w ienie społecznego 
leczenia uzdrowiskowego 1 to * nie­
m ałą naw iązką.

Je s t oczyw iście jeden  zasadniczy 
w arunek i by  uzdrow iska w raz s  ca­
łym swym aparatom  dość wcześni* 
przygotow ały się  n a  p rzy jęcie  wzmo­
żonej fell kuracjuazów i ażeby k a te ­
dry uniw ersytecki* kształciły  stosow­
ną Ilość lekarzy, k tó rzy  będą trafcie  
kierow ać sw ych pacjen tów  do u rd ro - 
wiaki by  w reszcie personel uzdrow i­
skowy, fachowo przeszkolony, spro­
stał zadaniu przy  wzmożonym ruchu.

Cały aparat uzdrow iskowy powi­
nien dążyć do otoczenia przyjeżdża­
jących troskliw ą opieką I życzliwo­
ścią, by stw orzyć miły, tchnący zau­
faniem nastró j, niezbędny do dobrego 
sam opoczucia kuracjusza 1 do uzy- 

\ Skania w łaściw ych efektów  leczni­
czych. Zaś Św iat Eracy w  zamian od­
powiedzieć musi troskę o dobry stan 
urządzeń, ochroną przed m kodntkaml 
mienia społecznego 1 w yrozum iałością 
wobec trudności, Jaki* w  fazie odbu­
dow y uzdrow isk przy  masowym ruchu 
zajść mogę.

IGNACY POTOCKI

1924/1923. Zapoczątkowane w tym 
pierwszym sezonie zimowym lecznic­
tw o zdrojowe koncentrow ało się w 
zam kniętych rem ach Domu Zdrojo­
wego rozszerzonego przez dobudow a­
nie dwóch skrzydeł. W dom u tym 
przygotow ane wówcaaa 12 kabin do 
kąpieli mśnerańnyah, 2 kabiny do k ą ­
pieli b osowfasawyoh, kabiny <B« zabie­
gów przyrodoleczniczych, ponadto u- 
rządzono w nim  prow izoryczną p ija l­
nię wód sndnerelnych. Miano wzmożo­
nej propagandy, napływ  kuracjuaizów 
był bardzo nleomaczny.

D opięto w lutym 1925 r.—kiedy To 
wwrryabwe N arciarskie — zozganl 
sow ato w Krynicy zawody narciarskie 
o  Mistrzostwo Polski —  ruch kura

Icyjm© turystyczny znacznie się oźy 
■wił. Zawody udały ^ ę  nad-spodziewa- 
1 nie, roznosząc po całej Polsce wieści 
o  Krynicy, jako  uzdrow isku zimo­
wym.

Następny sezon zimowy byt już 
nrchliwwzy tak  dalece, że m usiano u- 
ruchom ić w EMnia pijalnię, dotąd 
czynną tylko w sezonie letnim . Z ko­
leś właściciele will i pensjonatów  za­
częli przerabiać leśnie budyniu, przy­
stosow ując ja do potrzeb zimowych. 
W szystkie nowe obiekty powstawały

jako  uzdrow iska zimowego w zrastała 
z roku na rok.

W  roku 1830 odbyły się w Krynicy 
ogólnoświatowe zewody hokejowe 
przy udziale kilkunastu państw  euro­
pejskich.

Obecny sezon zimowy zastaje Kry­
nicę całkowicie przygotowaną na 
przyjęcia gości zimowych. Nowy hotel 
zdrojowy, w ybudow any w  roku 1939, 
będący duaną Jego twórców — został 
już perzeksramy D yrekcji Uzdrowiska 
przez wind** wojskowe. Beprmemta- 
cyjny efutrakter tego dom u ściągał 
będzie niewątpliw ie do Krynicy **- 
granicznych gości.

W ielką bolączką Krynicy był dotąd 
u trudniony dojazd kolejowy. Bolącz­
ka t* m etanie w najbliższych dniach 
usunięta, bowiem już 16 atycamt* 
otw arły  zostanie tunel kolejowy um o­
żliwiający bezpośredni dojazd koleją 
do pnmej Krynicy.

W bieżącym sezonie zimowym o d ­
będą się w Krynicy zawody n a rc ia r­
skie 1 hokejowe. Kolejka ułatwi n a r­
ciarzom  1 zwolennikom aportu sa­
neczkowego wydostanie się -i* górę 
bez *męcze*»i«, a  to r saneczkowy dłu­
gości 1600 metrów  umJłi 
pobyt zim owy w Krynicy,

Rady i wskazówki lekarza

Zima u j  uzdrowiskach 
sprzyja leczeniu dolegliujości

O statn ie  b ad an ia  le k a rsk ie  ud o ­
w odniły , że leczenie uzdrow iskow e 
w  polsk ich  uzdrow iskach  w  okresie  
zim ow ym  przynosi dobre w ynik i.

W leczeniu  uzdrow iskow ym  szereg 
czynników  odgryw a odpow iednią ro_ 
lę, podkreślę  tu ta j n iek tó re ; ja k  zm ia 
n a  otoczenia, picie w ód kruszcow ych, 
w p ływ  k lim atu , zabiegi lek arsk ie  
ltd.

Przemęczenie pracą 
zawodową J

P o rą  Jesienną nasilen ie  p racy  w
społeczeństw ach w ie lkom iejsk ich  za 
czyna szybko rosnąć. P raca  um ysło­
w a w re  w  całej pełni, p raca  zaś f i -  j 
zyczna odbyw a się w  gorszych k ii-  1 
m atyczn ie  w aru n k ach . W szystko to  
musi w yw oływ ać ob jaw y  przem ęcze­
n ia  1 w yczerpan ia , zw łaszcza przy 
n adm iarze  p racy  u  osób uzdolnionych 
1 em bitnych , osób obarczonych w iel­
k ą  odpow iedzialnością, lub  też  w ie­
kow ych  albo chorobam i, lub  przeciw  
nościam i losu ste ran y ch .

P rzem ęczenie  nie d a jące  się u su ­
n ąć  k ró tk im i w ypoczynkam i — p rzy ­
b ie ra  w szelk ie cechy choroby. Spadek  
w ydajności i w arto śc i p racy , roz ta rg  
n ienie, trudność  skup ien ia  się, zły 
sen, up ad ek  łakn ien ia , spadek  w agi 
ciała, zaostrzen ie  is tn iejących  d o le g li- ! 
wości, n iedom agania  ze strony  u k ła ­
du  nerw ow ego i n a rząd u  k rążen ia  — 
oto obraz postępu jącej choroby.

U jednych  ob jaw ia  się ona dopiero 
pod  koniec rocznego cyk lu  p racy , u  
innych  zaś już n aw e t po półrocznym  
okresie. D la tych  leczenie w  okresie 
z im ow ym  i n a  p rzedw iośn iu  je s t rz e ­
czą n ieodzow ną o ile m a się U trzy­
m ać zdrow ie i zdolność do p racy  je ­
szcze przez długi szereg  la t.

Z m niejszona n a  schy łku  jesien i od ­
porność u s tro ju  je s t przyczyną, że 
o k res ten  je s t p raw dziw ym  sezonem  
chorobliw ości, co ogół lekarzy  zna do 
b rze  z dośw iadczenia. W szczegóły 
w głęb iać się n ie  będę, zaznaczę ty l­
ko, że cała ta  g rupa  z jaw isk  m a z a , 
p rzyczynę długi ok res k ró tk ich  i I

CIECHOCINEK - CIEPLICA
Jedyna  na z iem iach  ^olskich term a solankow a 
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Choroby narządu ruchu—
Choroby kobiece —
Choroby I skazy wieku 
dziecięcego —
Choroby górnych dróg 
oddechowych —

reum atyzm , artre ty zm , stany  pozapelne 1 p o u ra ­
zowe, lachias, lum bago, nerw obóle i niedow łady

przew lekłe stany  zapalne narządów  rodnych, 
zaburzen ia  okresow e 1 p rzekw itan ia , niepłodność

krzyw ica, skaza llm fatyczna i w ysiękow a, g ruź li­

ca kości, gruczołów  i staw ów .

przew lek łe  schorzenia nosa gardła, m igdałów  

1 k rtan i, rozedm a płuc i dychaw ica oskrzelow a

Sezon kuracyjny od 15 maja do 15 października
mm

m glistych, jes iennych  1 zim ow ych 
dni, spędzanych p rzew ażn ie  w  zam k ­
n ię tych  m ieszkaniach. W dodatku , im  
dale j od rów nika , ty m  w yraźniejsze 
są  ob jaw y  nadw rażliw ości sanatycz- 
n e j i  psychicznej.

Kiedy należy się leczyć?
W m iejscu  tym  p rag n ę  zw rócić u -  

w agę, że w  każdym  w ypadku  nie mo 
że być rzeczą obo ję tną  czy leczenie 
rozpoczyna się w e  w łaściw ym  czasie, 
czy n ie  przychodzi za późno. Są tak ie  
choroby, w  k tó rych  spóźnione lecze­
n ie  może przynieść n ieobliczalne 
w p ro st szkody do k a lec tw a  w łącznie.

Ja k o  p rzyk ład  m ożna tu  w skazać 
reum atyzm  staw ow y, odznaczający 
się trw an iem , po m in ięc iu  ostrego o- 
k resu , — obrzęków  i u trzym yw aniem  
się bólów  w  zak resie  staw ów . W le ­
czeniu tego  rodzaju  przypadków  od­
g ryw a fiz jo te rap ia  z rozm aitego ro ­
dza ju  kąpielow ym i i n iekąpielow ym i 
zabiegam i i sposobam i leczenia b a r ­
dzo w ażną rolę. I  może się poch lu ­
bić często w prost znakom itym i w y­
n ikam i. A le bardzo bogate  i daw ne 
dośw iadczenie uczy, że w idoki w y­
leczenia  się są  ty m  lepsze im  w cze­
śniej rozpoczyna się leczenie i im  sy 
s tem atyczn iej się je  przeprow adza.

Inne  w skazan ia  d la  leczenia kąp ie  
lowego, w  p ierw szym  rzędzie za po- j 
m ocą kąp ie li m ułow ych i b ło tn y c h .1 
dotyczy chorych z rozm aitego rodzaju  ! 
w ysiękam i i zrośnięciam i pow sta ły ­
m i sku tk iem  przeby tych  sp raw  za ­
palnych . Sporą p rak ty czn ą  w artość  
posiada dla tego zagadnien ia  szcze­
gółowe spraw ozdanie  F. K h ittla , le ­
karza  zdrojow ego w e Franzenbadzie , 
o p arte  na  m a te ria le  zeb ranym  w  o- 
k res ie  20 la t. W iększość tw orzą  w  
nim  tzw . zan iedbane p rzypadk i za ­
pa leń  w y ro stk a  robaczkow ego, pęche 
rzyka żółciowego i inaczej usadow io 
nych zapaleń  w  zakresie  jam y  b rz u ­
sznej, operow ane zbyt późno, po pow 
stan iu  zm ian następow ych, zw łaszcza 
m niej lub  w ięcej rozległych zrostów  
N iek tórzy  chorzy p rzybyw ali n aw et 
z  n iezagojonym l jeszcze ran am i ope­
racy jnym i pow łok brzusznych. K h ittl 
ch w ali w yn ik i leczenia kąp ielam i, 
ew en tua ln ie  ok ładam i borow inow y­
mi, zaznaczając rów nocześnie, że są 
one tym  lepsze im  w cześniej po ope­
ra c ji rozpoczęło się leczenie,

Nie wolno zwlekać!
W ym ienione p rzed  chw ilą d la  przy j 

k ład u  w skazan ia  w ystarczą , żeby p o . I 
kazać, jak im  dobrodziejstw em  s ta ­
w ać się może d la  chorych  sposob­
ność leczenia zdro jow a - kąp ie low e­
go o każdej porze roku, w  tych  p rzy . 
padkach , w  k tó rych  nie w olno zw le­
k ać  z leczeniem .

D la w ie lu  chorych  daje  zim a, b ą d ź ; 
to  ze w zględu na  sam ą chorobę, bądź 
ze w zględu na  kon sty tu c ję  chorych 
ta k  dobre w aru n k i d la  leczenia i ta -  
k ie  w alo ry  b iodynam iczne, że zim owe j 
leczenie w ypada n iek iedy  ocenić jesz ; 
cze w yżej, an iże li w  czasie sezo n ó w . 
le tn ich .

W łaściwości wód leczniczych |
Do n iedaw na w śród  szeregu lek a ­

rzy i la ików  panow ało  przekonanie, 
że w ody p ite  „w iosennego czy le tn ie ­
go czerpan ia" w iększe posiadają  w ła ­
sności lecznicze.

Z bad ań  polskich, przeprow adzo­
nych przez D ąbrow skiego, o raz  nie­
m ieckich  (H eubner, Simon) w ynika 
że w  bu te lkow anych  w odach kw aso 
w ęglow ych, znajdu je  się po całorocz 
jw m  toczeniu jeszcze ##•/» p ie rw o t­

nej Ilości bezw odnika k w asu  w ęglo­
w ego. B ardzo n ieznaczne Jest zm nie j­
szenie dzia łan ia  leczniczego roli.

Skoro fa k t te n  s tw ierdza  się w  w o­
dach  przechow yw anych  sztucznie to  
ty m  bardziej ła tw y  Jest do s tw ierdze­
n ia  w  n a tu ra ln y m  zb iorn iku , jak im  
Jest źródło.

Zima czy lato?
W klim acie  zim ow ym  stre fy  środ­

kow o - eu rope jsk ie j p an u je  zespół 
czynników , w yw ie ra jący  w pływ  w y­
b itn ie  podniecający. U stró j, poddany  
tem u  w pływ ow i m usi d la  zachow ania 
biologicznej m iary , w zm agać energię 
sw ych fizjologicznch czynności, dźwi 
gać n a  wyższy poziom' sw oją w egeta­
tyw ną  robotę. W szędzie, gdzie tak ie  
podniecan ie  js s t  po trzebne ze w zglę­
dów  lekarsk ich . Jest ty m  sam ym  
w skazany  poby t w  zdrojow iskach, 
czynnych w  porze zim owej.

Z ak res  w skazań, je s t dla zim ow e­
go leczenia zdrojow ego — w cale ob­
szerny.

B ardzo stosow nego m a te ria łu  do­
s ta rcza ją  tu  lim fatyczne dzieci z  n a ­
zby t ob fitą  podściółką tłuszczow ą, z 
zasady ociężałe 1 pospolicie dość tę ­
pe pod w zględem  um ysłow ym , oraz 
po d ras ta jąca  m łodzież z pow strzy ­
m anym  rozw ojem  n ierzadko  z w yraź 
nym i znam ionam i n iedostatecznej 
spraw ności tarczycy.

Spośród chorych  w  w ieku  d o jrza­
łym  tw orzą go ludzie nazbyt tędzy  ze 
skazą podagryczną.

N a w yróżnienie  zasługu ją  n ieżyto­
w e schorzenia narząd u  oddechow ego 
i n iek tó re  choroby na rząd u  p o k ar­
mowego.

W leczeniu  schorzeń w  zakresie 
pierw szego z tych  narządów  odgryw a 
ją  znaczną ro lę zdro jow iska ze szcza 
w am i alkalicznym i, a lkaliczno _ ziem 
nym i itp . położonym i w  podgórskich 
okolicach, a w ięc w  k lim acie  podnie­
cającym . S k a la  tego podniecenia jest. 
najw yższa w  czasie zim y, to też dla 
chorych, czy to na  dychaw icę oskrze­
low ą czy też na  n ieżyty  dróg odde­
chow ych, po trzebu jących  silniejszej 
b iodynam icznej podniety. — stw arza

zim a w prost ldeelne  w aru n k i l e c n  
n ia.

B ardzo niepoślednie  znaczenie po­
siada w śród  nich  pokryw a śnieżna l 
opady śnieżne. Dzięki tem u  w  pow ie 
trzu  zn a jd u j*  się znacznie m niej k u ­
rzu, aniże li w  leci*—odpada, w zględ­
ni* m a le je  d rażn ien ie  M ony śluzow ej 
d róg oddechow ych.

W śród schorzeń  n a rząd u  pokarm o­
w ego n a d a ją  się w yśm ienici* do zi­
m ow ego leczen ia  zdrojow ego choro­
by żołądka 1 je lit w  tych  przypadkach , 
w  k tó ry ch  w nieść trz eb a  w  ży d *  w * 
geta tyw ne chorych w ięcej energii, o - 
żywić Je 1 skrzepić. M am  tu  n a  my-t 
ś>' konsty tuc jona lnych  asten ików . 
P rócz tego w ypada Jeszcze w skazać  
chorych  z len iw ym  ruchow ym  ap a­
ra tem  przew odu pokarm ow ego 1 s 
w yn ika jącym  z tego nazb y t pow ol­
nym  opróżnianiem  się żołądka 1 j e l i t  
D roga do sk rzep ien ia  tego a p a ra tu  
w iedzie na jpew n ie j przez działan ie  
sk rzep ia jące  cały  u stró j. D latego o- 
siąga się w  tak ich  przypadkach  b a r ­
dzo dobre w yn ik i w  uzdrow iskach  
z górsk im  k lim atem , zw łaszcza w  po 
rze zim ow ej.

N a bardzo  sp ec ja ln e  w yróżn ien ie  
zasługu ją  dalej p rzypadk i tzw . n e r ­
w ic w egeta tyw nych  w  pierw szym  rzę 
dzie zboczeń nerw ow ych  w  sferze w y 
dzielniczej i ruchow ej przew odu po­
karm ow ego, tow arzyszących stanom  
nadtarczycow ości. Połączenie dzia­
łan ia  k lim a tu  górskiego, stosow anych 
zabiegów  kąpielow ych  1 stosow anych  
w ód kruszcow ych zapew nia tu  zu­
pełn ie  dobre  i rych łe  w yniki. Do­
św iadczenie uczy, że osiąga się je  ła­
tw iej i p rędzej w  porze zim ow ej.

Ta k ilk a  uw ag niech w ystarczy, by 
zw rócić uw agę w  szersaych kołach 
naszego społeczeństw a n a  znaczenie 
leczenia zim owego w  naszych uzdro­
w iskach  1 stać  się zachętą  do liczne , 
go ko rzystan ia  z tego leczenia. Cho­
dzi ty lko  o to, żeby w iedziano o tym  
p o w sz e c h n i i żeby leczenie zdro.io- 
w e w  porze zim ow ej sia ło  się tak  po­
pu larne , ja k  n a  to  zasługuje.

D r BOGDAN 8N A R 8X I 
N aczelny L ekarz  Ik d ro w is łi 

D olnośląskich

Baśko Zdrój 
wkracza u d  noiuą fazę rozwoju

N ajw iększe zdrojow isko Polsk i Cen 
ti-3lnej BUSKO, położone 50 km  na  j 
południe od K ielc, znane ze sku tecz­
nego leczenia chorób reum atycznych, 
po p ó łto ra  w iekow ym  zaniedbaniu , 
w kracza  w  obecnej dobie tem pa, w  
fazę przyśpieszonego rozw oju 

Podźw ignięte  zdecydow aną w olą i 
w ysiłk iem  p racow ników  Z akładu, 
p ierw sze ze w szystk ich  zdrojow isk  
o trząsnęło  się z pow ojennego znisz­
czenia i już  w  sezonie 1945 r. m iało 
na jw  ększą frekw encję  chorych, po- j  
m im o rozlicznych trudności dojazdo- j 
w ych i m ieszkaniow ych, k tó rych  nie 
b rak  do dzisiaj.

B uskie siarczank i słone Jodo - bro 
mow e, nie m a ją  poza pobliskim  Sol­
cem ko n k u ren ta , an i w  k ra ju , ani bo­
daj 2 a gran icą, jak  rów nież bu- j  
ski siarczany  m uł leczniczy, b ęd ą- j 
cy un k a tem  krajow ym .

Nowe źródło w ód m ineralnych , o- 
' vym ane przy  głębokim  w ierceniu  
do 430 m, znacznie rozszerzy zakres 

'skazań  leczniczych B uska Z droju. 
Z arząd  Z dro ju  m a zm artw ien i*  nie 

jy ie jak ie , be  Ju i głow i się nad

tym , gdzie i jak  pom ieścić chorych 
reum atyków , artre ty k ó w , isehiasow - 
Ców, pourazow ców  i niezliczone sze­
regi innych chorych, k tó rzy  ja k  do 
M ekki, ciągną do B uska, szukając  u  
jego w ód utraconego  zdrow ia, a zna­
lazłszy się na  m ejscu  nie m ogą do­
stać  odpow iedniego pom ieszczenia. 
Z an iedbane bow iem  od dziesiątków  
la t Busko, m imo. że skuteczniej od 
w szelkich  innych zdrojów  leczyło naj 
ciężej chorych, nie posiada ani Do­
m u Zdrojow ego, k tó re  posiadają  bo­
daj na jlichsze zdrojow iska, ani do­
statecznej ilości w ill. w zględnie p e n . 
sjonatów , czy choćby barakow ych  po 
m ieszczeń.

N iezależnie od w szystkiego Busko
nad rab ia  zaniedbania, opracow uje 
p lany  now oczesnej rozbudow y zdro ­
jow iska. kąp ie  chorych i n ie chce dać 
w yprzedzić się k tó rem uko lw iek  ze 
zdrojow isk  w  tem pie zarów no odbu­
dowy, ja k  i rozbudow y, w ierząc, że 
ze s tanow iska  „kopciuszka’1, zajm ie 
n iedługo przodujące stanow isko m ię­
dzy zdrojow iskam i dem okratycznej 
Polski,

\



R O B O T N I K J Ł J ł

f TEA/TRYl Kto i ir co ubiera się na karnawał?
T E A T B  P O L S K I (K a ra s i*  J ) :
Ś ro d a  — g o d s . 18: „ P a n  In s p e k to r

“ c z w a r te k  —  godz . 14: „ P a n  in s p e k to r
p rz y s z e d ł" ;  godz. 18: „ W ilk i i  ow ce . 

P ią te k  — godz . 18: „ H a m le t” .
S o b o ta  — godz . 18: „ P a n  in s p e k to r

p rz y s z e d ł" .  _ , „  . .  „
N ie d z ie la  — godz . 14: „ P a n  ^ in s p e k to r  

p rz y s z e d ł" ;  godz. 18: „ H a m le t  .
T E A T B  R O Z M A IT O ŚC I (M a rsz a łk o w sk a  

8 ): godz . 19 „ ż a b u s ia ” .
T E A T B  P O W S Z E C H N Y  (u l. Z a m o jsk ie ­
go ) godz. 19: „ św ie rs z c z  za  k o m in em ” .

IK A T R  NOW Y (u l. P u ła w s k a  39): 
godz . 18,30: „ K ew iz o r” .

T E A T B  MAŁY (M a rsz a łk o w sk a  81): 
go d z . 19: „ ż o łn ie rz  i b o h a te r” .

TEA TB  „JA SK Ó ŁK A " (M arszałkow ska 
6 9 ): godz . 19: „ R o z y ” .

T E A T B  „CO M O ED 1A ”  (u l. S zw ed zk a  2) 
godz . 15 „O że n e k ” ; godz. 19 „M adam e

T E A T B  „P E A C A W K A ”  (u l. K ró le w sk a
1 3 ): godz. 18.15 „ B u rz a ” .

T E A T B  D Z IE C I W A RSZA W Y  (u l. K a ­
ro w a ) :  godz . 12,30 „ D o k tó r  D o lit t le  1 Jego 
z w ie rz ę ta ” . , .

SA L A  YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j 6 ) :  g . 19 
t  21 D u b y  sm a lo n e ”  z M. Z im ińska , L . 
S e m p o liń sk im  i S t. S o jeck im .

„S Y L W E S T E R  W A RSZA W Y ”
W  „ B O M IE ”

W  d n iu  31 bm . o d b ę d ą  s ię  w  „ R o m ie ” 
I  t r a d y c y jn e  k o n c e r ty  S y lw e s tro w e  —  o 
go d z . 18 i o godz . 20.

W  p ro g ra m ie  o b u  k o n c e r tó w : H u m o r. 
O p e re tk a  i  ta n ie c  w  w y k o n a n iu  zn an y ch  
a r ty s tó w  s to lic y : M . K a rw o w sk ie j E .
G is te d t F .  D a n isz ew sk ie j. F I . P u ch ó w n y , 
J .  P o p ła w sk ieg o , K . p e m b o w sk ie g o , B. 
M ajsk ieg o , Z. K iliń s k ie g o  o ra z  A. J a k -

" Zp rz y  fo rtep ian ie  N . Bogucka 1 Z. Za-

B ile ty  w c ze śn ie j do  n a b y c ia  w  k a s ie  
„ R o m a "  co d zien n ie  w  go d z .  10—13 i  ou 
1 5 -1 8 .

D Z IS „ S Y L W E S T E R ”
TJ Z IM IN S K IE J  I  S E M P O L IŃ S K IE G O
D z iś  - d w u k ro tn ie  o 19 i  21.30 w  YMCA 

(u l. K o n o p n ick ie j 6) M ira  Z im iń sk a  i L u ­
d w ik  S e m p o liń sk i o raz  S te fa n  SoS jecki 
w y s tę p u ją  n a  w sp a n ia ły m  w ieczo rze  S y l­
w e s tro w y m  w  p ro g ra m ie  a k tu a ln e j  p o ­
lity c z n e j s a ty r y  1 n a jp ię k n ie jsz y c h  p io ­
sen ek . . ,

N ie w ą tp liw ie  c a ła  W a rsz a w a  p o w ta rz ać  
b ę d z ie  c ię te  dow cip y  z c y k lu : „C o n a  S y l 
w e s tr a  d o s ta ł  R z ą d ” ?

B ile ty  w  „ Im p e c ie ”  A l. S lk o rak teg o  18.
RAITL K O C Z A L SK I 

N A  „O D B E D O W E  ST O L IC Y ”
4 s ty c z n ia  1548 r .  o d b ęd zie  s ię  w  sali 

„ R o m a ”  k o n c e r t  z n ak o m iteg o  p ia n is ty  o 
e u ro p e js k ie j  s ław ie  p ro f . R a u la  K oczal- 
sk ie g o . P r o te k to r a t  n a d  k o n c e r tę m , z k tó ­
re g o  d o chód  je s t  p rzezn aczo n y  n a  o d b u ­
d o w ę  W arsz a w y , o b ję li :  M in . K u l tu ry  i 
S z tu k i D y b o w sk i o ra z  M in. O dbudow y  
to w . K aczo ro w sk i.

B o g a ty  p ro g ra m  k o n c e r tu  z aw ie ra  u tw o ­
r y  B ee th o v cn a , M o za rta . S c h u b e rta , 
S c h u m an n a , C h o p in a , R . K o c za lsk ie g o  i 
L isz ta .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i  G e­
b e th n e ra  i W o lffa , Z g o d a  12, te l. 8-82-90 
w  godz . 9 — 17.

„W G L Ą D  W  R Z A D ”  
„ S Y R E N A ”  W  W A R S Z A W IE  

T e a t r  a r ty s ty c z n y  „ S y re n a ”  p o d  d y r. J .  
J u r a n d o ta  p rz y je ż d ż a  n a  d w a  d n i do  
W a rsz a w y  i d a  w  S y lw e s tra  o ra z  1 s ty c z ­
n ia  p ięć  p rz e d s ta w ie ń  z n a k o m ite j s a ty r y  
p o lity c z n e j „ W g lą d  w  r z ą d ” .

W  S y lw e s tra , p ie rw s z e  p rz e d s ta w ie n ie  
d la  zap ro szo n y ch  g o śc i o godz . 20,15 w  s a li 
M iń. B ezp ie czeń s tw a.

P rz e d s ta w ie n ie  S y lw e s tro w e  o d b ęd z ie  się 
o  godz. 23,30 w  s a li  k in a  „ P a l la d iu m ” 
(Z ło ta  7).

W  N ow y  R o k  o godz. 15,30 i 19-ej o d ­
b ę d ą  s ię  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  d la  p u b lic z ­
ności w  s a li M in. B ez p ie cze ń s tw a  p rz y  
a l. W y zw o le n ia  (d a w n . 6-go  S ie rp n ia ) .

O godz. 23.30 w  s a li „ P a l la d iu m "  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o w tó rz e n ie  w ie c z o ru  S y lw e s tro -  
w cgo .
"TTdżiał b io rą :  J .  A n d rz e jew sk a . M. B ie ­

lick a . S t. G ó rsk a , S t. G ro d z ień sk a , I. 
M alk iew icz , D e ju n o w icz , D z iew o ń sk i, J a n ­
k o w sk i, P a w ło w sk i, S a d u rs k i, śm ia ło w sk i, 
W ita s  K o n fe ra n s je r k a :  K . R u d z k i.

W  d ru g ie j  części p ro g r a m u : „ S z o p k a
P o li ty c z n a ” .

T e k s ty  p ro g ra m u  S y re n y  p is a l i :  J .  J u -  
ra n d o t .  d r  P ie tr a s z e k , W iech , G ro d z ie ń ­
sk a . G ozdaw a. S tę p ie ń  i W rzos.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  f irm ie  „ Im p e t"  
A l. S ik o rsk ie g o  18.

Praktpczność przed elegancją
P RZED Sylwestrem odczuwamy m - 

zwyczaj coś w rodzaju „wzrostu 
wewnętrznego napięcia”. Ta nieokre­
ślona gorączka zawiera się jednak za­
sadniczo w maiym, acz trwożnym py­
taniu: „Zapłacą 31-go — czy nie za-j
plącą?”

Wydaje się, że wszystkie inne kłopo­
ty karnawałowe, poza „szeleszczącą 
monetą”, schodzą dziś na plan drugi. 
Niektórzy wahają się jeszcze, gdzie się; 
zabawić — ale w czym? Kto dziś o ( 
tym myśli?

Bez smokingów
Aby uzyskać możliwie obiektywną] 

odpowiedź na to pytanie — udajemy, 
się do kilku domów mód i krawców, 
warszawskich.

Okazuje się, że w tych przybytkach: 
„krajanej piękności” nie widać wcale 
„ciężkich czasów”. Wprost przeciw­
nie — w porównaniu z ub. r. ruch 
zwiększył się dwukrotnie.

Charakterystycznym jest natomiast 
inny objaw: nie robi się wcale smokin­
gów (o frakach w ogóle nic ma mowy!-; 
i sukni balowych.

— Przed wojną — mówi jeden z 
krawców — robiłem przed karnawa­

łem do 18 smokingów. Dziś, ani jed­
nego. »

W domach mód w całym przedtylwe- 
strowym sezonie robiono 2 — 3 suknie 
i to nie balowe, a tylko wieczorowe. 
Do kostek.

— Czy tp zmiana mody, czy gorsze 
warunki materialne? — pytamy.

— Chyba... — pada chwiejna odpo­
wiedź — i jedno i drugie. Ogólnie 
rzecz biorąc — to elegancja ustępuje 
miejsca praktyczności. Albo... może — 
mniej jest dziś w ludziach pustoty... 
Kto się stroi

Z dalszej rozmowy okazuje się, że 
większość klienteli — to przedstawicie­
le „inicjatywy prywatnej”, tzw. „wyżsi 
urzędnicy” i ich żony oraz personel 
ambasad.

Pozostała część — świata pracy — 
stanowi znikomy odsetek (ca 10 proc.) 
ogółu klientów. Szyje sobie ona odzież 
w małych, tańszych warsztatach. Zna­
mienny jest także lakt, te  połowa spra­
wianych strojów (nawet najbardziej 
wykwintnych)'— to przeróbki.

— Z nowych materiałów prawie nic 
się nie robi — mówią właściciele do­
mów mód.

Rozpiętość cen jest duża. Można jed­
nak przyjąć za przeciętną cenę „od 
igły” (bez dodatków): za garnitur —
10.000 zł, za suknią — od 5 do g tys.

Przy okazji dowiadujemy się, że cech 
j krawców wprowadzi od I stycznia 
j 1948 r. podział wszystkich zakładów 
j krawieckich na kategorie i ustali obo- 
I wiązujące ostatecznie cenniki, (pa)

Notra placóirka T.U.R.
Uniwersytet Powszechny na Żoliborza

Jeszcze o słupach reklam owych
Do 15 stycznia zapadnie decyzja

O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  

C E N T R .  H A N D L Ó W .  

P R Z E M .  D R Z E W N .

zawiadamia
że Magazyny mebli przy ul. 
Leszno 128 od dnia 31 grudnia 
1947 do dnia 7 stycznia 1948 r 
nieczynne z powodu remanen­
tów

D Y R E K C J A

Na wczorajszym posiedzeniu prezy­
dium St. R. N. dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawa prowadzonych już od 
dwóch lał rozmów władz miejskich 
ze Związkiem Inwalidów o udzielenie 
im koncesji na dzierżawę słupów re­
klamowych w mieście,

Ponieważ obecnie, według oświad­
czeń przedstawicieli Zarządu Miej-

Uporczywe zaparcia usuw ają Zioła
„Cholekinaza” Nr. 3 H. Niemojew- 
skiego. Żądać w  aptekach i skł. a p t . ;

M kM imk m m i
; U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  le g ity m a c ję  
; szk o ln a  n r  118/V II w yd . p rzez  szk o łę  n r  18 
; (u l. F e liń s k ie g o  15) A n d rz e j W ró b lew sk i.

; U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  k a r tę  r e je s t r a -  
' c y jn ą  pow . W ęg ró w  g m . S in o łęk a  K a ra -  

b a n  M arian .

ekiego, nie ma istotnych przeszkód do 
sfinalizowani* umowy, prezydium 
St. R, N. zobowiązało władze miej­
skie w terminie do 15 styczna 1948 
roku rzecz definitywnie załatwić.

Jednocześnie ustalono, że zalecenia 
prezydium St. R. N. wintry być przez 
organa miejskie natychmiast' realizo­
wane. W wypadku, gdy jakieś ważne 
względy przeszkodzą lub opóźnią wy­
konanie prezydium musi otrzymać wy­
czerpujące wyjaśnienia. (R»)

FUTRA
najnowsze modele zagraniczne 

GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA

M. FIGLARZ
WARSZAWA. WILEŃSKA 9. m. 3 

Front I piętro

89 bm. w  „Domu K ultury  Robot­
niczej” n» Żoliborzu odbyła tlę uro­
czystość rozpoczęcia zajęć w  nowo- 
otw artym  Uniwersytecie Powszech­
nym TUR.

Uroczystość, na którą przybyli 
przedstawiciele PPS i PPR, zagaił 
przewodniczący TUR tow. Tarło Ma- 
ziński, po czym zabrał głos staro­
sta Janicki, życząc nowopowstałej 
placówce owocnej pracy, a słucha­
czom pożytku z wykładów. Z kolei 
w imieniu Zarządu Stołecznego TUR 
przemówił tow. Dobrowolski, pod­
kreślając znaczenie powstania nowej 
placówki oświatowej.

Następnie zabierali głos przedsta­
wiciel PPS dzielnicy Żoliborz tow. 
Nowicki, przedstawiciel PPR dziel­
nicy Żoliborz tow. Owczarek oraz w 
imieniu Inspektoratu Szkolnego tow. 
Strzelecka, po czym tow. Tarło Ma- 
ziński wygłosił wykład inauguracyj­
ny na tem at dem okracji liberalnej 
i dem okracji ludowej.

Na zakończenie zabrał głos dyrek­
tor U niw ersytetu Powszechnego TUR 
na Żoliborzu tow. Antoni Czudy, 
który nakreślił dzieje powstania tej 
placówki. Na Uniwersytet zapisało 
się dotychczas 68 osób, w  tej licz­
bie 49 mężczyzn i 19 kobiet, rek ru tu ­
jących się ze sfer robotniczych. U- 
niw ersytet będzie się starał popula­
ryzować wiedzę nie tylko za pomocą

referatów  i odczytów, ale będzie sta­
łą szkołą, która dzieli się na dwa 
działy: zwykły i przedmiotowy, w 
których robotnicy będą mogli pogłę­
biać swą wiedzę zawodową.

Odśpiewaniem hym nu robotnicze­
go zakończono uroczystość.

Plenum St. R. N.
9 stycznia 1948

Najbliższe plenum St. R. N. odkę* 
dzie s ię  9  etyczni* 1948 r. o g o d z .
10.30 w eali posiedzeń, Al, Sikorskie­
go 1 (gmach BGK).

Tajemnica
zapadnięcia się jezdni 
zostanie w yśw ietlona

K atastrofalnym  zapadnięciem się 
jezdni na nowootwartym odcinku AL 
Sikorskiego od uL Nowy Świat do 
w iaduktu Poniatowskiego (o czym 
obszerniej informowaliśmy wczoraj) 
zainteresowało się (słusznie) Prezy­
dium St. R. N.

Komisja Kontroli St. R. N. otrzy­
m ała wczoraj polecenie zbadania 
przyczyny tego niezwykłego łjaw i- 
ska i w w ypadku stw ierdzenia nie­
dbalstwa, czy niedopatrzenia pocią­
gnięcia winnych do odpowiedzialno­
śc i

UPORCZYWE ZAPARCIE Z W A L C Z A J Ą
ZIGłA »CH0LEK1NAZA« Nr 3

H. KIEftlOJEWSKlEGO

Sprzed, w apt. i ski. apt. 
Lab. Fizjol. .  Chemiczne 
„ C h o l e k i n m "
W - wa, Mokotowska 50.

f K I N A T )
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  8 3 ); „M y sz y

1 lu d z ie ” .
„P A L L A D IU M ”  (Z lo t*  7 /9 ) : „ J a s n e

^ P O L O N I A ”  (M a rsz a łk o w sk a  5 6 ): „ J a -  
»ne  la n y ” , _

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112): 
„ S p o tk a n ia ” .

„ S Y R E N A ”  ( I n ż y n ie rs k a  2 ) :  „ K o p c iu ­
s z e k "  P o cz . sea n só w  g . 15, 17, 21.

„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ) :  „ S ta te k  p u ła p k a " .  
P o c z ą te k  sea n só w  o g . 13.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S ty lo w y ) :  
ty lk o  je d e n  s e a n s  o g . 11. P r o g ra m  n r  6. 

W s tę p :  35 zl (n a  w sz y s tk ie  m ie js c a ) .

f^usTyszymy
L O w  RADIO

C Z W A R T E K , 1 ST Y CZ N IA  
W arsz a w a  I

8,00 S y g n a ł czasu , „ K ie d y  r a n n e ”  8,05 
M u ay k a  z  p ły t .  9.00 N a b o że ń s tw o  * k o ­
śc io ła  G a rn izo n o w eg o  w  L o d z i, k a zan ie  
w y g to s i k s . p łk . Ł a w ry n o w ic z . 10.00 
„G w iżd ż e k ” a u d y c ja  re g io n a ln a . 12,03 P o ­
p u la rn y  p o ra n e k  sy m fo n ic z n y  z udz . A r­
tu r a  R u b in s te in a  fo r te p ia n  i  p ły t .  13,30 
A u d y c ja  p o e ty c k a  „ P o c h w a ła  ży c ia ” . 13,40 
„ B u d u je m y  ra z e m "  au d , s ło w n o -m u z . 
p o d  h a s łe m  s o ju sz u  ch ło p sk o -ro b o tn ic z e - 
go. 14,25 K o lę d y  w  w y k . ż e ń s k ie g o  Z e­
sp o łu  W o k a ln eg o  P R  p o d  d y r .  J e rz e g o  
K o łaczk o w sk ieg o . 14.40 „ ż ó ł ta  s z la fd y ” — 
w o d ew il n o w o ro c zn y  F ra n c is z k a  Z ab łoc­
k ieg o . 15,25 „ R e a liz u je m y  I I  ro k  P la n u  
T rz y le tn ie g o ”  — p rzem ó w ien ie . 15,45 F e ­
lie to n  l i te ra c k i.  15,55 „ N a  s w o jsk ą  n u tę ” 
g ra  P o ls k a  K a p e la  L u d o w a  po d  d y r. F e ­
lik s a  D z ie rża n o w sk ieg o . 16,35 „N o w o ro cz ­
n e  w y c in a n k i”  a u d . d la  dz ieci. 17,00 A u­
d y c ja  d la  k o b ie t. 17,05 „P o d w ie cz o re k  
p rz y  m ik ro fo n ie ” . 18,15 A u d y c ja  d la  w o j­
s k a  18,45 „ P o r t r e t  m u z y ”  a u d . p o e ty c k a  
K . I .  G a łczy ń sk ieg o . 19,00 T r a n s m is ja  
z T e a t r u  W ie lk ie g o  w  P o z n a n iu  — F r y ­
d e ry k  S m e ta n a  — „ S p rz e d a n a  na rzecz o ­
n a "  o p e ra . 22,00 „M e lo d ie  Ś w ia ta ”  w y k . 
S e k s te t  J a z z o w y  J e rz e g o  H a ra ld a  i K a ­
z im ie ra  K a lisz e w sk a  p io sen k i. 22,20 M u ­
zy k a  ta n e c z n a  z p ły t .  23,00 O s ta tn ie  w ia ­
d om ości. 23,20 M u zy k a  ta n e c z n a  z p ły t .  
24,00 H y m n .

W arsz a w a  I I  Im . S te fa n a  S ta rz y ń sk ie g o
n a  fa li 1339,3 m . t r a n s m itu je  p ro g ra m  
o g ó ln o p o lsk i od  godz. 8,00 do  24,00.

Ogłoszenie o przetargu
D y r e k c j a  Powszechnych Domów Towarowych w  W-wie, ul. Grzy­

bowska 2/4 ogłasza przetarg nieograniczony na przebudowę budynku 
przy ul. Sw. Anny 2 w K rakowie na Dom Towarowy.

Bliższe inform acje oraz podkładki przetargowe otrzym ać można 
w Wydz. Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w W-wie, ul. Grzybowska 2/4, 
gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta przetargow a na przebudowę P. D. T. w  K rakow ie” do dnia 
14 stycznia 1948 r. do godz. 10. Do oferty dołączyć należy kw it na w a­
dium w wys. 1 proc. oferowanej sumy, wpłacone na konta P. D. T. 
n r 1500 w Banku Gospodarstwa Krajowego w W-wie.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w  dniu 14.1 1948 r. o g. 11.
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie p ra­

wo: Wyboru oferenta, niezależnie od wysokości oferowanej sumy,
zm niejszenia lub zwiększenia ilości robót, powierzenia częściowego robót 
różnym oferentom, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
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WYDZIAŁ POWIATOWY 
w Kozienicach

Ogłasza konkurs na stanowisko inspektora samorządu gminnego. Pożą­
dane kw alifikacje: wykształcenie wyższe i przynajm niej 3-letnia praca 
w  samorządzie na stanowisku referendarskim , ewent. wykształcenie 
średnie i 5-letnia praca w samorządzie na stanowisku referendarskim . 
Uposażenie wg VII grupy urraz ze wszystkimi dodatkam i wypłacanym i 
w  służbie samorządowej. Podania w raz i  odpisami świadectw należy 
składać do Wydziału Powiatowego w Kozienicach do dnia 18 stycznia 
1943 roku.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S t a r o s t a :

(—) W. KLIMECKI

S a d  o.wągowy w Haifie dnia 2 listopada 1947
W e z w a n i e

W sprawie: zmarłego S r u 1 a (Israela) Z e l i n s k y .
W nioskodawca: A braham  Zelinsky, w Haifie, zastąpiony przęz E. Toll- 

tera i dr Józefa Nobla, adwokatów, 47, Kingsway, Haifa.
Niechaj wszyscy wiedzą, że A braham  Zelinsky z Haify zwrócił się 

do Sądu Okręgowego w  Haifie o wydanie zarządzenia stwierdzającego 
spadek po zm arłym  Srulu (Israełu) Zelinskym z Warszawy, i że ^wymie­
niony wniosek rozpoznaw any będzie w Sądzie Okręgowym w Haifie 
W dniu 30 stycznia 1948 o godz. 9 rano.

Wszystkie osotby a  interesow ane winny zgłosić się we wspomnianym 
miejscu i czasie, \f/ przeciwnym razie zarządzenie wydane będzie według 
uznania Sądu.

Ha fa, dnia 2 (listopada 1947.
f—) Rożen her g

\ A) Rejestrator Sąd Okręgowy Haifa

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. zawiadamia, 
że z dniem 1-ro stycznia 1918 r. dotychczas istniejące 

wydziały Centrali

Wydział Rolniczy 
Wydział Przemysfowo-Rolny

zostają połączone w jeden W ydział pod nazwą:

Wydział Rolniczy i Przemysłowo-Rolny
Równocześnie t. j. z dniem 1.1.1948 r. dotychczas ist­

niejące w siedzibach wojewódzkich

Okręgowe Oddziały Rolnicze 
Okręgowe Oddziały Przemysłowo-Rolne

zostają połączone w jedną placówkę pod nazwą Okręgo­
wy Oddział Rolniczy i Przemysłowo-Rolny.

W SZYSTKIM  MOIM SZ A N O W N Y M  ODBIORCOM 
Z OKAZJI NOWEGO ROKU, SKŁADAM NA TEJ
d r o d z e  Ż y c z e n i a  w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 
wl. H. L I B S Z

Warszawa, Senatorska 21/25

ZEBRANIA
Ht B A D A  G O SPO D A RCZA  

W  so b o tę  d n ia  3.1 1948 r .  a  g . 13,80 
w s a li k o n fe re n c y jn e j  S to łeczn eg o  K o m i­
te tu  P P S  ( I I I  p ię tro )  o d b ę d z ie  s ię  te- 
b ra n ie  R a d y  G o sp o d a rcze j w sp ó ln ie  z a k  
ty w e m  g o sp o d a rcz y m  D zie ln ic  P P S  i 
P P R .
■  Z E B R A N IE  A K T Y W U  

G O SPO D A R CZ EG O  P P S  I  P P B
W  so b o tę  d n ia  3.1 1948 r .  o  godz . 13,30 

w  s a li k o n fe re n c y jn e j  S to łeczn eg o  K o m i­
te tu  P P S  ul. M o k o to w sk a  24 ( I I I  p ię tro )  
o d b ę d z ie  s ię  w sp ó ln e  zeb ran i*  a k ty w u  g o ­
sp o d a rcz e g o  P P S  i P P R .

N a  z e b ra n ie  p o w y ższe  D z ieln ice  w in n y  
d e leg o w ać  z a in te re s o w a n y c h  to w a rz y sz y .
■  D Z IE L N IC A  M O K O TÓ W

D n ia  2.1 (p ią te k )  o godz . 14 w lo k a lu  
S z p ita la  E lż b ie ta n e k  p rz y  u l. G oszczyń­
s k ie g o  n r  1 o d b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  cz ło n ­
k ó w  P P S  1 P P R  z  r e fe ra te m  to w . P o l­
k o w sk ieg o .
H  K A L E N D A R Z Y K  ZEB RA Ń

K Ó Ł D Z IE L N IC Y  ŚR Ó D M IE ŚC IE
P o n iż e j p o d a je m y  te rm in y  z e b ra ń  K o ­

m ite tó w  i — o g ó ln y c h  p o szczeg ó ln y ch  kół 
w ch o d zący ch  w  s k ła d  D z ie ln icy  P P S  
ś ró d m ie śc ie . P o  n azw a ch  kó ł (p o d a je m y  
n u m e ry , k tó ry m i s ą  one  oznaczone  w  e- 
w id e n c ji D z ie ln icy ) . P o c z ą te k  z e b ra ń  d la  
w sz y s tk ic h  k ó ł godz . 15,30 

Z e b ra n ia  K o m ite tu  Ż I 19 s ty c z n ia , z e ­
b ra n ie  o g ó ln e  10.1 1948 r . :

SPB  (1). S P B  I I I ,  (2), T e lek o m . (3), 
T e le fo n y  (4), C e n tr . P rz e m  K aw . (40). 
C Z P P ap . (41), C IC H  (42), C H P C h . (43), 
W arim e x  (82). C Z W ytw . M. B ud . (84), 
C ZSpółdz. P rze m . (87).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  3 i  20 s ty c z n ia , ze­
b ra n ie  o gó lne  13.1 1948 r . :

ZOM (5), P W P W  (6), W IG  (7), Gł. 
U rz . K o n tr .  P r .  (8), N a ro d o w y  B an k  P o l­
sk i (44), P Z W y d . S zko ln . (45). ZGZZK
(46).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  5 i 21 s ty c z n ia , ze­
b ra n ie  o g ó ln e  14.1 1948 r . :

E r ic s s o n  (9), C H P rzem . E le k tr .  (10), 
C H P  D rzew n . ( U ) ,  D H M  (12), „ S p o łe m ”
(47). E K D  (48), D O bd. W arsz . (49), 
P M T  (50).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  7 t  22 s ty c z n ia ,  z e ­
b ra n ie  o g ó ln e  15.1 1918 r . :

B G K  (13). „ F i lm  P o ls k i”  (14), C zy te l­
n ik  I  (15), C zy te ln ik  I I  (16), C e n tr . P ro d . 
N a ft. (51), T U R  (52).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  8 i 22 s ty c z n ia , z e ­
b ra n ie  o g ó ln e  16.1.1948 r .  P P B Z W  (71), 
C e n tr . m in . (72), K o ło  T e re n o w e  n r  14 
(73), C en tr . T e k s t .  (74).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  8 I 28 s ty c z n ia , z e ­
b ra n ie  ogó lne  16.1 1948 r . :

P C H  (17), Szp . D z. J e z u s  (18), IV  O ddz. 
D ro g . (19), K om . d la  S p r. S. B ud . (20), 
P P I N s t r .  (53), W O S (54), W o j. U rz . 
Z iem . (55).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  9 i  23 s ty c z n ia , ze­
b ra n ie  o g ó ln e  17.1 1948 r . :

IX  K om . MO (75), P W iZ ak ł. Saro. (76), 
P M S S p iry t. (77), K o lo  F a rm a c e u tó w  (78).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  9 i  24 s ty c z n ia , z e ­
b ra n ie  o g ó ln e  17.1 1948 r . :

Sam . C h ło p sk a  (21), T r o lle y b u sy  (22), 
KCZZ (23). P K O  (24). P o lim ez  (56). P a ­
g e d  (57), F a b r .  S zczep ań sk i (58).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  10 l  24 s ty c z n ia , ze­
b ra n ie  o g ó ln e  19.1 1948 f .  t

■ P rz e d s . B u d . p rz y  M B P u b l. (79), ZGŁ 
!Z w . Zaw . B udow i. (80), „ O rb is ”  (81).
I Z e b ra n ie  K o m ite tu  10 i  27 s ty c z n ia , ze­

b ra n ie  o g ó ln e  19.1 1948 r . : 
j KGM O (25). ZUS (26). W ydz. M il. ś le d . 

(27), B e to n s ta l  (59). S P P oz iom . (60), S P  
E le k tr .  (61).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  13 i 28 s ty c z n ia , ze­
b ra n ie  o g ó ln e  20.1 1948 r . :

B an k  R o ln y  (28). R ad io  (29), H o te l  
C e n tra l (30), H o te l P o lo n ia  (31), P o li­
te c h n ik a  (62), D o zó r M ien ia  (63), P rze d * . 
B ud . (64).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  14 I 29 s ty cz n ia , ze­
b ra ń  le  o g ó ln e  21.1 1948 w.:

H o te l „ B r is to l"  (32), S ta ro s tw o  (83), 
P Z U W  (34). M o to zb y t (35), P B P  (65), 
P N ie r .  Z iem sk ie  (66), B ib l. P u b l.  (67).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  15 i 39 s ty c z n ia , ze­
b ra n ie  o g ó ln e  22.1 1948 r . :

Iz b a  R zem ieś ln icza  (36). R ze m ie ś ln ic y  
s a m o is tn i (37), P P R  i GG (38), K a rb o -  
ch e m ia  i S tr u g  (39), „ R o b o tn ik "  (68A ), 
Spółdz. P rze m . G ra f. (69), K o lo  T e re n o i 
w e  n r  1 (70).
INFORMACJE:
■  W E R Y F IK A C JA

ŚR Ó D M IEŚC IA  i JE G O  KÓL
S e k re ta r ia t  D z ie ln icy  P P S  ś ró d m ie śc ie  

w zyw a  to w . s e k re ta rz y  kó ł d o  n iezw ło ­
czn eg o  n a d e s ła n ia  a rk u s z y  an k ie to w y ch . 
W s to su n k u  d o  o p ie sza ły ch  zo stań *  w y ­
c ią g n ię te  o d p o w ied n ie  k o n sek w e n c je .
M  W E R Y F IK A C JA  P P S -ow ców  

K o m is je  n a s tę p u ją c y c h  d z ie ln ic  P P S  n a  
te re n ie  W arsz a w y  p ro w a d z ą  obecn ie  a k ­
cje w e ry f ik a c y jn a :

D z ie ln ica  B ie lan y  — co d zien ie  — 17—19 
D z ie ln ica  C ze rn iak ó w  — codzien n i*  — 

12 —  20 .
D zie ln ica  M okotów  — co d z ien n ie  10—17. 
D z ie ln ica  O kęcie  — co d zien n ie  — 17—19. 
M K  P ru sz k ó w  (u l. B oi. P r u s a  44) — co­

d z ie n n ie  — 6 —15.
M K P P S  Ż y ra rd ó w  — co d zien n ie  8 — 18. 
K o lo  te re n o w e  n r  I D zieln icy  G rochów — 

p o n ie d z ia łe k , ś ro d a , p ią te k  godz. 18 — 20.
W  p o d a n y ch  w y żej g o d z in ach  n a leży  

zg łaszać  s ię  w  s e k re ta r ia c ie  d z ie ln ic  w  
ce lu  d o p e łn ie n ia  fo rm a ln o śc i p e rs o n a ln y c h  
zw iązan y ch  * w e ry f ik a c ją .
P  ŻY CZEN IA  D Z IE L N IC Y  W O LA  

D zie ln ica  W o la  s k ła d a  n a jse rd e c z n ie j­
sze  ży czen ia  n o w o ro czn e  d la  w sz y s tk ic h  
Z arząd ó w  K ó ł oraz w szystk im  człon jtom  
D z ie ln icy .

SPRAWOZDANIA
P  „G W IA Z D K A ”  W' D Z IE L N IC Y  P P 9  

PR A G A  - C E N T R A L N A
S ta ra n ie m  S ek c ji K o b ie t p rz y  w sp ó ł­

u d z ia le  K o m ite tu  D z ie ln icy  P P S  P r a g *  
C e n tra ln a  z o rg a n iz o w a ła  w  d n iu  2 l bm . 
„ C h o in k ę ” , n a  k tó rą  zap ro szo n o  1000 
d z iec i c z łonków  P P S .

O godz. 10 t e a t r  „ C o m o ed la”  p rz y  u l. 
S z w ed zk ie j w y p e łn ił s ię  po  b rz e g i roz­
e n tu z ja z m o w a n ą  d z ia tw ą . W d zięczn y m  w l 
dzom  p o k a za n o  n a jp ie rw  p ię k n ą  „ ja s e łk ę ”  
w  s ta r a n n y m  w y k o n a n iu  uczen ie  szk o ły  
p o w sze ch n e j n r  73 p o d  k ie ro w n ic tw e m  
k le r  szk o ły  ob . G ó rsk ieg o  i to w . O siń ­
s k ie j . P o  p rz e d s ta w ie n iu  „Sw . M ik o ła j”  
ro z d a ł  w sz y s tk im  dz ieciom  p aczk i ze s ło ­
d y czam i N a  zak o ń czen ie  dz ieci o b e jrz a ły  
film .

Sz. Odbiorcom  i dostauicom
Ż Y C Z E N I A  N O W O R O C Z N E

zasyła
F A B R Y K A  K O R K Ó W  

H. BALICKI
Warszawa, ul. Dobra 26

A Najlepsze tyczenia Noworoczne 
składa swoim klientom

Jan Gajewski
Cukiernia, \^lrszaiua, Marszałkowska 80i

Zarząd
Spółdzielni Pracy nZIARNO

WARSZAWA, UL. PUŁAWSKA 3L

s k r a d a
ż y c z e n ia  Ś w ią te c z n e  i Noworoczne 

swoim odbiorcom i dostawcom
B I B L I O T E K A  S P O R T O W A  P. U. W. F. i P. W.

„ N A R T Y  D L A  W S Z Y S T K I C H**
Z. B i e l c ż y k  W. D r u i b i a k

Nowoczesny podręcznik narciarstw a. Str. 64, 100 rysunków, zł 80.
„ H I G I E N A  S P O R T U * *

W. S i d o r o w i c a
Str. 94, zł 69.

fluwnlctwo „PRASA WOJSKOWA". Do nabycia wnędsłe.
ffiyiytyną organizacjom po wpłaci* na konto PKO 1-8000

O B O T ril
EHTBAtny p  n  c

O R G A N  g ' g ’ O -

n a o i  t  T*ai  u ś z e w s z v i t k i c h  k . a j P w u c i c u  s >()

WYDAWCA: RADA NACZELNA PPS

Redaguje: Komilet Nakład: Spółdz. Wyd. Wiedza

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony: Redaktor Naczelny 

Sekretarz Redakcji 
Dział Ogłoszeń . . 
Administracja . ,
Drukarnia

8 .85-01
8.85-02
8 .85-05
8 .86-37 
8 .79-61

Ekspedycja . > 8.85-04

Godziny przyjęć: Redaktor Naczelny godz. 10 — 11 
Sekretarz Redakcji godz. 13 — 19

Administracja czynna od godz. 8 do 19.
Kasa czynna od godz. 9 do 14.

Konto ciekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz. w W arszawie Nr. 199

Prenumerata: miesięcznie zł 70
C EN Y  O G ŁO SZ EŃ :

O g ło szen ia  d ro b n e  po  *1 90 za w y ra z . P o s z u k iw a n ie  p ra c y  p o  z ł 15 aa * T r* z . 
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m : do 70 m m  zł 100; od  71 — 120 m m  zł 140; od 121 
200 m m  *ł 175; od  201 — 300 m m  zł 225; p o w y że j 300 m m  zl 300 a  1 m m  sze ­
ro k o ść  1  s z p a lty . Za te k s te m : do  70 m m  zl 60; o d  71 — 120 m m  zł 80; od 121 — 
200 m m  zł 100; od  201 — 300 m m  zł 130; pow y żej 300 m m  zł 180 za 1 m m  sze ro k o ść  
1 s z p a lty . N ek ro lo g i do  70 m m  zł 60; od  71 — 120 m m  zł 75; od 121 — 200 m m  
zł 120 od 201 — 300 m m  zl 160; p o w y ż e j 800 m m  zl 200 za 1 m m  sze ro k o ść  
1 s z p a lty .  Z a  n ied z ie l*  i ś w ię ta  d o lic za  s ię  30 p roc . Z a te rm in o w y  d r u k  og ło szeń  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
O G Ł O SZ E N IA  P R Z Y JM U JĄ :

C e n tra ln e  B iu ro  O gł. i R e k i. Sp . W y d , „ W ie d z ą ”  O d d z ia ł w  W a rsz a w ie  Al. 
J e ro z o lim sk ie  85. te l .  885-05 o raz  Jego  A g e n tu ry  m ie js k ie : A l. J e ro z o lim sk ie  18 — 

Im p e t” , K o le k tu ra :  M a rsz a łk o w sk a  1 — L . U rb an o w icz , s k le p  x m a t. p iśm . 
'i w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp. W y d aw n . „ W ie d z a ”  w P o ls c e ; P o ls k a  A g e n c ja  P r a ­
so w a  — B iu ro  O g łoszeń  I R ek lam . W arsz aw a, ul. P ie ra c k le g o  U  o ra z  w sz y s tk ie  
o d d z ia ły  P . A. P .  w  P o ls c e : B iu ro  O głoszeń  „ C s y tm n ik  — C e n tra la ,  u l. D a ­
szy ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły : M arsz a łk o w sk a  3/6. P o z n a ń sk a  38, T a rg o w a  67;
„W o ln o ść , W arsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  95 9f>. A gencji P ra s o w e j ..G lo b  ,
u l Z ło ta  4; B iu ro  O g łoszeń  T eo fil P ie ir a a ie k .  W arszaw * . W sp ó ln a  50, tal. 856-26.

B  — 43133 D ru k . Sp . W y d . W ied za  — „ R o b o tn ik ”  ag  1
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B e n & d y k i  H e r t z

Sytuacja bez wyjścia
M<
ale

j ó j  przyjaciel Zyzio ostatnim i cza­
sy cotfez częściej mnie odwiedza, 
jest, niestety, coraz mniej zaj- 

mujący... Siada po przeciwnej stronie 
mego biurka i — myśli.

— Co słychać, Zyziu?
— Nic.
Czasami chciałoby się zapytać: po 

coś właściwie przylazł? Ale nie w y­
pada. Polska gościnność. Jakże!... 
Można najwyżej kląć w duszy n a trę , 
ta, ale gdy zabiera się do wyjścia, na 
leży spytać:

— Co, już uciekasz? Szkoda.
Form ułka ta, niebacznie wczoraj

powtórzona, m iała nieoczekiwany 
skutek. Zam iast zwykłego: „Muszę 
już iść", usłyszałem z ust Zyzia:

— Ano, dobrze, posiedzę jeszcze.

papierosa, wreszcie

— Niech cię piorun spali — po 
myślałem. Po chw ili jed n ak  postano­
wiłem wybadać, co mu jest, że tak; 
chodzi m arkotny.

— Zyziu — mówię — przyznaj się: 
ty  coś masz na wątrobie.

Jak iś czas żuł 
m ruknął:

— Pelagię.
— Bój. się Boga! Dziesięć la t z nią 

żyjesz i teraz dopiero...
— Nie dziesięć ,tylko osiem i pół. 

A po drugie — ja  z nią dawniej tak 
mało rozmawiałem... Dopiero ostat ! 
nimi czasy... Ten Anders, ten Miko­
łajczyk, te śluby cywilne. Okazało, 
się, że należymy do 'w prost przeciw­
nych obozów.

| — I. bzdura . Czy konieczn ie  m u ­
sisz z n ią  rozm aw iać o polityce?

— Nie, ja  n ie  muszę, a le ona. Byle 
okazja  — już... Tydzień  tem u  ożenił 
się W ładek. W ziął ś lub  cyw ilny, w ięc 
ona zaraz, że m ason, że egzystencja- 
lista , że w stydu  nie m a i ja k  ten, 
S a rd an ap a l jeszcze się n ie  ożenił, a 
już  m yśli o rozw odzie... I  tu  już  po ­
szła n a cały  regu la to r. Bo trz eb a  ci

r a s z k i
MAŁŻEŃSTWO DOSKONALE

Żona — łania, 
mąż z rogami ugania.

Z HEINEGO

Dziś śniłem bardzo przykrą scenę, 
z najbrzydszą kuchtą byłem w tet-a-te-cie. 
A mogłem za tę samą cenę 
mieć najpiękniejszą księżnę przecie.

TAJEMNICZY DŻEMS

Po dobroci czy też w gniewie 
on nikomu nic nie wyzna; 
nawet własna żona nie wie, 
czy on jest mężczyzna.

O JEDNEJ

Po cóż z miejsca wziął ją gwałtem? 
mógł spokojnie wziąć ją autem.

TEN CZWARTY
Ten wiek to chyba wiek klęski, 
że ludziom życie obrzydza.
Dziś nawet trójkąt małżeński 
czym bez czwartego do bridża?

O KALAMBURZE

W las wszedłem stary 
i kalam bór. —
Gajowy żąda kary, 
a ja chichocę w konary:
„Panie, to tylko kalambur".

i

>

Stan is ław  J e r zy  Lec

T E M U —
T e m u , k to  m o je  f r a s z k i  z b y t  ro z w ią z łe  ła je:  
W o lą  r o z w ią z ły  ję z y k ,  n ii li ... o b y c za je .

G W A R A N C JA  C N O TY
G w a ra n c ja  c n o ty  
T o  brak  o c h o ty .

G D Y  B O C IA N —
G d y b o c ia n  d o  A f r y k i  od la ta , 
Z a s tę p u je  go  n a sz  ta ta .

EW Y CÓRY
Jadą  sk r o m n e  E w y  có ry  
P ro sto  do  Je le n ie j G ó ry ,
S ta m tą d  p iszą : M ę ż u  drogi, 
P rzy ś lę  C i je len ie  rogi.

N A  W IE N IE C -Z D R Ó J  ~
B a rd zo  ch c ia ła  z w ie d z ić  W ien iec ,
A ż  się  tr a fi ł  je j m ło d z ie n ie c ,
1 w ró c ita  z teg o  W ieńca .
C h o ć  z  m ło d z ie ń c e m , le c z  b e z  w ieńca .

w iedzieć, że jeszcze p rzed  w ojną  
gard łow ała  za n ierozerw alnością  m ai 
żeństw a. No i te raz  je j się to odno­
wiło.
r \  IA B L I m nie skusili stanąć  po 
k -' s tron ic  W ładka. W iadom o, nie 
w ierzący, w ięc po co fa tygow ać k się ­
dza, skoro m ożna się ożenić po cy 
w iinem u?

A na to ona, jak  nie skoczy...
— Tak. tak ! — w oła — m nie d aw ­

no już  N iu ta  ostrzegała , żebym  nie 
w ierzy ła  w  tw o ją  m iłość.

— P rzede  w szystk im  — m ów ię — 
N iuta je s t id io tką, a po trzecie, co 
m a śledź do piw onii?...

— T ak, tak!... A w łaśnie, że m a.

M a i m a. J a  sw oje, ona sw oje. T łu ­
maczę, persw aduję... W szystko d a ­
rem nie.

— Możesz sobie gadać, co ci się po 
doba — krzyczy zaperzona — a ja  
żadnych tw oich m ędrkow ań  nie słu ­
cham . M ężczyźni są za rozw odam i, 
bo na tu ra ln ie ... Znudzi m u się jedna, 
w eźm ie druga., potem  trzecią, ezw ar 
tą. T ylko patrzeć, a zaczniecie sobie 
h arem y  zak ładać, jak  ten  nagus ab i- 
syńsk i lub  fa n fa ro n , egipski.

— K obieto, co ty  w ygadujesz?
— W iem, co m ów ię. P ók i co. to 

„bóstw o m oje, jesteś i będziesz je ­
dyna!"  A potem  zaczyna się od scen 
zazdrości dla p re te k s tu  i...

— W ięc co?... W ięc lepiej, ja k  ten  
F redek , co m a pięcioro dzieci, a k a ż .
de do innego gościa podobne.

— M acie go. Już. Z nalazł sobie 
F red k a . Sam  m ów iłeś, że k ró l N apo- 
lion  pod W aterk lo  skasow ał docho­
dzenie o jcostw a

No i gadajże  z babą. K ról N apo­
leon skasow ał, T y le  czasu z tą  ko ­
b ie tą  m ieszkam , a te raz  dopiero  spo­
strzegłem , że to  is to ta  bez żadnej 
k u ltu ry , używ a słów. k tó rych  nie ro ­
zumie.

r p  A K  m nie to zgniew ało, że w dzia- 
łem płaszcz i poszedłem  do ka- 

j w iarn i. W róciłem  w cześnie bo jesz- 
| cze n aw et n ie  św itało. M yślę sobie: 

n ie  udało  m i się w e dnie udobruchać 
P elag ii słow am i może te raz  uczynić 
fo zdołam  innym  argum en tem ? Ale 
zastałem  drzw i syp ia ln i zam knię te  
na moc.

Położyłem  się w  drugim  poko ju  na 
o tom anie. B udzę się około dziew ią­
te j, a tu  aw an tu ra , że zabłociłem  oto 
m anę, zaśw in iłem  dyw an i złam ałem  
je j życie; że kom in dymi. w  lazien- 

, ce kapie, że sk lep iczarka  chce 25 
złotych za ja jko , a ja  na to nic...

— Nie tacy  — m ów i — o m nie się 
sta ra li. B ył jed en  inżynier, co s ta ­
w ia! zło te  m ostk i w  zębach, obiecy 
w al zaw ieźć do zagranicznego Zyc- 
badu . A przy tobie co mam ?... K o­
g u tk a  na  ból głowy.

Zyzio zam ilkł, s ięgnął po. osta tn ie  
go leżącego na b iu rk u  ,,C am ela“ i 
osłonił się k łębam i dym u

— P ow iadam  ci — odezw ał się po 
p rzerw ie—m am  te raz  tak ie  piekło w 
dom u, że po b iu rze  n ie .chce m i się 
tam  w racać. P e lag ia  dobrego słow a 
mi nie daje, p ieniędzy żąda coraz w ię­
cej, k a rm i coraz gorzej... Chodzę w  
szw ajcarsk ich  sk a rp e tk ach , bo dziur 
cerow ać n ie  c h c e .. Ju ż  n ie  w iem , co 
robić.

— Do licha — zaw ołałem  — roz­
w iedź się z babą  i kw ita .

P opatrzy! na  m nie i u śm iechną ł się 
m elancholijn ie .

— N iepodobieństw o — szepnął.
— J a k  to, dlaczego?
— Nię. mogę się rozwieźć...
  ? ?

Największemu satyrykow i polskiemu 
Adamowi Mickiewiczowi 

w hordzie
T y  nie zawsze stałeś na Krakowskim,
Cały z brązu, cały w chwale zimnej,
Lecz naprzód chmurnym, górnym 
Tak się śmiałeś żywy, jak nikt inny.

Posąg Twój, trzymając dłoń na sercu,
Jak na strunach jakiejś krwawej liry,
Nieraz śmiał się ostro i szyderczo 
Śmiechem, co wykwitał z dna satyry.

Telimena nie umarła przecie,
Choć dziejowa odmieniona scena,
Tylko dziś stosunki w Emeszecie 
Ma współczesna pani Telimena.

I nie chłodny Iandszatt Petersburka,
Co wodami Newy sino skrzy się,
Lecz Londynu zdjęcie leży w biurku 
Nieumarlej Telimeny dzisiaj.

Żyje hrabia i jak w czasie tamtym 
Śni Italię i bredzi Europą,
Tylko, chociaż dziwak i romantyk,
Bardzo nie chce oddać ziemi chłopom.

I nie umarł krasomówczy Buchman,
Na trybunę każdą wlazł jak fantom.
Taki sam i głos i ręki ruch ma,
Gdy przemawia ku preopinantom.

Ksiąg dwanaście. Stronice szeleszczą,
Lejąc w serce gęsty miód pociechy.
Niechże wielki śmiech Twój zbłądzi, więszcza,
Pod najniższe, najuboższe strzechy!

W ło d z im ierz  Słobodnik

Humor f r a n c u s k i

liłjjł

(mam-
—  G d y b y ś  n ie  zabra ł ze  sobą  

m a p y , n ie  w ie d z ie lib y śm y , g d zie  się  
zn a jd u je m y .

— -  ?f?
—  O palam  się!!!

! — Bo. w yobraź sobie, m yśm y do
I tąd  ślubu nie wzięli.

WE.GEDMB
M B

Polska Agencja Drzewna Sp. z o. o. w W arszawie

C e n t r a l a  w  W a r s z a w i e ,  Plac Trzech K rzyzv  18 
Tel. 8 - 5 4 - 2 0  (21) 2 2
ODDZIAŁY I 

Białystok, ul. Sienkiewicza 14 
| Bydgoszcz, ul. Dworcowa 86 
! Gdynia, ul. Świętojańska 44 
| Gorzów, ul. M ieszka I 42 

Katowice, ul. Ligonia 22 
Kielce, ul. M arkow skiego  1? 
Kraków, ul. Mickiewicza 41 
Lublin, ul. Fabryczna 26

Zielona Góra, ul.

Jan Sztaudynger

DELEGATURY
Łódź, ul. Narutowicza 47 
Olsztyn, ul. W arm ińska 6 
Poznań, ul. M atejki 3 
Siedlce, ul. 3-go M aja 13 
Szczecin, ul. Żubrów 1 
Szczecinek, ul. Leśna 53/55 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18 
Wroclaw, Plac G runwaldzki 46/48 

Stalina 26.

prowadzi sprzedaż m ateriałów  i wyrobów drzewnych produkcji Lasów 
Państw ow ych w partiach  wagonowych, jak  również detalicznie przez 
sieć s k ł a d ó w  na terenie całego państw a; dostarcza do każdego punktu 
w kraju  różne gatunki i wszystkie w ym iary m ateriałów  produkowanych 

przez Lasy Państwowe.

MICHAŁ ZOSZCZENKO

/ / M a w a b i a "
Tramwajem, uważacie, to już zaw-

ze jeżdżą w przyczepnym  wagonie, 
ame, ma cię rozumieć lepsze ludzie się 

tam zbierają. j
W  wagonie motorowym nudno i po-; 

nur o, ani komu na odcisk nie nastąp. 
A w przyczepnym : nie mówiąc już o 
odciskach, w ogóle jest weselej i swo­
bodniej. Nieraz to pasażerowie rozma- j 
.'tają na oderwane tem aty filozoficz­
ne, na przyk ład  o uczciwości albo o 
zarobkach. A  kiedy indziej to j przy- 

"dy, owszem, zdarzają się.
/  dni temu jadę sobie „czwór- 
i“ . A tu naprzeciwko mnie dw aj oby- 
dele Jeden trzyma pdę. drugi bu- 1 
Ikę od piwa. Pustą. Trzym a czło­

wiek butelkę i palcami po n>ej p stry ­
ka, albo do oczu podnosi i na pasa­
żerów przez zielone szkło  się gapi 
Bardzo ciekawe, ma sie rozumieć.

Koło mnie — obyw atelka w chust- 
ee. Siedzi niby to bardzo zmęczona,

czy chora. I uważacie, nawet oczy od 
czasu do czasu przym yka. A  przy  niej
— paczka. Taka w gazecie, zawiązana 
tasiemką.

I  leży  ta paczka niezupełnie przy  
niej, e  trochę — dalej. Obywatelka, 
od czasu do czasu, z ukosa na tę pacz­
kę, ma się rozumieć, zerka.

—  Mamusiu — powiadam do niej
— uważaj, buckną ci paczkę. Weź ją 
chociaż na kolana.

O bywatelka spojrzała na mnie gro­
ź n i .  uczyniła jakiś tajem niczy znak 
ręką i położyw szy palec na ustach, 
znowu przym knęła oczy

A potem z odrazą popatrzyła na | 
mnie i rzekła:

—  Popsułeś mi plany, diable par­
szywy...

Chciałem słę tłumaczyć, ale obywa­
telka dorzuciła jadow icie:

— A może ja  naumyślnie te pacz- 
k i t  odsunęłam. Ta ca?. A  może ja

nie śpię j w idzę w szystko , co i jak, 
i naumyślnie oczy zam ykam  — co?

—  Jakże to?  — zdziw iłem  się.
— Ja k , ja k  — przedrzeźniała mnie 

obywatelka. — A  może ja  na te pacz- 
kie złodzieja chce złapać.

Pasażerowie zaczęli przysłuchiwać  
się naszej rozmowie.

—  A  w te j paczce to niby co? — 
rzeczowo zapytał człowiek z butelką.

— Ja I powiadam  — mówi obywa­
telka. Może ja do tej paczki kości, 
galgany, napchałcim... Z łodziej nie p y ­
ta, co tam jest. A  buchnie, co pod rę­
kę wlizie. Ju ż w y się nie sprzeczajcie, 
ja wiem. A  może ja już cały tydzień  
tak jeżdżę? Co?

— I  co? 1 wpadają?  — zapytał ktoś 
z ciekawością.

— A jakże  — ożywiła się obywa­
telka Ma się rozumieć wpadają. One- 
gdaj damulha wsiąkła. M łodziutka ta­
ka, niczego sobie. Czarniutka brune- 
teczka... patrzę — wierci się paniusia. 
A porem  — chabas paczkę j idzie...

— A  — powiadam  — w sypałaś się, 
paskudo jedna,

—  Takich złodziejów to by icfi trze-

i
niw ,.

sie rozumieć, na uli
d chwycił człowiek

ba z tram w aju . rr,
c<t — groźnie 
z pilą.

— Co tam z t^Lnw aju  — wmieszał 
się ktoś inny. D ^ ^ n ilic j j ich. trzeba

—  Ma się rozumieć, do milicji— pod­
trzym ała obywatelka  — obowiązkowo 
do milicji. A  tam to jeszcze drugi się 
wsypał. M ężczyzna, taki przyjem ny, 
postawny, A  wsiąkł. Bierze paczkę i 
trzyma. Przyzw yczaja  się. Jak  swój. 
A  ja milczę. 1 niby nie widzę. A  on 
później wstaje sobie i idzie pow olut­
ku. „A, powiadam, obywatelu, w pa­
dłeś, żm ijo jedna"...

—  Znaczy się, że na żywca łowisz?  
— uśmiechnął się człowiek z butelką. 
1 dużo tego wpada?

— Właśnie, tak i mówię. Wpadają.
Zamrugała, spojrzała w okno, zanie­

pokoiła się i obwieściła pasażerom, że 
właśnie przejechała sw ój przystanek.

I wychodząc z wagonu, jeszcze raz 
ze złością spojrzała na mnie:

— Plany m i popsułeś, diable par­
szyw y.

przełożył AMI

IUZ w  PIERWSZYCH DNIACH STYCZNIA 1 9 4 8  R.
UKAŻE SIĘ 

JEDYNY W SWOIM RODZAJU 
NIEODŁĄCZNY PRZYJACIEL KAŻDEGO CZŁOWIEKA

EU CYKLOP EDI i  NA CODZIEŃIII
R O C Z N I K  - I N F O R M A T O R

f f G L O B U S "
Około 400 str. d ruku . Cena zł 300, w  p rzedpłacie  zł 250 

Z A W I E R A Ć  B Ę D Z I E :
N ajpo trzebn ie jsze  w iadom ości ze w szystk ich  dziedzin: N auk i , — 
W iedzy — Życia p rak tycznego  ,— P rzem ysłu  — H and lu  — Rzemiosła. 
M ateria ł A dresow y: In s ty tu c ji państw ow ych  — Sam orządow ych — 
Użyteczności publicznych  — H and lu  — P rzem ysłu  — Rzem iosła 

i W olnych Zaw odów .
Źródło rozryw ek : H um or — rebusy  — łam ig łów ki — bridge itp. 
Z am ów ienia w p rzedpłacie  w cenie zł 250 za egzem plarz  p rzy jm uje  

WYDZIAŁ KSIĘGARSKI SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ
„PRASA DEMOKRATYCZNA"

W arszawa, ul. Śniadeckich 16, tel. 886-72 
Żądajcie „Globus" we wszystkich księgarniach i kioskach gazetowych

c

z
e n t r a l a  z b y t u  p o r c e l a n y

fajansu i wyrobów szklanych
u; Lodzi, ul. A. Próchnika 5

A O P A T f t U J E  H  n  A J  wu
kORCELANĘ stołową, techniczną, elektrotechniczną, 

KRYSZTAŁY, LUSTRA, GALANTERIĘ MARMUROWĄ

AJANS, PORCELIT, KAMIONKĘ

iZKŁO
do opakow ań, stołow e, g a lan te ry jne  
d ia gospodarstw a dom ow ego, do o- 
św ie tlen ia  e lek trycznego  i naftowCrtO 
specja lne  lab o ra to ry jn e  i dla celów, 
naukow ych, techniczne, gięte, sygna­

łowe, icolorowt.

O o  :

ul Spółdzielniach, Domach louiarouiych  
i sklepach szklą i perceianjj.

Naukowy Instytut Useniieśla^czy
PJSJ

prowadzi na zlecenie i z subw encji M inisterstw a Odbudowy:
1 JED NO RO CZN Y  K URS PO D M ISTR ZÓ W  BUDOW LANYCH. 

W arunk i p rzy jęc ia : ukończone 18 la t i św iadectw o) czeladnicze. 
A bsolw enci o trzym ują  św iadectw o podm istrza.

2 6-cio MIESIĘCZNY KURS KSZTAŁCĄCY CZEI.ADłNIKÓW 
W arunki przyjęcia: ukończone 18 la t i 2-letnia p rak ty k a  budo­

wlana. Absolwenci otrzym ują świadectwo czeladnicze.
N auka i utrzymefnie w bursie — b e z p ł a t n e .
T erm in  rozpoczęcia l.II.48r.

Inform acje i za p isy  — sek reta r ia t In sty tu tu  — ul. Zl Ł O T A 58 
od godz. 9-ej do 16-ej.


